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PRZEMÓWIENIE LORDA BA- 
RNBY w angielskiej Izbie Lordów, 
w którem wyraził on życzenie, aby 
Polska stała się silną i bogatą, jest 
niezwykle szczęśliwym objawem na- 
strojów, jakie wytwarzają siłę mię- 
dzy Polską a Anslją. 

Nie tak to dawne czasy, kiedy 
w Anglji w stosunku do Polski pa- 
nowały nastroje nieufności, Stano- i 
wisko rządu angielskiego w spra- | 
wach polskich pa wojnie nie zaw- 
sze wykazywało zrozumienie na- 
szych interesów. 

Później stosunki poprawiły się, 
szczególnie rozwijała się polsko-an- 
gielska współpraca gospodarcza, 
zwiększały się nasze wzajemne ob- 
roty, a angielski rynek finansowy 
niejednokrotnie łokował w Polsce 
znaczniejsze fundusze. ; l 


Dopiero jednak ostatnie miesią- 
ce wykazują żywsze zainteresowa- 
nie się Anglji Polską nietylko na 
terenie gospodarstwa ale i polityki | 

Wizyta min. Hudsona w Warsza- | 
wie przyczyniła się niewątpliwie do | 
bliższego poznania polskich możli- 
wości przez Anglję, a zainteresowan- 
nie jakie budzi wizyta min. Becka 
w Londynie dowodzi, że w Anglji' 
ocenia a A wnika polityczne wa- 
lọry Polski. 

Uważamy, że zbliżenie Polski i 
Anglji, krajów które łączy tak sil- 
nie wyznawana przez nie polityka 
pokojowa, jest dla obu stron ko- 
rzystne i winno być zacieśnione. 

Jest rzeczą charakterystyczną, $) 
rekursorem zacieśnienia  stosun-| 
ów polsko - angielskich wogóle są! 
coraz żywsze stosunki gospodarcze 
pomiędzy naszemi krajami (ford 

rnby sam jest przemysłowcem), 
Wskazuje to poniekąd kierunek na- 


szej tyce gospodarczej, która 
kierując się ku ideom, wyznawanym 


w Anglji, tem samem torować może 
droe tak pożądanemu zbliżeniu | 
polsko ~ angielskiemu. (w) 


Równa danina krwi 
Jak myślą i o co zabiegają 
Francuzi 
(Patrz artykuł wstępny na str. 3-e3) 


W kilku słowach... 


Papież Pius XII mianował arcybi- 
skupa Paryża, kardynała Verdier, lę- 
gatem papieskim na kongres eucha- 
rystyczny w Algierze, 

— Druga transza węgierskiej po- 
życzki narodowej, rozpisanej w ostat- 
nich dniach, została subskrybowana w 
przewidzianej wysokości 55 miljonów 
pengo, 

— Ulewne deszcze ostatnich dni wy 
wołały w północnych okolicach kraju 
wylew rzek i potoków. Zalane zosta- 
ty miejscowości: Rimaszobat, Rosz- 
hya, Haiavan. Szereg domów uległ za 
walentu, 

— Wielki pożar zniszczył fabrykę 
mydła, 5 osób poniosło śmierć, zaś 6 
pdniosło rany, w tem 3 ciężkie. 

— Wodnosamolot amerykański „Ca- 
lifornia Clipper* wystartował z San 
Francisco do pierwszego lotu na Da- 
leki Wschód, mając na pokładzie 25 
pasażerów 1 11 ludzi załogi. 

— Minister spr, zagr. Japonji Arita 
raprosił d oswej rezydencji ambasa- 
dorów Francji, W. Brytanji i Stanów 
Zjednoczonych, celem przeprowadzenia 
rozmów o charakterze politycznym. 

— W porcie Glasgow unieruchomio 
nych zostało przeszło 40 statków skut 
kiem strajku robotników portowych. 

— Prezydjam Izby Deputowanych 
w Paryżu komunikuje, że Edward 
Herrlot nie będzie kandydował na 
fotel prezydenta republiki, nawet gdy- 
by odbyły się kulkakrotne głosowa= 

w których jego kandydatira mo- 
słaby być wysutięta. 

«= Maftsżałek Goering pozostanie w 
San Remo prawdopodobnie do 4 kwie 
tnia, by udać się następnie do Rzyran, 
gdzie spotka się z Mussolinim. 


odpowiada St. Grek Wzrszawa ul. Tamka 46. 


Dwie audjencje 


Najbardziej odległe zakątki 
System klawiałurowy umoż- 
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na Zamku 


Gen. Berbecki zaprosił 7 stronnictw politycznych do współpracy 


Wielkie poruszenie w kołach 
politycznych wywołały informa- 
cje © dwóch audjencjach, które 
dnia 30 marca odhyły się na Zam 
ku Warszawskim. 

P. Prezydent Mościcki przyjął 
mianowicie wezoraj na poslu- 
chaniu zbiorowem delegację Oś- 
miu obywateli o nazwiskach za- 
służonych i znanych w całym 
kraju W skład delegacji wcho: 
dzili: ; 

1) Franciszek Bujak. profesor 
Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie, zbliżony politycznie 
do Stronnictwa Ludowego: 

2) Stanisław Estrcicher, profes 
sor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, zbliżony do Stron- 
nictwa Zachowawczego:; 

3) Stefan Glaser, adwokat, b. 
profesor Uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie, zbliżony do 
Stronnictwa Pracy: i 

4) Stanisław Grabski, profesor 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie, b. minister W.R. i O.P, 
w obecnych czasach politycznie 
niezależny: 

5) Zygmunt hr. Lasocki, b. po- 
seł i minister pełnomocny R. P., 
w Pradze Czeskiej, członek Stron 
nictwa Ludowego; 

6) Tadeusz Lehr - Spławiński, 
rektor Uniwersytetu Jagiellońskie 
go w Krakowie, politycznie nie 


związany z żadnem  stronnie- 
twem; 
7) Stanisław Pigoń, profesor 


Uniwersytetu Stefana Batorego w 
Wilnie, apolityczny: 

8) Cyryl Ratajski, 
dent m. Poznania i 


hb. prezy- 
b. minister 


Spraw Wewnętrznych, 


członek | 
Stronnictwa Pracy, 


Jak słychać, członkowie delega 


|w niej udział działacze i profeso 
| cji przedstawili P. Prezydentowi | rowie nie reprezentowali stron- 


Sześciu profesorów Uniwersyte! wyczerpująco swoje poglądy na nictw politycznych, o ile nawet 
tu i dwóch posiwiałych w służbie | sytuację wewnętrzną i zagranicz-| są z niemi w jakiejś formie zwią- 


publicznej działaczów tworzyło tę 


delegację, która zgłosiła się o 
posłuchanie i została przyjęta 


przez P, Prezydenła. Posłuchanie 
zmieniło się w długą konferencję, 
która trwała bezmała trzy godzi- 
ny, a mianowicie od 12 w RSP) 
dnie do 2.45 popołudniu. 


TowarzystwokKredytowe 


ną Polski, 


Powszechnie oczekują, że wy-| 


dane będzie jakieś oświadczenie, 


gu tej audjencji, odbytej w sytua- 
cji poważnej. Ze składu delegacji 


wynika. że miała ona charakter, 
ezysto obywatelski, i że biorący i 


zani, 
Środowiska, w których człon- 


DĘdZ S 1 | kowie delegacji prowadzą swoją 
albo jakiś komunikat o przebie-| 


działalność publiczną, pozwałają 
jednakże wnioskować, że wyra- 
żone przez nich na Zamku opi- 
nje odwierciadlają poglądy i na- 
stroje t. zw. Środka, czyli naj- 
szerszych warstw społeczeństwa. 


Pod wrażeniem zbiorowego po- 
słuchania na Zamku, przyjęto z 


| zainteresowaniem informację, że 


Przemysłu Polskiego | 
ze. i 89, Listy Zastawne serji AF i BF | 


l 
TOWARZYSTWO KREDYTOWE PRZEMYSŁU POLSKIEGO 


zawiadamia niniejszem, że na mocy Dekretu Prezydenta Rzeczypo-, 
spolitej z dn. 18 listopada 1938 r. (Dziennik Ustaw R. P. N. 89, 


Prymas Polski, ks, kardynał 
Hlond, przybył do Warszawy na 
kilkudniowy pobyt. 


W dniu wczorajszym zostali 


poz, 607), oprocentowanie 
7% i 8%-WYCH LISTÓW 


ZASPAWNYCH 


SERJI AF i BE 


w WAL„ĄNGIELSKIEJ 


zostało obniżone do 51/2% w stosunku rocznym, rozpoczynając skę, oraz p, Krzeptowski, prezes 
od kuponu, płatnego | października 1939 r. 


Posiadacze rzeczonych 
najkrótszym w Kasie T-wa 


papierów winni je złożyć w czasie; 
Kredytowego Przemysłu 


Polskiego, 


|również-przyjęci przez P. Prezy- 
identa na Zamku dwaj działacze 
Stronnictwa Ludowego, a miano- 
wicie p. Witek, wiceprezes orga- 
| nizacji stronnictwa na Małopoł- 


organizacji ludowców w 

| cie nowotarskim. 
Audjencja ta dotyczyła, jak 

słychać, amnestji dla emigrantów 


powie- 


Warszawa, ul. Jasna 1, lub w Lloyds Banku Limited, City Office, politycznych. 


792 


f&s 


Lombard Street, London. E.C.3. wraz z załączonemi do nich 


kuponami, płatnemi, poczynając od 1 października 1939 r. — w celn 
dokonania na nich naddruku o obniżeniu oprocentowania. Listy | niemałem uznaniem przyjęła opi- 
zast. winny być składane w biurze T-wa osobiście, albo za pośred-| uja do wiadomości oświadczenie 
nictwem Banków lub innych Instytucyj Kredytowych i wyszczegól- 
nione na specjałnych, podpisanych przez składających, formuła- 
rzach (w 2-ch egzemplarzach), Formularze powyższe można otrzy- 
mać na żądanie w biurze T-wa Kredytowego Przemysłu Polskiego, politycznych. 


Warszawa, ul. Jasna 1. 
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Z wielkiem zaciekawieniem i z 
generalnego komisarza pożyczki 
lotniczej, gen. Berbeckiego, że 


zaprosił on do komitetu pożyc2 
ki przedstawicieli 7 stronnictw 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


Z a«abilokowainici miar kika 


1.000 policjantów z Niemiec 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


W ostatnich dniach ogłoszono| 


w Wolnem Mieście kiłka rozpo- 
rządzeń senatu, które zasługują 
na analizę. 

W pierwszym rzędzie wszelkie 
obroty papierami wartościowenmi, 
wystawionemi w obcej walucie, 
muszą być przeprowadzone przez 
mieszkańców Gdańska za pośred- 
nictwem jednego z banków de- 
wizowych gdańskich, względnie 
przez filje tych banków w Pol- 
sce lub też zagranicą. 

Wydane dalsze zarządzenie re- 
guluje obroty zablokowaną mar- 
ką niemiecką, tak zwaną „sperr- 
mark”, to jest należnościami w 
niemieckich instytucjach finanso- 
wych. Według tego rozporządze- 
nia, wszęlkie ebroty mieszkań- 
ców Gdafiska zablokowaną mar- 
ką podlegają kontroli, jak kon- 
troli podlegają wszelkie tranzak- 
cje, zawierane, względnie regu- 
lowane w markach srebrnych. 
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Gdańsk, 20 marca. 


Dla tych tranzakcyj wymagane | prowadzić je przez banki dewizo-|że i Bank Gdański znajduje się 
jest specjalne pozwolenie gdań-| we gdańskie i przez jego oddzia- 


skiego urzędu „Ueberwachungs- 
stelle”, Dalszę ograniczenia idą 
w tym kierunku, że dokonywa- 
nie obrotów jest dozwolone je- 
dynie za pośrednictwem  gdań- 
skich banków dewizowych. 

Nie potrzeba zyskiwać zezwo- 
lenia na zakup „registermarek” i 
biłonu niemieckiego na cele po- 
dróży, jednakowoż tranzakcje mu 
szą przechodzić przez gdańskie 
banki dewizowe. 

Za przeciwdziałanie tym roz- 
porządzeniom grożą surowe ka- 
ry, przyczem karze podlega rów- 
nież obywateł gdański, jeżeli do- 
puści się wykroczenią nawet po- 
za granicami Wolnego Miasta 
Gdańska. Obywatel Gdańska, za: 
mieszkujący poza granicami Gdań 
ska na podstawie tych rozporzą- 


*ka nietylko 


ły. 

Całe zarządzenie w wysokim 
stopniu utrudnia życie gospodar- 
cze Gdańska, a ostatni paragraf 
w zasadzie obywatelom gdańskim 
uniemożliwia swobodne dyspono: 
wanie kapitałem. 

W ten sposób zyskują Niem- 
cy wpływ na obywateli gdańskich 
Polaków, którzy w dość dużej ilo 
ści zamieszkują ną Kaszubach. 
Obecnie nie pozostanie im bo- 
wiem nie innego, jak tylko prze- 
nieść się z banków, czy Spół- 
dzielni polskich do niemieckich, 
posiadających uprawnienia filij 
banków dewizowych gdańskich. 
W ten sposób polityka niemiee- 

yrzez banki dyrygó- 
je mniejszością niemiecką w Pol- 
sce, ale jeszcze uzależnia częścio: 


dzeń przy obrotach papierami pui wo ludność polską od :siebie. 


blicznemi obowiązany jesl prze 


Nie jest dla nikogo: tajemnicą, 


m" 


w trudnościach, aby utrzymać w 
równowadzę gulden bez oparcia 
go o polską politykę finansową. 

Portfel wekslowy tego banku 
stale rośnie. 

W osłatnim numerze „Vorpo- 
sten” gdański, znana „gadzinów- 
ka”, twierdzi, że Polska nie wy- 
konuje śwoich obowiązków wzglę 
dem Gdańska, bowiem zboże pol- 
skie kieruje na Gdynię. 

Istotnie, polscy przedsiębiorcy 
często nie kierują zboża do Gdań: 
ska z powodu istniejących tam 
wąrunków gospodarczych, bo- 
wiem w osłatnim czasie władze 
gdańskie zrobiły wszystko, co mo 
żliwe, by zamknąć kredyt na do- 
konywanie tych tranzakcyj. 
Gdańsk chciałby dokonywać v- 
brotów polskim zbożem nie an- 
gażtjąc się finansowo. 


(Dalszy ciąg na str. 5-€j). 


R Doskonałe piwo miejscowe piją smakosze. 
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„Dwie audjencje na Zamku 


(Dokończenie ze str. i-ej) 
Oświadczenie gen. Berbeckie- wyraża rządowi uznanie za „cał' tecznego pojednania poszczególnych ód- 


go, złożone w rozmowie z przed- 
stawicielami prasy, brzmi nastę: 
pująco: 
uszę się z panami podzielić nię- 

zmiernie radosną wiadomością. 
do komitetu pożyczki zaprosiliśmy za- 
rządy 7 największych polskich stron- 
nietw politycznych. 

Wszyscy wyrazili zgodę na należe- 
nie do komitetu 1 na podpłsanie odè- 
zwy, zawiadamiającej ©  rozpisaniu 


, pożyczki. 


Tym, którzy mieli zastrzeżenia, czy 
w odezwie nie będa poruszone momen 
ty polityczne, odpowiedziałem, że je- 
stem spełniającym rozkaz żołnierzem, 
nie politykiem, tak, jak pożyczka roz 
pisana jest na cele państwa, a nie dla 
robienia polityki. 

To moje zapewnienie wystarczyło 
1 zarządy stronnictw zgodziły się na 
współpracę z komitetem pożyczki. 

Pierwsze posiedzenie komitetu, 
w którym zasiądą obok siebie 
przedstawiciele różnych stron- 
nictw, odbędzie się w sobotę, 
lub w niedzielę. Wkrótce potem 
pojawi się odezwa w sprawie po- 
życzki, podpisana także przez 
przedstawicieli stronnictw polity- 
cznych. 

Od wielu lat dzieje się to po 
raz pierwszy, że stronnictwa po- 
lityczne zostają niejako oficjalnie 
zaproszone do współdziałania w 
sprawie narodowej, związanej z 
obroną państwa, Inicjatywa wy- 


szła tu od gen. Berbeckiego, aj 


więc od armji, która w ten spo- 
sób deklaruje publicznie swoją a- 
polityczność i swoją wolę współ- 
działania z eałem społeczeństwem 
bez względu na polityczne zapa- 
trywania i różnice. 

Decyzja gen. Berbeckiego jest 
tembardziej znamienna, że nasłą 
piła ona już po ujawnionej pu- 
blicznie tendencji, zmierzającej 
do tego, ażeby nawet obronną 
pożyczkę lotniczą związać, z pro- 
pagandą jednego ugrupowania po 
litycznego. 

Obecnie jest to więcej niem 
żliwe. Przy konkretnem zadaniu, 


'związanem z obroną państwa, do 


konuje się rzeczywista konsoli- 


kowitą niezawisłość decyzji w 
dziedzinie polityki zagranicznej 
od jakichkolwiek wpływów po- 
stronnych”, zapewnia o poparciu 
całego narodu w obronie pań- 
stwa, poczem nawołuje do osta- 
itecznego pojednania w narodzie. 
Ten ustęp rezolucji brzmi; 

| Zarząd 
wyraża nadzieję, że jednolita postawa 
ealego społeczeństwa polskiego w lej 
historycznej chwili przyczyni się do 
konselidacji narodu we wszystkich 
dziedzinach życia państwowego Í osta- 


| ciw zmianom personalnym w rzą 
Stronnictwa Zachowawczego , 


Przed zajęciem Rusl Podkarpac- 
kiej przez wojska węgierskie wyje- 
chał z Wiednia legjon ukraiński w 
sile 400 ludzi, złożony przeważnie 
ze studentów. 

W lIegjonie znałazło się 4 ofice- 
rów Niemców. à 

Przed zajęciem  Husztu przez 
wojska węgierskie oficerowie ci 0- 
puścili legjon, wracając do Austrji. 
Legjon bez tych oficerów stoczył 
walki, ponosząc bardzo duże straty. 

W Berlinie zorganizowano komi- 
tet pomocy Ukraińcom z Rusi Pod- 
karpackiej. Na czele komitetu sta- 


łamów politycznych w imię wyższych 
interesów Polski, kosztem ohopólnych 
ustępstw | usunięcia niejstolnych czę- 
tto przeciwieństw.” 

Uchwała ugrupowania konser- 
watywnego różni się tem od in- 
nych  rezolucyj partyjnych, że 
wypowiada się pośrednio prze- 


dzie. 

Pozatem nawołuje ona tak, jak 
wszyscy, do zgody, do pojedna- 
nia, do konsolidacji. 2) 


| Milczenie odpowiedzia 


na wygymuszong rezolucję 


KOWNO. 30.3. Dziś o godz. | linie z dnia 20 b. m. i zakomu- 
10.20 odbyło się posiedzenie sej-' nikował 


mu litewskiego. 


| posiedzenie premjer 
|nius oraz minister spraw zagra- 
nicznych Urbszys, 

| Po zagajeniu przez przewod- 
niczącego sejmu zabrał głos min. 
Urbszys, stwierdzając w kilku 
słowach, że w dniu 21 b. m. na 
poufnem posiedzeniu sejmu przed 
stawił przebieg rokowań w Ber- 


| niemiecko - litewskiego w spra- 
Z członków rządu przybyli na wie odstąpienia Rzeszy Niemiec- 
gen. Czer- kiej kraju kłajpedzkiego. Mini- 


| 


„Sejm udziela potrzebnej zgody 
na ratyfikowanie układu niemiec 
ko - litewskiego”. 

Przewodniczący sejmu Szake- 
nis zapytał, kto jest przeciwny 
temu wnioskowi, a kto powstrzy- 

| muje się od głosowania. 

Na pytania te sejm odpowie- 
dział milczeniem. 

Należy podkreślić, że pytania 
— kto jest za wnioskiem — wo- 
góle nie postawiono. Całe posie- 
dzenie trwało około 15 minut. 


o podpisaniu układu 


ster prosił sejm o wyrażenie zgo 
dy na ten układ. 

Po Urbszysie zabrał głos po- 
seł Putwunksis, oświadczając, że 
biorąc pod uwagę sprawozdanie 
min. Urbszysa, oraz obecną sy- 
tuację, proponuje przyjęcie na- 
stępującej rezolucji: 


Niezadowolenie w Rzymie 


z twardego tonu Francji 


RZYM. 30.3. Pierwsze wrażenie, 
wywołane w Rzymie przez mowę 
premjera Daladier -jest ujemne. 
Koła polityczne zwracają uwagę, 
że premjer francuski, aczkolwiek 
nie zamknął drogi do rozmów, 
to jednak zajął stanowisko nie- 
ustępliwe, oświadczając, że Fran- 
"cja nie odda ani piędzi ziemi, a- 
ni też nie ustąpi żadnego ze 
| swych praw. Ujemnie ocenia- 
ny jest tu również ustęp mowy, 
dający do poznania, że Francja 
nie może zaspokoić potrzeb wło- 
skich, zrodzonych ze zdobycia im 


l 


„słowach uczcił 


dacja narodowa Aa platformie perjum, albowiem każde ustęp- 
„równi z równymi", [atwo Francji na rzecz Włoch, 
R: 5 stworzyłoby w ten sposób dla Rzy 
W ślad za inneml stronnictwa | mu podstawę dla nowych rewin- 
mi, które już w ubiegłym tygo- dykacyj. Taki punkt widzenia, o- 
dniu powzięły swoje uchwały i o- świadezają tu, jest sprzeczny z 
głosiły deklaracje, zebrał się one- poczuciem rzeczywistości i zdaje 
gdaj w Warszawie zarząd głów-| się maskować niechęć do porozu- 
ny Stronnictwa Zachowawczego.| mienia z Włochami. 
Rezolucja Str. Zachowawczego! Podkreślają tu wreszcie, że za- 
m powiedziane przez premjera Da- 


Poseł litewski w Berlinie. ladiera ogłoszenie noty włoskiej 


z dnia 17 grudnia ub. r. nie sta- 
udekorowany nowi dla Włoch żadnej niespo- 


przez ambasədora R.P.. dzianki, gdyż dokonane zostanie 


W środę poseł litewski w Beri. 73 zgodą rządu włoskiego. 
nie płk. Skirpa „udekorowany zo- 
stał przez ambasadora R. P. Lip-! 
skiego orderem Polonia Restituta.) 
Dekoracja odbyła się na śniadaniu, 
w ambasadzie polskiej, na któremi 
obecni byli członkowie ambasady 
polskiej i poselstwa litewskiego. | 

Ambasador Lipski wzniósł toast 
na cześć płk. Skirpy i w gorących 
zasługi, położone 
przez niego dla zbliżenia państw, 
jako pierwszego rosła Litwy w 
Warszawie po nawiązaniu stosun- 
ków polsko-litewskich. 

W odpowiedzi, utrzymanej w bar j 
dzo przyjaznym tonie, płk. Skirpa 
wyraził pełną nadzieję, że stosunki 
między Polską a Litwą kształtować 
sie będą coraz lepiej i zacieśniać 
ku dobru i pomyślności obu naro- 
dów. 


Na fundusz litewski 
Ofiara utzoneco nolsvievo 


Silne wrażenie wywołała w Kownie 
wiadomość, otrzymana z Warszawy o 
tem, że jeden z profesorów. Uniwersy- 
tetu Józefa Piłsudskiego w Warszawia 
zgłosił się do p 3a Republiki Litew- 
skiej w Warszawie, min. Szaulisa, i zło 
żył na jego ręce ofiarę na litewski fun 
dusz obrony narodowej w wysokości 
100 zł W Kownie ten krok uczonego 
polskiego zrozumiano, jako manifesta- 
cję solidarności polsko =- litewskiej ©- 
raz uznanie ze strony polskiej za god- 
ne I męskie stanowisko, zajęte przez 
raród litewski wobec żądań niemiec- 
kich. 

Prasa litewska, zamieszczając pewyż- 
szą wiadomość, udziela jej wiele uwa- 


LONDYN, 30.3. Sytuacja w Pol- 
sce i stanowisko rządu polskiego 
zajmują w dalszym ciągu uwagę 
| prasy londyńskiej. 

„Times“ stwierdza, 
„wspólnej deklaracji mocarstw stał 
|się obecnie o wiele mniej aktualny. 
Dziennik wyraża zrozumienie dla 
stanowiska Polski, która sceptycz- 
nie zapatruje się na projekty de- 
| klaracyj. Dziennik podkreśla wagę 


WALENCJA, 30.3. Hiszpańskie 
wojska narodowe wkroczyły dziś o 
godz. 1l-ej do Walencji pod do- 
wództwem bohaterskiego dowódcy 
obrony Oviedo gen. Aranda. 

SALAMANKA, 30.3. Komunikat, 
ogłoszony nocy ubiegłej przez głów- 
ną kwaterę gen. Franco, stwierdza 
szybkie postępy armji gen. Franco 
na wszystkich frontach. 

Na odcinku Saguntu wzięto do 
niewoli przeszło 14.000 jeńców. 


zajęciu Albaceto nastąpiło połącze- 


Że projekt. 


i 
i 


nie siọ dwóch armij narodowych, 


Wezoraj wieczorem Mussolint wy i zlikwidowania na drodze po- 
wyjechał do Catanzaro w Kala- kojowej zatargu z Włochami, 
brji, gdzie pozostanie prawdopo:: RZYM, 303. Mowa  Daladiera 
dobnie dwa, lub trzy dni. jpodana jest przez prasę włoską ze 
"PARYŻ, 30.3, Środowe przemó- znacznemi skrótami, opuszczające- 
wienie premjera Daladier spotkało i zwłaszcza fragmenty, polemizu- 
się z jednomyślnym aplauzem opi- jące z przemówieniem Mussoliniego. 
nji publicznej. Cała bez wypątku Dotychczas w prasie nie ukazały 
prasa akceptuje wystąpienie szefa Się żadne artykuły, polemizujące z 
rządu. Wszystkie dzienniki wyraża- | tezami premjera Daladier. 
ją zadowolenie z męskiego tonu te-| Jedynie „Messagero" zaopatruje 
go wystąpienia. Dzienniki podkre-| streszczenie mowy tytułem: „Dala- 


ślają, że przemówienie Daladiera, dier przedłuża już i tak długą serję 
choć mocne w tonie, nie zamyka. swoich „jamais“, 

drzwi do dalszych rokowań, a jedy: | d 

nie stwierdza stanowczo, fż inieja- , Mussolini w podróży przez Kala- 
tywa rokowań musi wyjść od brię zatrzymał się w czwartek przed 


Włoch. Dzienniki uwypuklają stwier 
dzenie, iż Francja odrzuca argumen 
tacje Niemiec o przestrzeni nie- 
zbędnej dla życia narodu niemiec-| 
kiego, jak również podkreślają we- 
zwanie Daladiera do wszystkich na 
rodów celem organizowania oporu 
przeciw agresji. 

BERLIN, 30.3. Przemówienie pre- 
mjera Daladier, jak należało się spo 
dziewać, nie zostało przychylnie 
przyjęte przez Niemcy. Zagzucają 
tu premjerowi francuskiemu, iż nie 
udzielił on właściwie odpowiedzi na 
postulaty włoskie, Francja uchyliła 
się więc — zdaniem opinji hitlerow- 
skiej — nadał od podjęcia inicjaty- 


pobytu min. Becka w Londynie, 
Między Londynem a Paryżem — 
stwierdza dalej „Times“ — toczy 
się wymłana zdań co do zamierzo- 
nej przęz W. Brytanję inicjatywy 
współdziałania mocarstw. 

„Daily Mail“ dochodzi do wniosku 
że brytyjska polityka zagraniczna 
przechodzi obecnie ewolucję. Daw- 
ne stanowisko W. Brytanji, pole- 
gające na całkowitem  niewiązaniu 


rozmów, które odbędą się pódczas| się, ulega rewizji. . 


Dziesiątki tysięcy jeńców 


Włosi wkroczyli de miasta poprzedniej klęski 


działających z różnych kierunków. 

Na odcinku Dela Sierra wojska 
gen. Franco zajęły Manzanares. Na 
odcinku Estramadury zajęto Or- 
caja i Santiago, wzięto do niewoli 
przeszło 10.000 jeńców oraz kilka 
bateryj dział. ] 

Na lotniskach, zajętych przez 
wojska narodowe, znajdowało się 
przeszło 40 samolotów. 

MADRYT, 30.3 Życie hiszpań- 
skiej stolicy powraca do stanu nor- 


Na odcinku Ciudad Real wzięto malnego. Na ulicach widać licznych 
dó niewoli 60.000 jeńców wraz ze żołnierzy włoskich i 
sztabem armji republikańskiej. Po kawalerzystów i artylerzystów. 


bersaljerów. 


MADRYT, 30.8. Guadalajara zo- 


południem w Cosenza, gdzie wygło- 
sił krótkie przemówienie do zgro- 
madzonej ludności. 

W przemówieniu tem Mussolini 
wyraził radość, iż ma możność od- 
wiedzenia ziemi kalabryjskiej w 
chwili, gdy serca Włochów przepeł- 


;nione są dumą ze zwycięstwa wojsk 


gen. Franco i legjonów włoskich w 
Hiszpanji. Przez zwycięstwo to uni 
cestwionę zostały nierozsądne i go- 
dne pożałowania proroctwa przeciw 
ników. 

Mussolini zakończył przemówie- 
nie stwierdzeniem, że Włosi nie po- 
zwolą w żadnym wypadku więzió 
się na Morzu Śródziemnem. 


Bez deklaracji 


Porozumienie w czynach 


Omawiając dalej doniosłą rolę 
Polski w Europie, dziennik podkre- 
śla, że Polacy są doskonałym ma- 
terjałem bojowym. Armja polska —- 
zdaniem dziennika — liczy około 
500 tysięcy ludzi, a rezerwy ponad 
4 miljony. Dziennik wysoko ocenia 
jakość wyposażenia armji polskiej, 
a zwłaszcza podnosi wielką spraw- 
ność i zdolność bojową polskich sił 
lotniczych. 


stała zajęta przez włoską kolumnę 
zmotoryzowaną, sSkładającę się z 
szybkobieżnych czołgów i samocho- 
dów pancernych. 

Po zdobyciu miasta oddziały wło- 
skie przedefilowały przed dowódcą 
wojsk włoskich w Hiszpanji gen. 
Gambara. 

BURGOS, 30.3. Minister spraw 
wewnętrznych mianował gubernato- 
rem cywilnym Madrytu Alareona. 

Gubernator wojskowy płk. Lozas 
oraz Alarcon podlegają bezpośred- 
nio dowódcy wojsk okupacyjnych. 
Gensrałowi Espinoza de Los Monto 
res, 


Niemcy w legjonie ukraińskim 


2.000 siczouców u górach 


nął płk. Żełeniewskij, a członkar 
zostali Artioszenko 1 Łucewa, 

Berliński komitet pracuje 
rozumieniu z takiemi samemi 
tetami w Pradze i w Wiedniu. 

Korespondent praski „Dita“ da 
nosi jakoby siczowcy wysadzili 4 
okolicy Rachowa węgierski traaj 
port wojskowy, 

Na czele oddziałów ależowych kij 
ją podobno płk. Małyk i gen. W. 
wołod Petriw, który wbrew dotych 
czasowym informacjom — żyje, 

Korespondent „Nowego Czasu“ 
Marmarosz Sziget twierdzi, że o 
2.000 siezowników broni się w 
rach, przyczem dowództwo węgiet 
skie zamierza narazie zrezygno 
z akcji przeciwko nim. a 

Jak donosi prasa ukraińska, k 

min. Rewaj przybył do Zagrze 
gdzie spotkał się z ks. Wołoszynem 


AWCE TF TEZ f 
Wrócił do Cieszyna 
jako urzednik konsularny. 
W Cieszynie zwracają uwagę na 
fakt, że wydalony swego czasu f 
granic Polski przez władze admini: 

stracyjne obywatel niemiecki B 
hofer, wrócił w tych dniach do Pi 
ski, jako.. urzędnik konsulatu nie 
mieckiego do Cieszyna, 


Zgon uczonego—prawnik 


Dn. 29 b. m. zmarł w 61-ym te 
ku życia w Krakowie wybitny pi 
wnik cywilista $. p. dr. Stanisław 
Gołąb, profesor U. J., członek Pol 
skiej Akademji Umiejętności, 


Obrady Miedzynarodowegi 
Kartelu Stali 


Od kilku dni obraduje w Parn 
żu międzynarodowe  porozumieni 
stali surowej. 

Na posiedzeniu tym mają 
m. in. ustalone definitywne 76 
ty eksportowe dla polskich bý 
żelaznych na r. b. ' 

Wobradach kartelu, które 
kończone zostaną prawdopodobni 
30 b, m. ze strony polskiej bioi 
udział pp.: dyr. Dębliński, dyr. Mi 
rowitz i dyr. Kruszewski, 


Za nieprawidłową jazdi 
wyrok z zawieszeniem 


W dniu 14 maja ub. roku prz 
gmachem Uniwersytetu Lubelskiego 8 
szedł, jak donoszą pisma lubelski 
twagiczny wypadek. l 

Obecny dyrektor Polskiego Radja, 
b. dyrektor P.A.T, p. Konrad Libić 
wjeżdżając samochodein do Lublina 
strony Warszawy. wpadł na przejeżdi 
jącego motocyklem z przeciwnej sifi 
ny Władysława Mojskiego, zam. w 
blinie przy ul. Narutowicza. 

Na skutek zderzenia motocykl 
rozhicin, a Mojski doznał złamania m 

Dyrektor Libicki stanął przed sąd 
gradzkim w Lublinie, jako oskarża 
o spowodowanie ciężkiego uszkodzeń 
cirta. 

W wyniku rozprawy sąd doszedl 
wniosku, że winę za wypadek pont 
dyrekier Libicki i skazał go na 2 mi 
siące aresztu z zawieszeniem. 


c; 
1 


f 

Słowacy znów naruszy 
granicę węgierską | 
BUDAPESZT. 29.3. Jak urzędi 
wo komunikują — oddziały stows 
kie dopuściły się ponownie na 
szenia granicy, ostrzeliwując wez 
raj węgłerską straż graniczną W 
okolicy miejscowości Szalancq 14 
genye i Alsomihaly. A 
Wojska węgierskie odpowiedzia 
ły ogniem i odrzuciły napastnikó 
BRATYSŁAWA, 29.3. Ze stron 


„słowackiej oficjalnie dementują w 


domoeści źródeł węgierskich, jakob 
wojska siowackie unaruszały zawię 
szenie broni i atakowały  pozycj 
węzierskie we wschodniej Słowacji 


PEEP 


— 180 deputowsnych, należących d 
większości rządowej w izbie Gmin 
przyłączyło się do poprawki do wnie 
skn Edena, wyrażającej zaufanie 
dowi Chamberlaina. i 

— „Voelkisċher Beobachter“ wyr% 
ża wielkie niezadowolenie 4 powód 
ustawy słowackiej, uniemożliwia jące 
wykonywaniu praktyki adwokackie 
przez Nieraców w Słowacji. 

— Statek sowiecki „Czełuskin 
został zaskoczony przez silną bury 
w pabliżu Talina, wogł rozbiciu 
ukały pedwodne i zatonąŁ Załoga 2 
| stata uratowana, 

— W porcie Glasgow «.ybuehł n 

| tie zatargu o płace strajk 59 tys, M 
botników portowych. 


r 
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danina krwi 


Jak myślą io co zabiegaja Francuzi 


aki jest stan nastrojów we 


J dzone w tym kraju, nie dają, 
rzecz prosta, wystarczającego ma 
terjału do ferowania kategorycz- 
nych orzeczeń. Są jednak rzeczy, 
których wymowa zdaje się mieć 
charakter bezsporny i ogólnie o- 
bowiązujący. 

Ograniczymy się tu do stano- 
wiska opinji francuskiej wobec 
Niemiec. 

Otóż w tej dziedzinie rzuca się 
w oczy znaczne podrażnienie am- 
biejł franenskiej. 

W czasie Międzynarodowego 
Kongresu Prasowego w Nicei, 
dziennikarze z wielu europej. 
skich 1 pozaeuropejskich kra- 
jów gorąco mówili o tem, co ca- 
ły świat cywilizowany zawdzię- 
"cza Francji. 

— Jesteśmy wszyscy dłużnika- 
mi Francji — padały słowa. 


Za temi wypurzeniami kryła 
się przejrzysta myśl: 

Chcemy ten dług powiększyć; 
"chcemy, aby Francja kontynuo- 
"wała swe piękne tradycje ryce- 
tza wolności człowieka i wolno- 
ści ludów; aby  przeciwstawiła 
się stanowczo bezkarnemu nisz- 
czeniu tych źródeł i gwałceniu 
tych zasad, które stanowią o kul- 
turalnym i cywilizacyjnym dorob- 
ku świata, 

W odpowiedzi na te apele pa- 
daty pełne polotu słowa: że Fran: 
cja jest wdzięczna i że docenia 
w pełni ciążący na niej obowią- 
zek i odpowiedzialność wobec 
cywilizowanego świata; że siebie 
innych uchroni przed falą bar- 
pharzyństwa, bezprawia, niewoli i 
gwałtu; że szczerze pragnie po- 
oju, ale nigdy za cenę, klóraby 
przyniosła z sobą dalsze rozpęta- 
nie się tej fali. 

Warto przytem zaznaczyć, że 
lego rodzaju stan nastrojów zda- 
e się być udziałem nietylko 
przedstawicieli intelektualnej eli- 
Iy Francji. Wydarzenia ostat- 
nich czasów podrażniły dunię na- 
wdowa francuskiego  społeczeń- 
twa w bardzo rozległej skali; 
pbejmującej nietylko bezpośred- 
nie interesy i zobowiązania Fran- 
ji, ale i cały jej, trudny do 
precyzowania, wkład cywiliza: 
winy. 

' Tak np. zabór Czech przez 
iemcy ugodził podwójnie w tę 
lume: tem mianowicie, że Nient- 
ty podarły „świstek papieru”, na 
fórym widniał podpis Republi- 
ij i którego ona była gwaran- 
em; a także tem, że zabór Czech 
ył pogwałceniem prawa i po- 
iwałeeniem wolności narodu, t.j. 
vech ideałów i zasad, które, nie- 
ależnie o jaki punkt świata 
. jhodzi, Francja uznaje za swo- 
bo w ich istnieniu widzi 
' Mdad swego ducha i krwi. 

|Czy należy wyciągać stąd wnio 
tk, że Francja gotowa jest bro- 
é tego wkładu niezależnie od 
go, w jakim kraju został on i- 
pkowany? 

Ewolucja nastrojów  franeu- 
kich niewątpliwie idzie w ta- 


elim właśnie kierunku. Ale wia- 
i.|pmą jest rzeczą, że łatwiej 
= kładać ofiary z ducha, niż z 


wi. 
Z rozmów na ten temat z licz- 
mi Francuzami można wycią- 
ać taki wniosek: 
Jest rzeczą bezsporną, że Fran- 
odeprze każdy atak, któryby. 
ł skierowany na jej terytor- 
m. Jeżeli zaś idzie o inne punk- 
«'4 globu, to wystąpi z pełnem ser 
zę włedy, gdy będzie pewna 
oQPkiej i wydatnej pomocy ze 
© pony Anglji. Problemat ten spro 
odadza się zaś w decydującej mie- 
re do ustanowienia przez An- 
ję obowiazku powszechnej służ- 
wojskowej. 


— W dzisiejszych warunkach 


Francji? Dwa tygodnie, spę-| — mówi jeden z polityków — po- 


moc Anglji mogłaby przybrać 
znaczniejsze rozmiary dopiero 
po roku. Nie widzimy zaś racji, 
aby w tym czasie Anglja zwy- 


ciężała krwią francuskich żoł- 
nierzy... 


Problemat ten, który oddaw- 
na ciąży na stosunkach francu- 
sko - angielskich, nabrał dodat- 


kowej wagi po zaborze Czecho- 


słowacji. Ona to przecież w ra- 
zie wojny miała unieruchomić si- 
ły niemieckie w ilości, odpowia- 
dającej mniej więcej tym dywi- 
zjom armji kontynentalnej, które 
Anglja gotowa byłaby rzucić na 


Czarna reka Gestapo 
wsród Arabów 


Gazeta zurychska niedzielna o0- 
mawia ostatnie wydarzenia w świe- 
cie arabskim i twierdzi, iż wywoła- 
ne są one przez Niemców, którzy 
rozwijają ostatnio wśród Arabów 
niezwykle intensywną akcję anty- 
angielską. Pismo podaje również 
szczegóły, dotyczące tej akcji. 

Niemiecka centrala propagandy 
na kraje arabskie znajduje się w 
Egipcie, a mianowicie w Kairze. 
Centrala podlega bezpośrednio nie- 
mieckiemu ministerstwu propagan- 
dy, od którego otrzymuje 3.000 fun 
tów miesięcznie na cele lokalne, a 
w Syrji korzysta z wydatnego po- 
parcia konsulatu niemieckiego w 
Damaszku i z ogromnych środków, 
stojących do jego dyspozycji. Ostat 
nio stworzono filję centrali kairskiej 
w Jemenie. 

Propaganda niemiecka wśród A- 
rabów posługuje się przedewszyst- 
kiem Niemcami, mieszkającymi na 
tych ziemiach, którym daje do dy- 
spozycji ulotki w języku arabskim, 
drukowane w Berlinie oraz „Mein 
Kampf“ Hitlera w tłumaczeniu a- 
rabskiem, rozpowszechniany jako 
„Nowy Koran", Każdy: Niemiec zo- 
bowiązany jest książkę tę: rozpow- 
szechnić conajmniej wśród 10-ciu 
Arabów. ; 


zakładanym „klubom kuituralnym", 
z których najważniejszym jest kłub 
„Nadiul Arabi“ „w. Damaszku, sta- 


nowiący najbardziej czynną organi-|dzając zamiast niej bramę obronną 
zację polityczną w Syrjł, a zalicza! z wieżami. 


Dużą rolę wyznacza się Sr 


do swych członków również wielu 
urzędników państwowych. Podczas 
rewizji u jednego z członków klubu 
znalazły władze francuskie skład 
broni i amunicji, pochodzącej z Nie- 
miec, 

Oddziały partyzanckie, złożone ze 
stronników Muftiego, znajdują się 
pod kierownictwem niemieckich ofi- 
cerów. Odkryto niedawno w Jerozo- 
limie warsztat, prowadzony przez 


niemieckiego oficera, zajmujący się | 


produkcją bomb. 

Jeden z najbliższych współpracow 
ników Muftiego, Izchak Dervase o- 
świadczył na jednem z zebrań w 
Damaszku, iż nadeszły poważne 
transporty broni i przesyłki pienięż 


Brama zamiast biskupa 


w herbie miasta 


Walka z katolicyzmem w nazi- 
stowskich Niemczech objawia się 
nietylko w bezpośrednich atakach 
na instytucje kościelne i brutal- 
nych wycieczkach przeciw hierarchji 
kościelnej, ale także w występowa- 
mu przeciwko temu wszystkiemu, 
co — zwłaszcza w północnej części 
kraju — przypomina dawny katoli- 
cyzm Niemiec. Ostatnio, np. zmie- 
niono herb miasta Alfeld pod Han- 
nowerem w ten sposób, że usunię- 
to z niego postać biskupa wprowa- 


ne z Niemiec. Również nowa tajna 
organizacja działająca w Palesty- 
nie p. n. „Czarna Reka“, jest dzie- 
łem agentów Gestapo, pod których 
kierownictwem wykonywane są 
wszelkie akty dywersyjne, szpiego- 
stwa 1 teroru, znajdujące poparcie 
w organie prasowym „Al Lahab“, 
zasilanym finansowo ze źródeł nie- 
mieckich. 

Równolegle rozwijają Niemcy dzia 
łalność szpiegowską i w tym celu 
utrzymują armję artystek kabare- 
towych, które przed wyjazdem pod- 
daje się specjalnemu przeszkoleniu 
w Hamburgu. Według danych pisma 
„artystek* tego rodzaju znajdować 
się ma 300 w:Egipcie, 150 w Syrji, 
200 w Iranie i 20 w Iraku. 

Pozatem wysyłają Niemcy w ce- 
lach szpiegowskich wiele kobiet w 
charakterze nauczycielek, urzędni- 
czek bankowych i prywatnych, ste- 
notypistek, krawcowych, a nawet 
reporterek fotograficznych. 

Zwraca też uwagę duża ilość „tu- 
rystów* niemieckich specjalnie u- 
przywilejowanych, gdyż uzyskują- 
cych mimo ogromnych ograniczeń 
dewizowych, przydział najmniej 
5.000 marek na głowę. 

Pismo szwajcarskie alarmuje przed 
nieprzebierającemi w środkach me- 
todami narodowego socjalizmu, do- 
wodząc, iż dąży on do wywołania 
niepokojów we wszystkich częściach 
świata, celem uzyskania pełnej swo 
body przy realizowaniu zaborczych 
celów. 


pomoc Francji. Zniknięcie Czech 
przekreśliło ten rachunek, narzu- 
cając konieczność  wydatnego 
zintensyfikowania rozmiarów tej 
pomocy. 

Dokoła tego zagadnienia — 
powszechnej służby wojskowej— 
koncentruje się też uwaga fran- 
cuskiej opinji. Jest ona nastrojo- 
na w sposób wybitnie proangiel- 
ski, Teatry, music-halle, prome- 
nady etc. — niema terenu, na 
którym nie manifestowanoky, na 
rzecz W. Brytanji. Przedmiotem 
owacyj są zarówno żywi Anglicy, 
których się czci bankietami i mo 
wąmi, jak i umarli, ku których 
pamięci wznosi się pomniki i u- 
rządza akademje. Niema bodaj 
wybitniejszego Anglika, który na 
przestrzeni dziejów coś zdziałał 
dla Francji, choćby przez sam 
fakt przebywania na jej terenie, 
którego nazwisko nie zostałoby 
wydobyte z pyłu zapomnienia. 


Małe, zagrożone kraje chcą po- 
większyć swój dług wobec Fran- 
cji. Francja psychicznie dojrze- 
wa do tego. Faktycznie zaś goto- 
wa jest to zrobić, mając pełną 
porękę Anglji. Te manifestacje. 
oracje, wizyty, akademje — są 
oddziaływaniem na dumę hry- 
tyjską: przecież i wy również je-* 
steście współtwórcami podstaw 
cywilizacji Światowej, musicie 
więc być na równi z nami obrhń- 
cami tych podstaw. 

Równość ta sprowadza się dn 
równej daniny krwi. 


— Jeżeli Anglja na to się zde- 
cyduje — mówi jeden z wybit- 
nych polityków francuskich — 
Niemcy są bezapelacyjnie zgubio- 
ne. 

M. E. 


W świetle praos | | | 


Nasza odpowiedź 
Z powodu znanego komunikatu 
niemieckiego („Deutsche Diploma- 


tisch-Politische Korrespondenz“) pi 
sze „Czas”:, 

„Stosunek Polski do mniejszości nie 
mieckiej został określony w dekłara- 
cji polsko - niemieckiej, o traktowa- 
niu mniejszości narodowych. Postano- 
wień tej deklaracji, opartej na za- 
sadzie wzajemności pragniemy się na- 
dal trzymać. Natomiast nie jest do 
pomyślenia, aby Państwo Polskie mo- 
gło swym obywatelom narodowości 
niemieckiej przyznać takie prawa, 
któreby z nich uczyniły grupę odręb- 
ną i obcą w naszym organizmie pań- 
stwowym. Niech sobie nikt pod tym 
względem nie robi iłuzyj. Nie do po- 
myślenia jest, by znałazł się rząd, 
któryby chciał i był w stanie zrobić 
tu jakiekolwiek koncesje. Z takiemi 
bowiem pojęciami społeczeństwo pol- 
skie nigdy się nie pogodzi tak samo, 
jak nigdy nie przyjmie sposobu poj- 
mowania przez Niemców dostępu da 
morza ich sąsiadów”. 


Zapowiedź zmiany 


Raz jeszcze o komunikacie tym 
pisze „Warszawski Dziennik Naro- 
dowy“, który pierwszy na niego za- 
reagował: 

„Opinja polska uznała wystąpienie 
„Deutsche Diplomatische - Politische 
Korrespondenz* za zapowiedź zmiany 
w stosunkach poisko - niemieckich. 
Zmiana ta byłaby upozorowana rze- 
komemi prześladowaniami Niemców 
w Polsce, podobnie jak to było w in- 
nych krajach. Nie zaskoczyło to nas 
i nie zdziwiło zbytnio. Ze zmianą tą 
liczyliśmy się oddawna 1 jesteśmy 
przygotowani na jej nadejście. Niem- 
cy niebawem przekonają się, że tak- 
tyka sudecka nie wszędzie może być 
z tem samem powodzeniem stosowa- 


na“. i 
Plotki 

Wystąpienie „Kurjera Polskiego” 
przeciw plotkom znalazło szeroki 
oddźwięk w prasie. „Czas“ pisze o 
tem: 

„W kołach politycznych przypisują 
w dużej mierze cbecną falę plotkar- 
stwa ĝâtiżemu skrępowania prasy. Ko- 
łu te podkreślają, jako objaw wybit- 
nie , że pierwsza reakcja na 
falę plotkarstwa pochodzi 


| niezależnej”. 


PE Ga PA 


| ra 
od prasy| chwalenia ustawy e 


„Robotnik“ mówi o tem: 

„Istotnie plotka jest rzeczą brzyd- 
ką i szkodliwą. $zerzy niepokój i de- 
fetyzm. Ale najskutęczniejszą bronią 
w walce z plotką może być tylko 
szczegółowe i rzetełne informowanie 
społeczeństwa o tem, co się dzieje”. 


ta, jak pisze „Danziger Vorposten* 
jest nowa próbą mieszania się do nie- 
mieckiej grupy etnicznej w Łotwie(!) 
50-kilometrowa strefa ma być zamie- 
szkałą w  przeważnej części przez 
Niemców. Ustawa ta jest, zdaniem 
dziennika, równoznaczna z wywłasz- 
czeniem. Łotwa powinna sobie zda- 


Nie powtarzać głupich plotek —=|wać sprawę z ostatnich wypadków i 
pisze też „Ilustrowany Kurjer Co-| powinna wiedzieć, że los jaklejkolwiek 


dzienny“: 
„Niecałe dwa tygodnie 


Śląsku Zaołziańskim, a również i w|atak, skierowany 


Boguminie bawiła wycieczka Syndy- 
katu Dziennikarzy Krakowskich. 


niemieckiej grupy etnicznej nie może 


temu na|być dla Rzeszy obojętny i że każdy 


przeciwko takiej 
grupie w formie jednostronnego za- 


A |rządzenia nie pozostanie bez odpo- 


chyba dziennikarze są ludźmi, którzy ; Tiedzi Niemiec“. 


orjentują się w sytuacji Następnie 
redakcja LE.O, gdy już te rozmaite 
głupie plotki krążyły po Krakowie wy 
słała swoją współpracowniczkę z Cie- 
szyna do Bogumina, ażeby opisała 
swoje wrażenia w specjalnym repor- 
tażu. Wrażenia te mogli czytelnicy 
wyczytać w pożytecznym i zajmują- 
cym artykule p. t. „W Bogu-miłem 
mieście”. P. Jadwiga Harasowska, au- 
terka tego reportażu jest kobietą 
dzielną 1 posiada dużo odwagi. A jed- 
nak mimo to gdyby był choć cień o- 
bawy nie posyłalibyśmy tam, gdzie 
istnieje jakakolwiek możliwość niebez- 
pieczeńistwa — niewiasty. To chyba 
jasne? 

Zanim artykuł ten nadszedł—pocz- 
ta przyniosła nam z Bogumina kartkę 
z napisem: „Zaśmiewamy się tutaj z 
potwornych plotek, jakie kursują po 
Krakowie. Na kartce poza podpisem 


p. Jadwigi Harasowskiej widniało kil-| nawet w najpoważniejszej 


Syreny 

Lwowskie „Słowo Narodowe" w 
odpowiedzi urzędowej agencji nie- 
mieckiej pisze: 

„Polit, Korresp.* przestrzega Pol- 
skę przed obcym syrenim śpiewem 
wabiącym w innym kierunku. Ale czy 
syreny nie noszą czasem brunatnego 
munduru ze swastyką? Odysseusz 
przywiązał się do masztu i zatkał u- 
szy, by nie słyszeć śpiewu Syren. 
Przywiązujeray słę i my do masztu 
polskiej nawy i zatykamy uszy na 
wszelkie śpiewy syrenie, by słuchać 
tylko głosu- naszego instynktu, nasze- 
go interesu, naszej misji dziejowej”, 


Co miał przed wojną 


Z Warszawy donosi „Slowo“: 
„Warszawa jest miastem, w którem 
sytuacji, 


ka podpisów, m. in. również i człon-|nie brak jest dowcipu i: humoru. O- 


ków straży granicznej”. 


becnie krąży tu następujący dowcip: 


Również „Dziennik Ludowy“ zwra| iż Francja i Anglja zgodziły się od- 


cając uwagę na niedyskrecje „Ga- 
zety Polskiej" na temat plotek mó- 
wi: 


„Najlepszą formą przeciwdziałania 
plotkom jest szybkie, objektywne i 
zgodne z prawdą informowanie spo- 


dać Hitlerowi wszystko, ce miał przed 
wojną, to znaczy drabinę, pędzeł i 
wiadro“. 


Nie byłe propczycyj 
Z Londynu donosi „Goniec War- 


łeczeństwa, jest jawność życia pu-| szawski': 


blicznego. Gdy tej jawności niema, 


albo jest ograniczona, wówczas Ssze-| ce doniesienie agencji „United Press” 


„Dzienniki zamieszczają następują- 


rzy się plotka, pogłoska i fałszywa | z Warszawy: W związku z krążące- 


sensacja. 
Pogrożki niemiechie 
Z Rygi donosi „LK.C.': 


„W kołach politycznych wielkie wra | przez rząd niemiecki polskiemu, 


mi wiadomościami o rzekomem. prze- 
mówieniu marszałka Miedzińskiego w 
parlamencie polskim na temat rze- 
komych propozycyj postawionych — 
o- 


żenie wywołał artykuł „Danziger Vor | świadczają w warszawskich kołach 


ten“, inspirowany przez niermiec- | polityczny 
zawie- | temat 


i min. spraw 
wywłaszczen 


m> 


rych, że marsż, Miedziński na 
Gdańska i 


negują istnienie 


zagr. Artykni Bomuńdracji | nąeod 
óśtry atak na Łotwę z powodu u- | przeż Pomorze“ w parlamencie żad- 
Ti | nego przemówienia nie wygłosił, a w 
w pasie granicznym 50 km. Ustawa | Warszawie wogóle 


oj 


jakichkolwiek konkretnych propozy- 
cyj niemieckich na te tematy”, 


Jak upadł 
4) = . 
Stojadinowicz 

Korespondent białogrodzki „Gło- 
su Narodu“ pisze: 

„P. Stojadinowicz nie znosił jawno- 
ści dyskusji nad jego polityką za- 
graniczną; jego rzadkie sprawo- 
zdania o czynnościach resortu oğ- 
znaczały się banalną treścią, a każda 
krytyka jego działalności, choćby w 
prasie, spotykała się natychmiast z 
reakcją „silnej ręki". P, Stojadino- 
wicz rządził, a raczej dyktował swą 
wołę w Jugosławji, około 5 lat, zaś 
krytycy jego działalności i metod rzą 
dzenia znaleźli się w tym czasie, bądź 
to w więzieniu, bądź też na emigra- 
cji.. Zdawało się powszechnie, że nie 
ma siły ludzkiej, któraby zdołała wy- 
sadzić p. Stojadinowicza z siodła, 
gdyż poza władzą, jaką zdołał skon- 
centrować w swych rękach, potrafił 
on w Jugosławji stworzyć legendę, że 
on jest najlepszym wykładnikiem i 
wykonawcą „testamentu polityczne- 
go“ króla Aleksandra, a jego zausz- 
nicy lansowali sprytnie opinję, że na 
wypadek usunięcia go od władzy, sto- 
sunki polityczne i handlowe Jugosła- 
wji z państwami „osi“, ulegną natych- 
miast pogorszeniu”. 


Chiny do Hitlera: 


Czasopismo „Tydzień Robotnika" 
pisze: 

„Stolica od miesiąca trzęsie się od 
plotek. Niema tak głupiej plotki i nie 
ma tak potwornej plotki którejby 80- 
bie ludzie nie powtarzali na ucho ja- 
ko wiadomości z najpewniejszego źró- 
dła i jeśli ktoś mi powie jutro, że 
Chiny albo Sowiety, albo Stany Zjed- 
noczone zwróciły sią do Hitlera, by je 
wziął łaskawie pod swój protektorat, 
to wcale tem nie będę zaskoczony. 
Odrazu będę wiedział, iż jest to jedna 
z tysiąca plotek, rodzących się Jak 
grzyby po deszczu na żyznej niwie 
kawiarnianej. Jedno co jest pociesza- 
jące w obecnych niewesołych czasach 
i co wcale nie jest plotką kawłar- 
niang, to to, że bez wszelkiego na- 
cisku administracyjnego, bez biur pla- 
nowania itp. zbędnych akcesoryj ma 
niy konsolidację społeczeństwa pol- 
skiego, konsolidację zupełnie niezależ- 

Ozon i Ozón jeszcze dziś 
czyni jakie” 6 zjednoczenie 
narodu, to jest to stracony wysiłok. 
na który szkoda czasu i atlasu.“ 
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Płoną garaże na Morawach 
z samochodami 
woisk niemieckich 


„PRAGA, 29.3. Dziś w nocy wy- 
buchi w jednym z garażów w Pro- 
ściejowie na Morawach wielki pożar. 

W garażu znajdowała się wielka 
Mość niemieckich samochodów woj- 
skowych. 

Szkody materjalne są bardzo zna- 
czne, Śledztwo prowadzone jest 
przez władze wojskowe. 

Zaznaczyć należy, że jest to w 
ciągu tygodnia już drugi wypadek 
pożaru. 


- Mussolini odpowie 
Daladierowi 


RZYM, 29.8. Mussolini w towa- 
rzystwie ministrów Starace i Alfieri 
udał się dziś wieczorem do Kalabrji, 
gdzie zwiedzi roboty publiczne. 

Podróż potrwa trzy dni. 

W kołach tutejszych uważają, za 
rzecz możliwą, że Mussoli=i podczas 
swego pobytu w Kalabrji wygłosi 
mowę, która zawierać będzie odpo- 
wiedź na dzisiejsze przemówienie 
premjera Daladier. 


Fałszywe wiadomości 
© za ściach 
w Siedmiogrodzie 


„BUKARESZT, 29.3. Agencja Ra- 
dor upoważniona została do katego 
rycznego zaprzeczenia wiadomo- 
ściom, które nkazały się w niektó- 
rych dziennikach zagranicznych, ja- 
kóby w niektórych miastach i 
wsiach Siedmiogrodu doszło do 
zajść między ludnością rumuńską a 
mniejszością węgierską. 
Wiadomości te pozbawione są 
wszelkich podstaw. > 


Obowiązek służby 
„wojskowej w Australji 


CANBERA. 29.3. Premjer Lyons 
oświadczył w wywiadzie prasowym, 
iż rząd Australji postanowił wpro- 
wadzić obowiązek służby wojsko- 
wej, obalając poprzednią uchwałę, 
wypowiadającą się za zaciągiem o- 
chotniczym. 
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-Kula u nogi 

is : 
„Przemiany” o mniejszości 

"<>. niemieckiej © 
Na łamach organu Legjonu Mło- 
dzieży Polskiej „Przemiany“, czyta- 
my takie oswiadczenie o zagadnieniu 
niemieckiem: 

„Trzeba skończyć raz nareszcie z pa 
nującym wśród pewnych odłamów spo 
łeczeństwa polskiego sposobem spro- 
wadzania zagadnienia niemieckiego w 
Polsce do spokojnego, poczciwego Í 
dobrodusznego kolonisty niemieckiego. 
Trzeba sobie zdać sprawę z tego, że 
zagadnienie niemieckie w Polsce po- 
siada w chwill obecnej charakter da- 
leki od sielankowości: jego aspekt po- 
Jlityczny zawiera w sobie szereg nie- 
berpieczeństw, których można uniknąć 
przez przeprowadzenie akcji, podkre- 
ślających wyższość interesów pań- 
stwa nad interesami niemieckiej gru- 
py mniejszościowej. Jest to konieczne 
również dlatego, by stosunki między 
Polską, a Niemcami mogły układać 
złe bez obciążania pozycji polskiej ser- 
witutem narodowościowym, który mo- 
Że stać się w pewnych okolicznościach 
kulą u nogi“ 


Przed wyborami 


we Lwowie 
Solidarność Ukraińców 


We Lwowie ukazała się odezwa, 
wydana przez Ukraiński zjednoczo 


my komitet wyborczy, wzywająca 


wszystkich Ukraińców Lwowa do 
udziału w wyborach do Rady Miej- 
skiej oraz do solidarnego przygoto- 
wania wyborów. 

"Odezwa ta nadmienia, że wszy- 
gtkie organizacje polityczne ukra- 
tńskie Lwowa. połączyły się w jed- 
nym komitecie wyborczym. 


Nowe Rady. Miejskie 


w trzech miastach 
: Dn, 26 b. m. odbyły się w Brze- 
Żanach wybory do Rady Miejskiej. 
Polacy uzyskali 18 mandatów (po 
przednio. 16), żydzi — 6 (poprze- 
rg T), Ukralńcy — 0 (poprzednio 


w Buczaczu Polacy uzyskali 14 


mandatów, Ukraińcy, — 1, Żydzi 
—9. TĄ AŻ 
W Skale' nad Zbruczem Polacy 
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Daladier odrzuca kategorycznie żądania włoskie 


PARYŻ, 29.3. Z napięciem ocze- 
kiwane przemówienie premjera Da- 
ladiera, wygłoszone przez radjo pa- 
ryskie wieczorem i transmitowane 
na wszystkie stacje francuskie, by- 
ło przemówieniem ujmującem stano 
wisko Francji w formułach ogól- 
nych. ma 
Premjer Daladier zaczął od powo 
łania się na to, że dziś obywatele 
wszystkich krajów na świecie mu- 
szą stawiać sobie pytanie, czy kraj 
ich nie jest zagrożony i czy sąsie- 
dzi ich są pewni. Niepewność ta 
zmuszą rządy do podejmowania za- 
rządzeń bezpieczeństwa tem bar- 
dziej, że traktaty podpisywane dziś, 
przestają być już niemal nazajutrz 
gwarancją dla jednych, a przeszko- 
dą dla drugich. 

Przeż pewnego rodzaju feralność, 
przy niepokoju, wyrastającym z in- 
nych niepokojów, przy zbrojeniach, 
wywołujących dalsze zbrojenia, nie- 
raz już dochodziło do wybuchu woj- 
ny. W obliczu tej sytuacji niepew- 
ności — oświadczył premjer — chcę 
powiedzieć wszystkim słuchaczom 
Francji i zagranicą, czego Francja 
pragnie, jaką jest jej siła i jaką 
jest jej decyzja. 

Na te trzy pytania premjer Da- 
ladier odpowiada następującemi for- 
mułami: 

CZEGO CHCE FRANCJA? — 
Pokoju, godnego ludzi wolnych. 

JAKA JEST SIŁA FRANCJI? — 
Siłą jej jest w jej jedności mater- 
jalnej i moralnej, zrealizowanej raz 
jeszcze w obliczu niebeznieczeństwa. 

JAKĄ JEST DECYZJA FRAN- 
CJI? — Decyzja Francji jest de- 
cyzją obrony swych ideałów i swo- 
ich praw, 

Przechodząc do zobrazowania si- 
ły francuskiej, premjer z naciskiem 


podkreślił, że jedność wewnętrzna 
Francji nie była nigdy tak głęboka, 
ani tak pełna, jak w chwili obecnej. 

Francja ma nadzieję, że pokój zo- 
stanie ocalony, ponieważ Francja 
nienawidzi wojny. Gdyby jednak 
wojna została jej narzucona, albo 


© | gdyby miała do wyboru pomiędzy 


wojną a upadkiem lub hańbą, to 
wtedy Francja powstałaby jednym 
odruchem dla obrony wolności. 
Francja — oświadczył premjer— 
jest w stanie obronić wolność. Za- 
alarmowani przez niepokój, panują- 
cy w Europie i na świecie, Francuzi 
zrozumieli, że dla zabezpieczenia 
swego bytu muszą dokonać wielkie- 
go wysiłku. Produkcja francuska 
wzrasta, zdrowe i silne kierowni- 
ctwo finansów publicznych czyni 
walutę francuską jedną z najsolid- 


niejszych na świecie. Francja zro-| 


zumiała, że na zmaganie się z nie- 
bezpieczeństwem musi odpowie- 
dzieć przez wzmocnienie swej siły. 

W tym celu zażądałem — oświad- 
czył premjer — od parlamentu peł- 
nomocnictw, wychodząc z założenia, 
że obecny okres wymaga czynów, a 


nie słów. Gdybyśmy. pozostali bier-: 


nymi, a rząd nie umiał wziąć na sie- 
bie odpowiedzialności, to wszystkie 
oświadczenia, dotyczące praw Fran- 


„eji i ich obrony, stałyby się szybko 


niezem więcej, jak tylko pustą reto- 
ryką. 

Dzisiaj siła Francji jest większa 
niż była kiedykotviek. Premjer w 
tem miejscu jeszcze rnz powrócił do 
zobrazowania poszczególnych ele- 
mentów siły Francji, wymieniając 
na pierwszem miejscu armię, któ- 
rej dowódcy i żołnierze, należycie 
wyszkoleni i wykształceni, tworzą 
jednolity blok, 

Francja — mówił premjer dalej 


— znajduje oparcie w swej ziemi 
bogatej i żyznej oraz w kolonjech, 
które od dawna, a szczególnie ostat 


spokojona, przyniosłaby za md 
podstawę do nowych 
cyj. Zresztą, oświadcza pre 


rowindykę 


nio, dały świadectwo swemu przy- żadna z tych rewindykacyj mio 


wiązaniu do 'metropolji. 


przyjaźnie uświęcone traktatami i! 
te, które spontanicznie stawiają na- | 
rody wolne przy boku narodów uci- 
śnionych. 

W tem miejscu premjer wystąpił 
z ostrą krytyką systemów totalnych | 


on 
i przeciwstawiając się tym koncep-| dzaju rewindykacyj zajęła stad 
cjom,, oświadczył, że Francja ina-| wisko natychmiastowe publicznie 


czej pojmuje swoje zadania w służ- 
bie ojczyzny i ludzkości. ` 


Francja nie zaakceptuje nigdy, PIMY ANI PIĘDZI NASZEJ Zi 


tego, aby stosunki między naroda- | 
mi były regulowane “przez 'siłę, Dla 


Francuzów stosunki te. powinny re- kłady z r. 1935, pozostaje. wie 


gulować sprawiedliwość 1 prawo. 


ków francusko - włoskich, premjer 
podkreślił, że chce mówić z całą 
otwartością i szczerością, ' poczem | 
przedstawił na podstawie dokumen 
tów całokształt tego zagadnienia. 


Daladier podkreślił z. naciskiem, į 


że nota włoska z dn. 17 grudnia 
„nie sprecyzówała bynajmniej postu- 


Wreszcie stała sformułowana w nocie z 
siłą Francji są przyjaźnie Francji, |17 grudnia. 


| uliczne okrzyki? — zapytał 'pre 
jer. 


Przechodząc. do“ sprawy. stosun- wykonać je całkowicie i lojal 


latów włośkich 1 wystąpiła w zde- 
cydowanej formie przeciwko argu- 
mentowi  włoskiemu, 

Abisynji 1 stworzenie 


iż zdobycie , 
Imperjum fiktów, Francja nie przestała 


Czyż można twierdzić, że te 1 
windykacje były nam przedło 
przez artykuły prasowe, albo p 


Francja w stosunku do teg 


Powiedziałem i podtrzymuję. « 
mówił premjer — ŻE NIE UST 


MI, ANI JEDNEGO Z NASZYÓJ 
PRAW. Francja, podpisawszy. 


swoim zobowiązaniom i gotowa j 


W duchu i w zakresie tych 
dów, na podstawach, które sprecy 
zowałem i przypomniałem, Francj 
nie odmawia bynajmniej zbadam 
propozycyj, gdyby zostały jej p 
czynione. f ł 
Przechodząc do zagadnienia 
sunków z Niemcami, premjer 
świadczył, że w stosunku, do dr 
giego wielkiego narodu sąsiedzkię 
go, z którym miała już tyle koń 


włoskiego nadało Włochom nowe kazywać dobrej swej woli. Podi 


prawa. 
Tego argumentu nie możemy za- 
akceptować — oświadczył 


Oznacza on, że każda nowa 
bycz, czy każda nowa koncesja 
otwierałaby drogę do nowych żą- 
dań. W ten sposób rewindykacje, 
które mogłyby nam być przedsta- 
| ione, byłyby w praktyce nieskoń* 
czone, ponieważ każda z nich, za- 


7.4 


Podwojenie armii brytyjskiej 


Zaciąg ochotniczy—narazie utrzymany 


LONDYN. 29.3, -Chamberlain o- 
świadczył dziś w Izbie Gmin, iż 
rząd postanowił zwiększyć stan li- 
czebny armji terytorjalnej, liczącej 
w czasie pokoju 130.000 żołnierzy 
o 40.000. Stan ten następnie będzie 
podwojony, tak, że armja terytor- 
jalną na stopie pokojowej będzie 
liczyła 340.000 żołnierzy. 

Premjer wyraził nadzieję, iż w 
najkrótszym czasie spotxa się z po 
parciem wszystkich tzłonków Izby. 

Przywódca opozycji Greenwood, 
z zadowoleniem przyjął do wiado- 
mości oświadczenie Chamberlaina 
jako dowód, iż rząd zamierza u- 
trzymać system zaciągu ochotnicze- 
go w armji brytyjskiej. | 


Chamberlain, który jeszcze raz 
zabrał głos oświadczył, iż, zdaniem 
rządu, możliwości ochotniczego za- 
ciągu nie zostały Jeszcze. wyczer- 
pane i że system ten może zadość 
uczynić potrzebom Anglji. 

Sinclair w imieniu opozycji libe- 
raluej, zwracając uwagę na oko- 
liczność sprostania zadaniu zaopa- 
trzenia nowej armji terytorjalnej, 
wysunął ponownie sprawę specjal- 
nego ministerstwa zaopatrze 

LONDYN, 29.3. Ogłoszone dziś 
przez premjera Chamberlaina zarzą 
dzenie © postawieniu armji terytor- 
jałnej na stopie wojennej i o podwo 
jeniu jej oznacza, że utworzonych 
zostanie 13 nowych dywizyj. 


W obecnej chwili armja brytyj- 
ska składa się z 19 dywizyj, a mia- 
nowicie 13 terytorjalnych i 6 regu- 
larnych. Po wprowadzeniu w życie 
nowych zarządzeń ilość dywizyj 
wzrośnie do 82, w tem 26 terytor- 
jalnych i 6 regularnych armji sta- 
łej. ŚCI. 

Stan: liczebny wojsk brytyjskich 
przedstawiać się będzie po tem za- 
rządzeniu następująco: 1) armja te- 
rytorjalna — 340 tys. ludzi, 2) dy- 
wizje przeciwlotnicze — 100 tys. 
ludzi, 3) stała armja regularna — 
246 tys. ludzi, 4) wojska regularne 
w Indjach — 70 tys. ludzi. Razem 
156 tys. ludzi. 


Litwa siłą odpowie na agresję 


Wywiad z gen. Czerniusem 


RYGA, 29.3. Dziennik „Siegod- 
nia“ zamieszcza wywiad swego ko- 
respondenta kowieńskiego z nowym 
premjerem litewskim gen. Czerniu- 
sem. 

Premjer oświadczył, że gabinet 
jego ma charakter koalicyjny w 
duchu zjednoczenia narodowego w 
najszerszem tego słowa znaczeniu. 


Mówiąc o polityce zagranicznej. 
premjer podkreślił, że Litwa chce 
utrzymać najlepsze stosunki ze 
wszystkimi sąsiadami, opierając się 
na zasadach neutralności. 

Przyłączenie Kłajpedy do Rzeszy 
zmusza Litwę do opracowania pew- 
nych zmian programu gospodarcze- 
go i to będzie jednem z pierwszych 


zadań rządu. 
Położenie międzynarodowe gen. 
Czernius ocenia z optymizmem, pod- 


kreślając jednak, że gdyby zaszły 
takie okoliczności, iż Litwa padła- 
by ofiarą jakiejś agresji, te bronić 
ona będzie do ostatniej kropli krwi 
swej niepodległości. 


Nawał pracy 


Niema audjencyj u Papieża 


CITTA DEL VATICANO; 29.3— 
Ojciec Św. spędza dzień bardzo pra- 
cowicie, interesując się szczególnie 
sprawami sekretarjatu Stanu, odby- 
wając poufne narady oraz udziela- 
jąc audjencyj oficjalnych. f 

Nawał pracy nie.. pozwala Ojcu 
Św. na udzielanie masowych audjen- 
cyj i na przyjmowanie pielgrzymek. 


Zawieszone zostały nawet audjencje 
dla nowożeńców włoskich. 

Koła kościelne zwracają uwagę, 
że poświęcanie się Papieża sprawom 
zewnętrznym przypomina tradycje 
Papieża Leona XIII, który rzadko 
udzielał. audjencyj publicznych. Nie 
jest jednak wykluczone, że w miarę 
upływu czasu tryb pracy Ojca Św. 


ulegnie zmianom, że audjencje pu- 
bliczne oraz przyjmowanie pielgrzy- 
mek zostaną przywrócone. 

Panuje przekonanie, że nie należy 
liczyć się, aby przywrócenie maso- 
wych .audjencyj publicznych mogło 
nastąpić -przed zbliżającemi się świę 
tami Wielkiejnocy. 


Rekonstrukcja gabinetu japońskiego 


wobec trudnych problemów 


TOKJO, 29.3. Premjer Hiranuma 
oświadczył dziś na konferencji pra- 
sowej, że Japonja nie przyłączyła 
się do bloku państw demokratycz- 
nych, ani też do państw anutoryta- 


usyskaii 8 mandatów, Ukraińcy — | tywnych. Na temat rozwoju paktu 


4, żydzi — 4, 


ERGENE Da 


antykominternowskiego w obecnej 


CRICA . MJ AA BAREL 


chwili niema nie dọ powiedzenia. 
Premjer stwierdzłi dalej, że nie 
należy liczyć obecnie na jakiekol- 
wiek oświadczenie rządowe. Napra- 
wa stosunków Japonji ze St. Zjed- 
uoczonemi, z Anglją i Francją sta- 
nowi problem b. trudny, jednak pro- 


blem musi być wreszcie rozwiązany. 

Na zakończenie premjer zapowie- 
dział rekonstrukcję gabinetu, która 
polegałaby 'na wejściu do rządu ks. 
erpi w charakterze ministra bez 
teki. .- 
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saliśmy układy monachijskie 
mówił premjer — i w kilka mi 
sięcy później deklarację franéi 
ko - niemiecką. Jeszcze przed K 
ku zaledwie dniami ożywieni dł 
chem tej deklaracji, wysłaliśmy kę 
misję do Berlina, by rokować | 
układ gospodarczy, który jest z ji 
zbędną podstawą dla wytworzem 
trwałej współpracy, lecz podb 
Czechosłowacji i zajęcie Pragi prz 
wojska niemieckie zadały najeig 
szy cios tym cierpliwym wysitkok 
Lata całe mówiono nam dla 
sprawiedliwienia pewnych: aktów, 
prawie narodów do samostańowił 
nia o sobie. Potem mówiono na 
o naturalnych aspiracjach,- d 


=< | mówi się nam o przestrzeni mi 


zbędnej do życia, która nie 

przecież niczem innem, jak. tylk 
ustawicznem realizówaniem Wo 
zdobywczej. b i 

Jakże w tych warunkach Eun 
pa może nie być zaalarmowań 
Niema bowiem w istocie ani jedi 
go człowieka, któryby nio wiedziź 
że w chwili obecnej wojna byłak 
katastrofą dla wszystkich nań 
dów. Żaden kraj nie uniknął 
zniszczenia. 

Nie chcemy tego — przeciwni 
chcemy pomóc Europie do ocali 
nią się. W imieniu swego kraju= 
oświadczył premjer — zaprasza 
do ufnej współpracy wszystkie m 
carstwa, które myślą tak jak my 
wszystkie mocarstwa, które fal 
jak my, gotowe sę do w an 
na drodze pokoju, ale które jeć 
nym odruchem  powstałyby sd 
darnie w obliczu agresji. 

Wiem, że te słowa, które spreci 
zują stanowisko Francji, znajd 
szerokie echo wśród narodów 
przyjaźnionych poprzez Europę, pó 
przez kanał la Manche i poprze 
Atlantyk, Jeżeli współpraca frai 
cusko - brytyjska jest dzisiaj ta 
całkowita, te dlatego, że co dh 
tych wszystkich probiematów Fra 
cja i W. Brytanja myślą jedne 
kowe. Zdążają one do tych samyo 
celów temi samemi środkami. Mo 
ge więc mieć nadzieję — oświad 
czył premjer — że wszyscy ludzi 
rozsądni, a są tacy we wszystkie 
krajach, usłyszą tę mowę rozsąd 
ku,. zapamiętają, -że. pozbawioni 
jest ona gróżb, że nie pragnie upo: 
karzać nikogo. Znajdą w niej świa: 
dectwo, że Francja oddaje wszyst 
kie swoje nietknięte t płomienn 
siły na słażbę pokoju. h 

PARYŻ, 29.3: Bezpośrednio przeł 
posiedzeniem gabinetu, na którem 
ostateczny tekst deklaracji premje 
ra Daladier został ustalony, pre 
mjer odbył Konferencję z ambasa 
dorem R, P. w Paryżu Łukasiew 
czem. ] 

PARYŻ, 29.3. W kołach parla- 
mentarnych francuskich spodziewa 
ją się, że po dzisiejszem przemówie 
niu premjera Daladiera, rząd fran- 
ceuskł ogłosi we czwartek tekst not, 
wymienionycli pomiędzy rządem wło 
skim i rządem francuskim w grud 
niu r. ub. z okazji wypowiedzenie 
przez Włochy traktatu Mussolini 
Laval. 


SENINENYY HY TO we MT ZM  * - A 


a m 


Krzepnie pozycja mocarstw zachodnich 


Każdy kto słuchał w środęj 
przemówienia premjera Daładier 
— długo pozostanie pod wraże- 
niem tej mowy. Odzwierciadliła 
się w niej cała wspaniała kultu- 
ra francuska. Umiar i godność 
tej mowy, opanowanie i spokój, 
połączone ze stanowczością i siłą 
— jakże wymownie odbijały od 
tego barbarzyńskiego zgiełku, któ 
ry tak często płynął do nas w o- 
statnich czasach przez głośniki 
radjowe. Mowie premjera Dała- 
dier nie towarzyszyły  przytem 
ani wycia, ani oklaski tłumów: 
jej spokojne zdania, wypowie- 
dziane wspaniałą francuzczyzną, 
nie były obliczone na poklask 
tłuszczy, ani na doraźny, przemi- 
jający efekt, Każde słowo mowy 
zważone na szali wspólnych o- 
hrad francuskiej Rady ministrów, 
płynęło z głębokich przemyśleń, 
wydostawało się z głębi duszy 
narodu francuskiego i przema- 
wiało do duszy każdego shicha- 
cza. Wspaniałe słowa o poszano- 
waniy wolności i prawa, słowa, 
których tak bardzo jesteśmy dzi- 
siaj spragnieni, zabrzmiały w 
przestrzeni jak prawdziwa dobra 
nowina. Słuchając tej mowy, mó- 
wiliśmy sobie — my wszyscy, 
którzyśmy wyrośli w miłości i po- 
dziwie dla kultury franeuskiej: 

Oto jest Francja! 


Z punktu widzenia polityki 
miedzynarodowej mowa premije- 
rà Daladier potwierdza dobitnie 
dalsze krzepnięcie opinji zachod- 
niej. Jeżeli gdziekolwiek liczono 
na „zgniliznę. moralna” Francji-- 
dzisiaj okazało się jasno, jak za- 
wodne to były rachuby. Jak za- 
wsze — w ehwili prawdziwego 
niebezpieczeństwa — genjusz na- 
rodu francuskiego umie wykrze- 
sąć z Siebie prawdziwe iskry naj- 
świętszego zapału. Francja — ta 
nawskroś pacyfistyczna i do głę- 
bi duszy nienawidząca wojny 


Francja — ustami swego premje- 


ra 


wyraziła gotowość obrony 
wspólnego ideału europejskiego: 
wolności i prawa. 

Mowa premjera Daladier jest 
bardzo stanowcza także i w sto- 


 sunku do Włoch. Premjer Fran- 


eji oświadczył w niej wyraźnie, 
iż gotów jest rozmawiać z Wło- 


chami na temat pewnych rozsąd- 
nych ich żądań w Dżibutti, Sue- 
zie, czy Tunisie, odrzuca jednak 
a limine i zgóry wszelkie zaku- 
sy w jakiejkolwiek formie na 
stan posiadania Francji. Z całą 
odwagą przygwożdżone zostały 


nabyty na raty w 
Marszałkowska 150 (wejście od Kredytowej) 


plotki na temat rzekomego uci- 
sku Włochów w Tunisie. Fran- 
cja okazała się nieustępiiwa tak- 
że i wobćc żądań włoskich. Sy- 
tuacja międzynarodowa na wszy- 
stkich frontach zaostrza się coraz 
bardziej, Jednocześnie następuje 


salonie Elektrowni Miejskłńei 
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Zgoda na 


ratuszach 


pP iail 
oznania i wora 
W czasie obrad poznańskiej Ra-, chowana troską o obronność pań- 


dy Miejskiej r. Celichowski (5. N.) 
zgłosił wniosek w sprawie zadekla- 
rowania wysokiej kwoty pieniężnej 
na rzecz obrony przeciwlotniczej. 
Wniosek został przyjęty hucznemi 
oklaskami, Należy podkreślić, że w 
czasie całego posiedzenia panowała 


atmosfera niezwykle zgodna i nace- | 


stwa. 

Na posiedzeniu lwowskiej Rady 
Miejskiej w przemówieniach rad- 
nych: Skalaka (PPS),  Ziolewa 
(Sjon.) Janeli (S. N.) również do- 
minowało zrozumienie powagi obec- 
nej sytuacji politycznej i koniecz- 
ności największych nawet ofiar na 
rzecz armji. 


Zwarty front młodzieży 


Odezwa rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego 


Po posiedzeniu Senatu. Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego została wyda- 
na odezwa do młodzieży. akademic- 
kjej, podpisana przez rektora Ta- 
deusza Lehr-Spławińskiego, w któ- 
rej czytamy m. in.: 

„Wobec poważnej sytuacji między- 
narodowej, która zmusza cały naród 
do czujności i do wytężenia wszyst- 


oma HOTELU BRISTOL v visavi 


zawiadamia, że dnia 1 kwietnia, t. j. w sobotę, pod protektoratem Pań Mi- 
nistrowej Z. ULRYCHOWEJ i Ministrowej H. BOBKOWSKIEJ odbędzie: 
się we wszystkich Salonach Restauracyjnych 


-- WIECZÓR GALA sourr 


ha POMOC ZIMOWĄ — WIELKANOCNY DAR dla dzieci bezrobotnych 
i =- Warszawy. 


Prosimy © osobiste zamawłanie stolików. 
Informacje tel, 295-93. 
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Stroje ; wieczorowe: 


kich sił moralnych I materjalnych dla 
sprostania ciężkim zadaniom, jakie 
może nam każdej chwili narzucić dzie 
jowa konieczność, senat akademicki 
U, J. uważa za swój obowiązek stwier 
dzić, że ogół polskiej młodzieży na- 
szego uniwersytetu pełny jest naj- 
tepszych chęci, zapała do pracy oraz 
świadomy w zupełności wielkich obo- 
wiązków, jakie ma do spełnienia wo- 
bec narodn i państwa. 


Stosunki między władzami uniwer- 
syteckiemi a młodzieżą polegają na 
pełaem wzajemnem zaufaniu i nie 
nastręczają trudności. 


Senat akademicki U. J. wyraża 
pewność, że w obliczu ogromnych i 
jakżeż trudnych zadań, jakie czekają 
w najbliższej przyszłości cały naród, 
polska młodzież akademicka, jak w 
latach 1914, 1918 i 1920, tak i teraz, 
spełni z zapałem i znakomicie wszel- 
kie ciążące na niej obowiązki i za- 
służy sobie nietylko na pełne zaufa- 
nię, ale i ma wdzięczność całego spo- 
łeczeństwa 1 władz państwowych! 


jej wykrysłalizowanie w zupeł- 
nie określonym i wyrażnym kie- 
runku. i 


cia swego stanowiska nie jest 
odosobniona, o tem Świadczą wia 
domości. które jednocześnie nad- 
chodzą z Londynu. — Akeja bo- 
wiem Paryża i Londynu jest w 
tej chwili całkowicie uzgodnio- 
na i w metodach postępowania i 
w czasie. łącznikiem między Pa- 
ryżem i Londynem jest dziś gen. 
Gord, szef szłabu angielskiego. 
który w misji specjalnej przeby- 
wa w Paryżu. Najściślejsza współ 


Że zreszlą Francja w tem dą- 
żeniu do umocnienia i okrzepnię- 


praca szłabów angielskiego i 
franenskiego. o której Francja 
marzyła nieomal öd chwili za- 
kończenia wielkiej wojny — z0- 
stała dzisiaj urzeczywistniona. 

Podwojenie angielskiej armji 
terytorialnej jest dalszym dowo- 
dem krzepnięcia opinji publicz- 
nej w Anglji. Entuzjazm, z jakim 
to zarządzenie spotkało się w An- 
glji, jest wielce wymowny — jak 
zresztą i zadowolenie, iż rząd 
Jego Królewskiej Mości zrezygno- 
wał narazie z wprowadzenia po- 
wszechnej służby wojskowej. An- 
glicy dumni są z tego, iż w chwi- 
li nie 
było w Anglji obowiązkowej służ 
by wojskowej: iż powszechną służ 
bę wojskową wprowadzili dopie- 
ro w r. 1917; i że mimo to, w sze 
regach armji angielskiej biło się 
do tego czasu 3 miljony ochotni- 
ków! 

Zarządzenia angielskie zdra- 


wybuchu wielkiej wojny 


ków nie zmusi jednak Anglji Jo 
przyśpieszenia tempa swych przy- 
gotowań wojennych — to inna 
sprawa. 

Politykę okrążania Niemiec roz 
począł Edward VII w r. 1902 na- 
tychmiast po skończeniu wojny 
burskiej. W r. 1907 Entente Cor- 
diale i porozumienie z Rosją by- 
ło już gotowe -- zaś wielka woj- 
na wybuchła dopiero w r. 1914. 
w cztery lata po śmierci Edwar- 
da. Czy dzisiaj historja toczyć 
się będzie w dalszym ciągn w 
tem dawnem  ..przedwojennem 
tempie” — to jest wielkie pyta- 
nie. 


Na słanowisko mocarstw za- 
chodnich wpływ decydujący ma 
napewno mocne stanowisko Pol- 
ski. Polityka Polski znalazła się 
dzisiaj w skrzyżowaniu najważ- 
niejszem polityki światowej. Z 
napięciem oczekuje. Świat cały 
wizyty polskiego ministra spraw 
zagranicznych w Londynie. 

N. 


zablokowana marka 


(Dokończenie ze str. (-ei) 


telefoniczne „Il: Kurj. Codzienne-| sądu Honorowego uznała, że do poje- 


Do Gdańska sprowadzono oko» 
ło 1000 członków policji niemiec- 
kiej, którą przydzielono do poli- 
cji gdańskiej, Odbywają oni czę- 
ściowo służbę jako policja mun- 
durowa, używając oczywiście 
mundurów policji gdańskiej, czę- 
ściowo zaś jako wywiadowcy, 
wystają na rogach ulic, czy w 
bramach i obserwują przejawy 
życia gdańskiego. 

Ostatnio studenci Niemcy. w i- 
gości około 70 proc, zdawali 
egzaminy w politechnice, w cza- 


Polakom. Da tej chwili nic nie 
wskazuje na to, żeby. wypowie- 
dzenia te miały być cofnięte, bo- 
wiem partja narodowo - socjalisty 
czna uruchomiła specjalne fundu 
sze dla tych, którzy nie wynajmą 
mieszkań, po usunięciu Polaków. 


Zwracają tu wreszcie uwagę na 
przygotowania, czynione w Gdań- 
sku dla utworzenia obozu odo- 
sobnienia. 

Powodem ma być nagłe oży- 
wienie działalności opozycyjnych 


go”, według których: 

„W popularnym dzienniku angiel- 
skim „Daily Skeich” nkazała się notat- 
ka z Gdańska pod sensacyjnym tyin- 
łem „Pojedynek dwóch dyktatorów 
gdańskich”. Korespondent tego pisma 
donsi, że w ubiegłą niedzielę szef par- 
tji nar.-soejalistycznej w Gdańsku, n 
zarazem siostrzeniec kanclerza Hitlera, 
p. Forster, poledynkował się z prezy- | 
dentem Arturem Greiserem. Pojedynek 
odbył się na pistolety. Prezydent Grei- 
ser, dawny kapitan armji niemieckiej, 
za płerwszym strzałem ranił niebez- | 
piecznie w brzuch gaulcitera Forstera. | 
Ze swej strony Forster ranił lekko w 


| osobiście łagodzi} sprawę. Pismo 


dynku między dwoma najwyższymi dy- 
gniłarzami w Gdańsku dojść musiało. 

Rywalizacja między tymi dostojniku- 
mi trwa od dłuższego czasu. Do po- 
jedynku młlało dojść już nie raz. Za 
każdym jednak razem kanclerz Hitler 
za- 
mieszcza obok korespondencji fotogra- 
fje obu przywódców hitlerowskich w 
Gdańsku,” 


„lustr. Kuri. Codz.” wyjaśnia, 
że 
„iesi rzeczą wąłpliwą, aby pojedynek 


taki istotnie miał się odbyć. Copraw- 
da już od roka słyszało się w Gdań- 


Konfiskata 

e LĄ e s 
mienia Niemiec 
Propozycja Ligi Kulturalne! 

„Niemiecko - amerykańska Liga 
Kulturalna“ w :N. Jersey, licząca: ok. 
100.000 członków zwróciła się «do 
prezydenta Roosevelta z memorja- 
łem, w którym domaga się odwo- 
łania z Niemiec wszelkich dyploma- 
tycznych i konsularnych przedsta- 
wicieli St. Zjednoczonych i konfi- 
skaty majątków nacjonalistów w 
U.S.A. na zabezpieczenie wszelkich 
amerykańskich pretensyj do Nie- 
miec. 

Z uwagi na wielki zasięg wym. 
Ligi przypisują jej wystąpieniu du- 
że znaczenie, przyczem wskazuje się 
na to, że w razie wystąpienia za jej 
przykładem i innych podobnych or- 
ganizacyj, presja ta może mieć dla 
Niemiec poważne następstwa. 


Wymiana mniejszości 
pomiędzy Rumun'ą 
a Węgrami 


Prasa niemiecka donosi z Jugo- 
sławji, iż według informacyj ' tam- 
tejszych kół politycznych, ma rze- 
komo dojść w najbliższym czasie do 
porozumienia między Rnmunją a 
Węgrami w sprawie wzajemnej wy- 
miany rumuńskiej ludności, zamie- 
szkałej na Rusi Podkarpackiej za 
Ukraińców i Węgrów z Siedmiogro- 
du. Wiadomość ta budzi szczególne 
zainteresowanie ze względu na ru- 
muńskie pretensje terytorjalne w 
stosunku do pogranicza Rusi Za: 
karpackiej i do zapowiadanej w 
związku z tem poprawy strategicze 
nego połączenia rumuńsko poł- 
skiego. 

Głosy prasy niemieckiej przesą- 
dzałyby więe tę sprawę na nieko- 
rzyść Rumunji. 
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Zamiera życie 
w szkołach katolickich 

Bawarii 

Z okazji zakończenia kursu dla 
wyższych urzędników państwo- 
wych w Bawarji wysłosił przemó- 
wienie sekretarz stanu dr. Boepple, 
mówiąc na temat narodowo - socja- 
Hstycznej polityki kulturalnej i 
szkolnej i jej stosunku do czynnie 
ków administracji państwowej. 

W związku z tem „Völkischer 
Beobachter“ w dłuższym artykule 
na temat szkolnictwa w  Bawarji 
podkreśla, że zwłaszcza w tej czę- 
ści Niemiec zachodziła „paląca ko- 
nieczność wprowadzenia pewnych 
kardynalnych zmian“. 

„Nietyłko — pisze dziennik — 
niemal wszystkie wyższe i średnie. 
szkoły żeńskie, nie licząc nawet 
szkół gospodarczych, znajdowały 
się w rękach zgromadzeń zakon- 
nych. W samej tylko Bawarji było 
aż 1600 nauczycielek szkół ludo- 
wych, zakonnic; 1250 zostało już od 
tej pory zredukowanych. Co do śred 
nich szkół katolickich, w liczbie o- 
koło 100, to częściowo zostały one 
zupełnie zlikwidowane, a częściowo 
są jeszcze w stanie likwidacji. Tak 
samo ma się sprawa z klasztorne* 
mi  trzyklasowemi szkołami dla 
dziewcząt”. 


Zasłużona kara 
za ciągłe prowokacje 
niemieckie 
" Niemcy-hitlerowcy na Górnym 
Śląsku zachowują się ostatnio wręcz 
prowokacyjnie. W Rybniku grupa 
młodych ludzi, pomimo kilkakrot- 
nych uwag spacerowała po mieście 
w białych pończochach. Wkońcu pu 
bliczność zareagowała zatrzyma- 

niem ich i zdjęła im pończochy. 
Agnieszka Osa z Piotrowic, An- 
drzej Brumer z Katowic, Paweł Sio 
dlarz z Nowej Wsi i Karol Jadacz 
z Mysłowic również dopuścili się zu 
chwałej prowokacji. publicznie lżąc 
państwo polskie. Ludność polska 


reagowała ostro, oddając prowoka- 
torów w ręce policji. 

Zostaną oni surowo i zasłużenie 
ukarani. 


ugrupowań. (z.). ! policzek proz.. Greisera. Do rannego| sku, że prędzej, czy później do poje- 


sie, kiedy oficjalnie politechnika 


dzają, iż Anglja mimo wszystko 
liczy się jeszcze z dłuższym okre- 
sem pokoju. Czy rozwój wypad- 


n X | gaułcitera sprowadzono z Berlina zna-| dynku dojdzie. Chwila obecna jednak. 

jest zamknięta. | nego chirurga, spisu miał wyjąć kulęj kiedy sytuacja w Gdańsku jest tak na- 

Pr koki Aka: = sę vopi 4 brzucha. Dalej pismo dodaje, że| prężona. najmniej się do tego nada- 

„Po wsiach gdańskich, pi 28 pda Spy wprawdzie kanclerz Hitler już dawno| je. Gdyby istotnie pojedynek ten od- 

w mieście, właściciele domów naszego sprawoz awcy Z AN" | zabronił pojedynkowania się, jednak-l był się, byłoby to sensacją nietylko 
wypowiedzieli <-sztę mieszkań |ska, dorzucić należy wiadomości ,że w tym wypadku specjalna komisja dia Gdańska,” 


pne na 


iagoa rw dka, 


Jego rola, zna 


Wiek "XTX, najcięższy z punktu 
widzenia politycznego okres w dzie- 
jach Polski, jest zarazem okresem 
wielkiego moralnego dźwigania się 
„z martwych. Wielkie dzieło ducho- 
wego odrodzenia narodu, rozpoczę- 
te już w czasach stanisławowskich, 
dojrzewa w ogniu bohaterskich bo- 
jów o odzyskanie niepodległości oj- 
czyzny; w krwawym znoju insu- 
rekcji Kościuszkowskiej, w poświę- 
ceniu legjonów Dąbrowskiego, w bez 
skutecznym a ofiarnym trudzie wo 
jen napoleońskich, wreszcie w ko-| 
lejnych  pówstaniach zbrojnych. 
Każdy ten krwawy słup w historji 
Polski oznacza nowy błogosławiony 
"krok naprzód, jeszcze nie ku odzy- | 
skaniu niepodległości, lecz ku m) 

| 


pnięciu świadomości narodowej, ku 
dźwignięciu polskiej myśli narodo- 
wej z nizin 
bohaterstwa, 
~ W tym długim szeregu etapów 
rolę specjalną spełnia powstanie li- 
stopadowe, ta właściwie już ostat- 
mia wojna polsko-rosyjska, której | 
zrywy i upadki, zwycięstwa i klę- 
gki na długo miały być źródłem na- 
tehnienia i nauki dla nadchodzących 
pokoleń. 

Od powstania listopadowego zna- 
czy się też wspaniały rozwój litera- 
tury polskiej, która na emigracji 

«bierze na siebie trud i obowiązek 
"duchowego przewodnictwa narodo- 
wego. Od powstania listopadowego 
rozpoczyna się — acz w warunkach 
„niesłychanie trudnych — bujny roz 
wój prasy na wszystkich ziemiach 
polskich, wliczając w to oczywiście 
terytorja in partibus infidelium — 
tereny emigracji "polskiej. 

W historji kultury polskiej stano 
wi też powstanie listopadowe zwro- | 
tny punkt przełomowy. Wszystko, | 
có'w'tym czasie dzieje się na zie- 
‘miach polskich, wszystko to, co 
'przedewszystkiem dzieje się na zie- 
miach Królestwa Kongresowego, za 
sługnje na specjalną uwagę.. 
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upadku ku wyżynom | 


„Prasa polska w pewnym tylko 
stopniu odzwierciadla te wielkie 
przemiany, które zachodzą w duchu 
narodowym. Jak wszędzie na Świe- | 
cie, jej właściwy wspaniały rozwój | 
<= równoległy do nowych zdobyczy | 
technicznych — datuje się dopiero 
od końca wieku ubiegłego, I dla 
rozwoju prasy jednak jest data po- 
wstania listopadowego  przełomo-. 
wym punktem zwrotnym. | 
Przed powstaniem  listopadowem 
jest bowiem prasa pólska tylko bar 
dzo słabem odbiciem rzeczywistości 
polskiej. Co najwyżej — różne cza- 
sopisma  perjodyczne, tygodniki, 
miesięczniki itd., odgrywały przed-| 
tem jakąś większą rolę. Pisma co-| 
dzienne, nieliczne zresztą bardzo — | 
jak pisze Jan Kucharzewski — mu- 
siały milczeć o sprawach do głębi 
interesujących naród, yć 


się natomiast o rzeczach drugorzęd- 
nego dla ogółu znaczenia , byle 
czemkolwiek zapełnić szpalty. Jarz-' 
mo cenzury wycisnęło swoje piętno 
ną pismach, pozbawiając je tempe- 
ramentu i żywszych barw, czyniąc 
je blademi i jałowemi. Pisarze rady 
kalni z końca epoki przedlistopado- 
wej starali się nieraz wyrazić swe 
opinje polityczne pod. nieprzenikal- 
ną dla cenzury obsłonką sporów li- . 
terackich, zmuszeni w takich ra-: 
zach posługiwać się słowem ciem- | 
nem, ałegórycznem, niezawsze dla 
ogółu zrozumiałem. | 
Zmienia się to wszystko dopiero | 
podczas powstania. Dziewięciomie- 
sięczny okres powstania listopado- 
wegó wprowadza tu zupełny prze- 
wrót, i ; 
Czasopiśmiennictwo okresu -listo- 
padowego drga życiem, bije w niem 
tętno wielkiego ruchu narodowego; _ 
pisarze, którzy dotychczas musieli 
tłumić swe myśli, wyładowują z 
gwałtownością i zapałem cały nagro 


madzony, zwłaszcza od wybuchu 
paryskiej rewolucji lipcowej, za- 
sób idei, uczuć, nadziei. Główną ` 


rolę oczywiście odgrywają tematy | 
związane z walką zbrojną narodu 
polskiego, dalej burzliwie wypływa- 
ją na wierzch nieprzyjazne, adena: | 
wiścią przepojone uczucia względem 
rządu nieprzyjacielskiego (nie na- 
rodu!). Pozatem prasa ówczesna 
odbija w sobie rys znamienny, włą- 
ściwy wszystkim ówczesnym stron- 
nictwom: żywe przejęcie się teorja- 
mi politycznemi. Szpalty pism pro- 
gramowych zapełnione są roztrzą- 
saniami na temat formy rządu, 


Maurycego 
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KURJERZ5 POLSKI | 


praw człowieka i obywatela. Na 
tem dopiero tle zarysowują się róż- 
nice między poszczególnemi stron- 
nietwami. Główne punkty różnicy 
opinji stanowią trzy sprawy. Po 
pierwsze — stosunek do nieprzyja- 
ciela i w związku z tem zagadnie- 
nie, czy ma być toczona walka nie- 
ubłagana, z przeniesieniem jej na 
teren ziem zabranych, czy też na- 
leży prowadzić układy bezpośrednie 
lub pośrednie przy pomocy państw 


zachodnich. Po drugie — sprawa 
włościańska. Po trzecie — sprawy 
formy rządu. 

Na tem dopiero tle uwypukla się 
znaczenie i działalność „Kurjera 
Polskiego“: 


„Kurjer Polski“ zaczyna nanowo 
wychodzić 1 grudnia 1829 r. Pismo 
to było organem młodych do końca 
okresu listopadowego. Gdy w kołach 
młodych nowatorów literatury kwe 
stje polityczno-narodowe przeważać 
zaczęły nad sporami literackiemi i 
gdy nastrój rewolucyjny ogarniał 
powoli młode pokolenie pisarzy, na 
łamach „Kurjera Polskiego“ uka- 
zywać się zaczęły artykuły odbija- 
jące w niejasnych, umyślnie zamro 
czonych kształtach dążenia spisko- 
we. Za przykład służyć może choć- 
by artykuł najznakomitszego współ 
pracownika  „Kurjera Polskiego, 
Mochnackie- 
„Czas teraźniejszy“, kończący 
się znamiennem wezwaniem, jakże 
aktualnie brzmiącem 1 dzisiaj: 
„Czas i charakter czasu „stwarza 
mocną wola. A 

Właściwy jednak rozwój i rozkwit 
„Kurjera Polskiego“. przypada na 
owe dziewięć, krwawych i bohater- 
skich, tragicznych i- wspaniałych 
miesięcy powstania listopadowego. 

„Kurjer Polski** od początku po- 
wstania był organem konstytucjo- 
nalistów kaliskich. Na jego czele 
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„Kurjer Polski” w ogniu Powstania Listopadowego 


czenie i spuścizna 


staje też odrazu po wybuchu po- 
wstania przywódca tego  stronni- 
ctwa, głośny poseł-opozycjonista z 
Kongresówki, Wincenty Nie- 
mojowski. Początkowo groma- 
dzi koło siebie „Kurjer Polski“ li- 
czny a różnolity zastęp zarówno lu- 
dzi umiarkowanych, jak i radyka- 
łów. Na szpaltach „Kurjera Pol- 
skiego“ wachlarz wypowiadanych 
poglądów jest bardzo szeroki. Łą- 
czyła tych wszystkich ludzi wspólna 
niechęć i nieufność do Chłopickie- 
go: ze strony umiarkowanych kon- 
stytucjonalistów — jako do dykta- 
tora, przedstawiciela urzędu nie- 
konstytucyjnego, ze strony rady- 
kałów — jako do domniemanego 
przedstawiciela kontrrewolucji. Na 
dnie tych osądów leży zrozumiały 
odruch niechęci i braku wiary w 
człowieka, który wyniesiony na 
sam szczyt nie własną wolą, ale po 
prostu wirem wypadków, stanął na 
czele sił zbrojnych budzącej się z 
martwych Polski — aby rozpocząć 
pertraktacje z cesarzem Rosji. 
Zgodnie ze swoim trzonem ideo- 
logicznym „Kurjer Polski* nawet 
podczas najgorętszych chwil rewo- 
lucji listopadowej nie zaniedbuje 
szerzenia myśli konstytucyjno-libe- 


ralnej, za wzór i patrona obrawszy, 


sobie Benjamina Constant. W pro- 
gramie, umieszczonym 11 grudnia 
1830 r. — pisze redakcja, iż praco- 
wać będzie nad upowszechnieniem: 

„wszelkich pryncypiów towarzys- 
kich, rozszerzaniem pomysłów libe- 
ralnych... wyłuszczaniem zalet i ko- 
rzyści monarchji konstytucyjnej. 

W początkowych miesiącach po- 
wstania listopadowego na łamach 
„Kurjera Polskiego* pojawiają się 
płomienne, pełne rozmachu i tempe 
ramentu artykuły Mochnackiego. 
Po zatwierdzeniu dyktatury Chło- 
pickiego przez sejm, Niemojowscy 
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zbliżyli się do rządu — gorętsze ży- 
wioły, a przedewszystkiem Mochna- 
cki i klubiści powoli opuścili „Kur- 
jer Polski“, który pozostał wyłącz- 
nie organem „benjaminowców“. We 
wszelkich sprawach donioślejszych: 
w krytyce działań wojennych, w 
sprawie włościańskiej, w kwestji re- 
formy rządu zajmował „KURJER 
POLSKI“ stanowisko pełne umiaru. 
Do końca też pozostał wierny 
swym ideałom konstytucyjno-liberal 
nym. 


Upadek Warszawy i ostateczna 
' klęska powstania listopadowego by- 
lła jednocześnie godziną zgonu dla 
„Kurjera Polskiego“ — jak zresztą 
niemal dla całego piśmiennictwa 
okresu listopadowego. Nie stało już 
| ludzi w kraju, ani w redakcji „Kur- 
„jera“, któryby mogli dźwignąć cię- 
żar prowadzenia pisma. Część 
członków redakcji „Kurjera* spała 
już wtedy cicho w mogile powstań- 
czej, inni nazawsze porzucili gra- 
nice kraju ojczystego, aby na emi- 
gracji wykuwać dusze polskie. Na 
emigracji znaleźli się obaj Niemo- 
jowscy, Lelewel, Nabielak, Moch- 
nącki — na zesłaniu syberyjskiem 
mocował się z żywotem Piotr Wy- 
socki, przywódca  belwederczyków, 
jeden z płomiennych współpracow- 
ników „Kurjera', Ale siew rzuco- 
ny w czarną rolę polską przez tych 
ludzi walki, którzy w czasie powsta- 
nia walczyli naprzemian mieczem i 
piórem — nie poszedł i nie mógł 


"iść na marne. 


| -W ogólnym dorobku powstania, 
|zakończonego klęską, z którego wy 
| rosnąć miało jednak duchowe zwy- 
cięstwo, pozycja zajęta przez „Kur- 
| jer Polski“ jest ważna i doniosła. 
Po przeszło stu latach, które dzie- 
lą nas ód tej chwili — zasługi 
„Kurjera*, pełnego patrjotyzmu i 
jednocześnie rozwagi, żaru i roz- 
sądku, broniącego zasad wolności i 
demokracji, stają przed nami w 
pełnym blasku, którego czas nie 
zdołał przyćmić, = 
MY WSZYSCY”Z NIEGO. 


Recenzent ma cenzurowanem 
' Rozmawiamy z reżyserami i aktorami o krytyce teatralnej 


Stanisława Wysocka 


— Przez długie lata mojej pra- 
cy reżyserskiej nie zdarzyło mi się 
zmienić coś w spektaklu pod wpły- 
wem głosów krytyki — wyznaje p. 
Stanisława Wysocka. Ale to może 
dlatego — dodaje po chwili — że 
reżyserowi wogóle trudno jest coś 
zmienić po zmontowaniu. przedsta- 
wienia, chyba że chodzi o. skróty. 
A tymczasem ja sama tak bardzo 
kreślę sztukę, jak tylko się do jej 
opracowania zabieram — że dla 
recenzenta nic już nie zostaje. 

— Czy krytyka teatralna, we- 
dług pani, na role aktora także nie 
wywiera wpływu? 

— Dzisiaj, trudno o to. Bo dzi- 
siaj mamy raczej krytykę literac- 
ką wystawianej sztuki, niż krytykę 
ściśle teatralną, 

O aktorze dodaje się przy koń- 
cu, że był dobry, albo że był zły. 
Ale przeważnie nie nzasadnia się, 
już tej oceny. j 4 

I dlatego aktorzy tak często bun 
tują się przeciw krytyce. ,„Zganił 
mnie, ale przecież nie wiém dla- 
czego, ot tak jednem słówkiem, że 
„źle“ — mówią, może i słusznie... 

— Podkreśliła pani, że to dzi- 


,glaj tak jest, czy dawniej było ina- 
| czej? 


— 0, dawniej... — zamyśliła się 
znakomita artystka — dawniej na 
pewno było inaczej. Krytycy byli 
bliżsi teatru. 

Pamiętam, w Krakowie przycho- 
dzili zawsze na próby, interesowa- 


ili się pracą reżysera, kształtowa- 


niem roli przez 
szczegółem sztuki... 

Taka atmosfera panowała szeze- 
gólnie w Krakowie ale oczywiście 
nietylko w Krakowie. W Warsza- 
wie np. był znany krytyk Włady- 
sław Bogusławski, który nie opu- 
ścił nigdy żadnego debiutu, a kie- 
dy dublowano rolę — to pisał o 
tem specjalne sprawozdanie. 

Tak, inne były czasy i inne zna- 
czenie teatru w życiu społeczeń- 
stwa. 

— A czy dzisiaj nie byłoby celo- 


aktora, każdym 


| 


we "zapraszanie 
próby ? 

— Celowe i pożyteczne byłoby 
to napewno. Bo trudno jest pisać 
o koncepcji reżysera i o ujęciu ról 
przez aktorów, kiedy się widzi 
spektakl jeden raz i kiedy się nie 
zna w dodatku samej sztuki. 

Ale czy dziś krytycy  cheieliby 
przychodzić na próby, czy chcie- 
liby poświęcać teatrowi tyle cza- 
SU... 

W zacisznym pokoju p. Wysoc- 
kiej, wśród antyków, tomów poezji 
„Młodopolskiej* i secesyjnych obra- 
zów, brzmi ten wyrzut melodją da- | 
wnych, minionych czasów, kiedy 
to do teatru szło się przeżywać, a 
nie jak dziś — tylko bawić... j 


Mila Kamińska 
„Rzeczywiście wydaje mi się, re- 
cenzenci niebardzo mogą być naszy- 
mi przewodnikami w pracy scenicz- 
nej—zaczyna trochę nieśmiało czą- 
rująca artystka p. Mila Kamińska, a 
to dlatego, że przecież w krytyce tea 
tralnej na poważną analizę gry ak- 
torskiej niema właściwie miejsca. 

Te też istotnym krytykiem dla 
nas jest reżyser. On przecież spraw- 
dza i on koryguje każdy nasz gest, 
każdy ton wypowiedzi, 

Rola: recenzenta oficjalnego spro- 
wadza się, mojem zdaniem, do tego, 
żeby ujawnić, czy aktor trafił do 
przekonania widowni, czy też nie. 


Przynosi nowiny 
Dia całej rodziny. 


Tylko „Kurjer "Polski", 
"żądać wszędzie. 


recenzentów na|Czy był odpowiednio obsadzony i 


czy odpowiednio rolę ujął. 

A poprawki... mój Boże, w osta- 
teczności możnaby taki, czy inny 
szczególik zmienić, ałe to przecież 
większego znaczenia nie ma — o- 
gólnej koncepcji aktorskiej przero- 
bić niepodobna, 

Głosy krytyki jednak — nadmie- 
nia jeszcze p. Kamińska — potrafią 
dodać nam czasem odwagi, utwier- 
dzić w tem, żeśmy poszli po właści- 
wej drodze, i wtedy gramy śmielej! 
i z większym temperamentem. 


» 

Na tem kończymy naszą ankietę. 
Recenzent został wszechstronnie „ob- 
gadany' przez reżyserów | aktorów. 
Role się odwróciły. Krytyka oficjal- 
na poddana została — krytyce ludzi 
teatru. 

Wiele jej zarzucono. Że jest za- 
bardzo literacka a za mało wnika w 
samo tworzywo teatralnego spektak- 
łu. że gani czy też chwali aktorów, 
najczęściej bez uzasadnienia. że kry- 
tyk widząc sztukę raz jeden propo- 
nuje zmiany w przedstawieniu, które 
są technicznie nie do przeprowadze- 
nia. 

Wreszcie, że oceny różnych recen- 
zentów są tak często rozbieżne. 

Ale tu recenzenci mogliby się ode- 
grać. Bo oto nasza ankieta wyka- 
zała, że i głosy ludzi teatru o nich 
właśnie — są także częstokroć roz- 
bieżne. Kiedy jeden z aktorów twier- 
dzi, że trudno wogóle zmienić coś 
w roli, z chwilą gdy jest opracowa- 
na, inny przeciwnie, uważa że 
można i należy przeprowadzić pew- 


| ng jej korektę po konfrontacji z wi- 


downią. $ 

Kiedy jeden z reżyserów chce spro- 
wadzić rolę recenzji tylko do wypo- 
wiadania oceny, a odmawia jej pra- 
wa stawiania propozycyj takich czy 
innych zmian, inny reżyser przyzna- 
je się do tego, że krytyka skłania 
go nieraz do przeprowadzania pew- 
nych poprawek. 

'Tak więc recenzenci nasłuchali się 
od aktorów i reżyserów najróżniej- 
szych uwag. Czy z nich skorzystają ? 

Zapewne jedni tak, drudzy — nie, 


podobnie zresztą do tych, których 

sami krytykują.... 

è ha. jot. 
reja ; zm vad. T 


RAAR ENI 

lokawostki ze Swinti 

SLUB CLARKA GABLE Z KAROLĄ 
LOMBARD j 

W m, Kingsman w stanie Arizona 
odbył się ślub Clarka Gable z Karolg 
Lombard. Gable uzyskał rozwód 
swą poprzednią małżonką 3 tygodnie 
temu. Pierwszym mężem Karoli Lom 
bard był William Powell. 

ZMARŁ BORSALINO 

W m. Alexandrja zmarł w wie 
lat 70 senator Teresio Borsalino, za: 
łożyciel i właściciel znanej fabry. 
kapeluszy. Borsalino w ciągu swe 
życia ofiarował ponad 60 miljonów 
lirów na cele dobroczynne. | 

PARYŻ WALCZY Z PSAMI | 

Zarząd miejski Paryża rozpoczął 
walkę z psami. Wzoruje on się widoczej 
nie na magistracie warszawskim, bo 
stosuje te same metody... 

Nierzadko teraz zdarza się, Że „pan 
z pelerynką", czyli policjant, zacze- 
pia na ulicy właściciela czy właście 
cielkę uroczego psiaka i wypytuje do~- 
kładnie o podatek, ó świadectwo zdro 
wia, o kaganiec, o smycz, o nazwisko 
właściciela, itd. 

Prasa paryska stwierdza z ubole- 
waniem, że rozpoczyna się w Pary- 
żu.. psie życie dla psów. f 

GOŁAB PRZENIÓSŁ KANARKA 

Poraz pierwszy użyto niledawno g0- 
łębia pocztowego dla  przeniesienią 
żywego ładunku w postaci kanarka, 
umieszczonego na. grzbiecie gołębia w 
specjalnie w tym celu skonstruowanej 
metalowej rurce. 

„Transport“ kanarka odbył się na 
czterdziesto kilometrowej trasie z miej 
scowości znanej z hodowli kanarków 
Elizabeth w stanie New Jork do jed- 
nego ze szpitali w Radjo City. 

O kanarka tego prosił jeden z cho: 
rych, wielki miłośnik tych ptaków. 

ZMROŻONA MIMOZA 

Wyspa Ile de Noirmontier znaną 
jest ze swych wspaniałych plantacyj 
mimozy, przedstawiających wielomile 
jonową wartość. p 

W tych dniach nagła fala zimna 
zwarzyła wszystkie kwiaty krzewów 
odznaczających się dużą wrażliwością 
na zamiany temperatury. 

ZATRUTY ORGANIZM 

Badania kierowców wykazały, ża. 
zdolności percepcyjne 1 koordynacja 
odruchów oraz przytomność umysły 
zmniejszają się znacznie, gdy więcej 
niż 30 proc. krwi nasycone jest dwu 


tlenkiem węgla. < 

Odpowiada tò przebywaniu przez 4 
godziny w miejscu zamkniętem, któ- 
rego atmosfera zawiera 0.03 proc 
dwutlenku węgła. J 


stem powietrzem. 


WĘDRUJĄCA GÓRA | 

Na południe od San Francisko ru- 
szyła góra, która posuwa się od kil- 
ku tygodni nieprzerwanie w Kkierun- 
ku miasteczka Gilroy. Dotychczas 
musiano ewakuować dwanaście 
spodarstw wiejskich, położonych na 
drodze wędrującej góry. 

POPULACYJNY REKORD 

We Francji, wyludniającej się z 
każdym rokiem, znajduje się wioska 
Roqueroire, które nie objął prąd de- 
pòpulacji. W wiosce tej zamieszkuje 
26 rodzin, które razem mają 171 
dzieci, jedna rodzina 18-cioro dzieci, 
6 rodzin ma po 12-cioro dzieci, a resz 
ta od: do 10-ciorga, 

SŁUSZNA RADA 

W Sunderland w Anglji toczył się 
niedawno ciekawy proces o odszkodo-- 
wanie, Rodzice 12-letniej dziewczynki 
domagali się od miejscowego fryzjera 
odszkodowania w sumie 15 funtów 
szterlingów za zniszczenie włosów 
przy robieniu trwałej ondulacji. - 

Sędzia oddalił jednak skargę, 0- 
świadczając, że 12-letnia dziewczynka 
powinna pilnować nauki, a nie tro- | 
szczyć się o ondulację swej główki, 

KURARA—TRUCIZNA INDJAN 

Z polecenią rządu argentyńskiego, | 
grono chemików, lekarzy i botaników. 
uruchomiło laboratorjum doświadczal- 
ne dla wypróbowania działania róż- 
nych gatunków kurary, tej strasznej 
trucizny, Którą  Indjanie zatruwali 
końce swych strzał. 

Kurara, którą uzyskuje się z kory 
pewnych gątunków roślin trujących, 
rosnących w lasach brazylijskich i ar- 
gentyńskich, jest ciemno,- bron- | 
zową masą 06 gorzkiem smaku i przy 
chodzi do Europy w laskach bambu- 
sowych, zatkanych liśćmi. Wprowa=- 
dzona do krwi trucizna ta paraliżu- 
je nerwy ruchowe. Człowiek zatruty 
kurarą umiera wskutek paraliżu ner- 
wów ruchowych i mięśni. Kurara jest 
skutecznym antidotum przy  zatru- 
ciach strychniną. 

Używa się jej również przy tężcen 
oraz wszelkiego rodzaju kurczach.- W 
Brazylji i Argentynie używa się ku- 
rarę jako antidotum przy ukąszeniu 
jadowitych wężów, 

CZTERY GARBY 


W arabskiem mieście Hodeida sprze 
dano wielbłąda z czterema garbami. 
Według zakorzenionego wśród Ara- 
bów przesądu, fenomen taki rodzi się 
raz na 400 lat i właścicielowi swemu 
przynosi nadzwyczajne szczęście, 

Nic dziwnego, że za oryginalnego 
wielbłąda zapłacono cenę, równającą 
się 40.000 złotych, 


—— 


z 0 AM 


Dwudziestolecie P. K. 0. 


Przed 20 laty w skromnym i za 
tlsznym lokalu przy dawnym pla- 
cu Wareckim — dziś Napoleona, 
w starym gmachu dawnej Poczty, 
rozpoczęła swe prace Pocztowa 
Kasa Oszczędności. Kilku zale- 
dwie urzędników załatwiało klien 
tów, których również było nie- 
wielu. 

Początkowo praca PKO napo- 
tykała na szereg trudności, któ- 
re hamowały jej rozwój — stały 
tu bowiem na przeszkodzie nie- 
unormowane jeszcze stosunki wa- 
lutowe. Dopiero od r. 1924, t. j. 
od chwili stabilizacji złotego, sy- 
tuacja się zmienia. Ruch oszczęd- 
nościowy PKO rozszerza się, ©- 
bejmuje coraz to szersze war- 
stwy społeczne i wprowadza pro- 
blem kapitalizacji w Polsce na 
drogę normalnego rozwoju. Ruch | 
ten wzmaga się zwłaszcza od 


w zakresie popularnych  ubez- 
pieczeń ludowych. Działalność 
PRO w tej dziedzinie datuje się 
dopiero od 1928 r. Wychodząc z 
założenia, że ubezpieczenia ludo- 
we mają charakter wybitnie spo- 
łeczny, z uwagi na ich wielkie 
znaczenie gospodarcze PKO pod- 
jęła się prowadzenia tego działu 
pracy i dziś, po 10-ciu latach, od 
chwili jego zaprowadzenia, może 
się poszczycić liczbą 150 tys. 
czynnych polis na sumę ubez- 
pieczenia 218,5 miljn. zł. Posia- 
dany przez PKO portfel ubezpie- 
czeniowy jest największym, za- 
równo pod względem sumy ubcz- 
pieczenia, jak i liczby polis i sta- 
nowi 33 proc. całego portfelu 
wszystkich instytucyj ubezpiecze- 
niowych w Polsce. 

Przegląd tych trzech działów 
pracy PKO nie wyczerpuje jesz- 


1928 r., kiedy to PKO podejmu- cze całej działalności tej instytu- 
je energiczną i na szeroką ska- cji. Należy tu jeszcze wspomnieć 
ię. zakrojoną akcję propagando- 6 działalności kredytowej, mają- 


wą, mającą na celu wdrożenie 
społeczeństwa do systematyczne- 
go oszczędzania i wpajanie mu 


chowawczo - społeczną prowadzi 


| wiary we własne siły. Akcję wy- 
| 


| 
| 


"ła się największą szkołą w Pol- 


PKO różnemi drogami: za po- 
 średnictwem prasy, radja oraz 
bezpośredniego oddziaływania na 
różnego rodzaju organizacje spô- 
łeczne, szczególną zaś uwagę 
zwrócono na młodzież. Dziś, po 
20 latach swego istnienia, PKO 
obejmuje zasięgiem swym juź 
całą Polskę. Blisko trzy į pół 
miljona obywateli składa swe o- 
szczędności w PKO, a biorąc pod 
uwagę rodziny, wielomiljonowe 
rzesze obywateli znajdują się pod 
wpływem tej instytucji. PKO sta- 


sce, która kształtuje psychikę 
społeczeństwa i każe rozstrzy- 
gać, co jest ważniejsze: czy dzień 
dzisiejszy, czy przyszłość mater- 
jalna narodu. Dzięki swej dyna- 
micznej sile rozwojowej wysunę- 
ła się PKO w ostatnich latach w 
zespole naszych instytucyj finan- 
sowych ma ich czoło. Samych 
wkładów oszęzędnościowych zgro 
madziła PKO blisko 800 miljo- 
nów zł. na 3,5 miljonach ksią- 
żeczek, dzięki czemu co 10-ty o- 
bywatel posiada swą książeczkę 
oszczędnościową PKO. 

W zakresie obrołu czekowego 


cej kolosalne znaczenie dla na- 
szego życia gospodarczego. Kapi- 
tałami narastłającemi w PKO są 
zasilane wszystkie gałęzie gospo- 
darstwa narodowego. Akcję w 
tym kierunku prowadzi PKO 
droga skupu odpowiednich wa- 
lorów, z których wpływy prze- 
znaczone zostały na różnego ro- 
dzaju inwestycje o charakterze o- 
gólnogospodarczym, W ciągu o- 
statnich lat PKO finansowała sze- 
reg podstawowych gałęzi nasze- 
go życia gospodarczego. A więc 
znaczne kredyty otrzymały samo- 
rządy, rolnictwo, budownictwo, 


komunikacja itp. Ogółem wszyst- 
kie kredyty udzielone przez 
PRO wynosiły na koniec 1938 r. 
968 miljn. zł. Kwota ta umożli- 
wila budowę niezbędnych urzą- 
dzeń użyteczności publicznej, jak: 
gazowni, elektrowni, kanalizacji, 
szkół, dróg, mostów, linij kole- 
jowych, mieszkań, rozbudowę 
warsztatów rzemieślniczych, za- 
siewy, meljoracje rolne itp. Cy- 
fra udzielonych kredytów świad- 
czy, że w Polsce PKO jest naj- 
poważniejszym dysponentem kre- 
dytów, i to kredytów długoter- 
minowych, tak niezbędnych dla 
finansowania koniecznych inwe- 
stycyj. 

Po 20-tu latach swego istnie- 
nia PKO z małej instytucji wy- 
rosła nietylko na największą in- 
stytucję finansową w Polsce, ale 
i jedną z największych w Euro- 
pie. Dziś PKO rozporządza Od- 
działami w większych miastach 
kraju i 4.000 zbiornic — urzędów 
pocztowych. Na terenie zagrani- 
cznym działa PKO za pośred- 
niciwem Banku P.K.O., założone- 
go w 1930 r. celem roztoczenia 
opieki nad naszą emigracją i u- 
chronienia jej przed wyzyskiem 
O wielkości P.K.O. świadczy cy- 
fra 76 miljonów operacyj na su- 
mę 40 miljardów zł. Ten pomyśl- 
ny dorobek, jaki na przestrzeni 
20 lat został osiągnięty, jest wy- 
nikiem nietylko sprawności ar- 
ganizacyjnej instytucji, ale prze- 
dewszystkiem stale rosnącego u- 
świadomienia ekonomicznego sze- 
rokich sfer społeczeństwa. 


Kompensacyjny przywóz 


Jak już donosiliśmy, Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu dopuściło do 
kompensowania przywozu bawełny 
egipskiej wywozem węgla. Kompen 
sata ta odbywać się będzie w ra- 
mach instrukcji w sprawie przywo- 
zu kompensacyjnego bawełny egip- 
skiej z 1.7 1938 r. na następujących 
warunkach: 1) całość wywozu wę- 
gla do Egiptu, zarówno w tranzak- 
cjach dewizowych, jak i kompensa- 
cyjnych, będzie ześrodkowana w 
Polskiej Konwencji Węglowej; 2) 
Polska Konwencja Węglowa będzie 
prowadzić rejestr eksporterów wę- 
igla na rynek egipski; 3) Polska 
Konwencja Węglowa ustali dla eks- 


praca PKO szła w kierunku za- porterów węgla jednolite warunki 
stąpienia banknotów czekami w Sprzedaży, oraz nałoży na ekspor- 
tranzakcjach pieniężnych prywat terów obowiązek uzgodnienia cen, 
nych i państwowych, czek bó-i Can unikniema mim: 4) POL. 
- wiem nadaje pk pienięż- | ska Konwencja Węglowa spełnia 
nemu większą elastyczność, po-| Wszelkie czynności organizacyjne i 
zwala na dokonywanie znacz-| kontrolne; 5) Wnioski na tranzak- 
nych operacyj pieniężnych przy cje kompensacyjne, dotyczące wy- 
stosowaniu małej ilości znaków," 
obiegowych. 

O roli, jaką spełnia obrót cze- 
kowy PKO, a zwłaszcza obrót 
bezgotówkówy, w kierunku uzu- 
ełnienia obiegu pieniężnego w 
ku. mówią ów porównawcze „Jak corocznie, tak 1 w nadchodzą” 


© sezonie turystyczn urządzać 
obrotu bezgotówkowego PKO z bedzie ORBIS SĘ peA Aia róż- 


równoczesnym obiegiem w Polsce. nego typu, które uprzystępnią jak 
Gdy bowiem w 1924 r. miesięcz: | najegerzzym aferom 24 RE 

5 g c 4 „| poozynek, zn. e najpię ejszył 
pny obrót bezgotówkowy PKO Mż okolic naszego kraju i szereg rozry- 
nosił przeciętnie 39% obiegu pie- 


wek, 

niężncgo, to w r. 1938 stosubek| Z okazji różnego rodzaju uroczysto- 
ten wyraża się już cyfrą 145,8%. ga zę ia kę CRA 

KĘ wa r s „|itp. urządzone będą wycieczki pocią- 
Św ladczy too dużej i ciągle Ko gami popularnemi. Z imprez tych i 
skującej pa znaczeniu roli P obchodów, które stanowić będą nie- 
jako kasjera i izby rozrachunko- | wątpliwie okazję masowych wyjaz- 
wej polskiego przemysłu, han- ya Aae kaparo A a A 

: Ery. a ozn e, o ę 

dn i PDA DY obrót | Maja w Warszawie, święto: Puszczy 

/czekowy za ro 9 wynosi E= (28—29 maja), Dni Kra 


37,9 miljarda zł., z czego na 0-|kowa (3—25 czerwca), Targi Kato- 
brót bezgotówkowy przypada neea (10—20 WTA: oki Ko 

ili GH ©, | rza czerwca — pca), Święto 
29,0 miljarda pe pad “an Gór (15.231 lipca), Międzynarodowe 
Tak duży procent obrotu bezgo-| Targ] Północne w Wilnie (20—31 lip- 
tówkowego stoi niewątpliwie w |ca), Tydzień Borów Tucholskich (13 
ścisłym związku z uświadomie-| —20 sierpnia), Międzynarodowe tv 
jem ekonomicznem  społeczeń- | wody Piłkarskie, Targi Wołyńskie, 


P s , | Międzynarodowe Targi Wschodnie, 
(a) dobrodziejstwach dokony- katy? Winobrania, Tydzień Warsza- 


rozrachunków drogą wza- | wy itd. 
'h przełewów, przy których | Przewidziane są też między innemi 
że stron nie ponosi kosz-| pociagi popularne na Zielone Świątki 
5 p d do Zaleszczyk, na święto Słowackiego 
gółem w PKO jest do- w Krzemieńcu we wrześniu, oraz spe- 
as otwartych 78506 kont, 'cjalne wycieczki pociągami raidowe- 
rych stan kapitału wynosi mi; jedna do uzdrowisk przeznaczo- 
mitjn. zł na dla lekarzy i osób interesujących 
Ag; eż 4 „„ lę rozwojem naszych uzdrowisk (14 
Dalszym działem pracy PKO —$21 maja) oraz druga do Centralne- 


P jest działalność ubezpieczeniowa go Okręgu Przemysłowego przezna- 


EJ 


MS 


hawefłny egipskie ć 


wozu węgla za przywóz bawełny, 
należy składać w Polskiej Konwen- 
cji Węglowej, która po zaopinjowa- 
niu tranzakcji prześle je do Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu. 
Decyzja Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, powzięta na wniosek Izby 
Handlowej Polsko-Egipskiej, stwa» 
rza m jednej strony możliwości 
zwiększenia eksportu węgla na ry- 
nek egipski; z drugiej zaś umożli- 
wi zwiększenie przywozu bawełny 
egipskiej, co do której nasz rynek 
wykazuje duże zapotrzebowanie. 


ar; 


Echa wizyty min. Hudsona 


w Warszawie 
Wizyta min. Hudsona w Warsza- | wyczerpuje to jednak potencjałnych 


wie była wyrazem zdwojonej uwa- 
gi, jaką rządowe czynniki brytyj- 
skie poświęcają Polsce. Była ona 
równocześnie zapowiedzią zacieśnie- 
nia współpracy gospodarczej polsko- 
angielskiej, zwłaszcza zaś wzrostu 
zainteresowania finansowego Angliji 
rynkiem polskien. 

Jak wiadomo, udział kapitału an- 
gielskiego w przemyśle polskim 
jest już dzisiaj dosyć znaczny. Nie 


możliwości tkwiących we współpra- 
cy polsko - brytyjskiej. 
Uświadamiają to sobie poważne 
przedsiębiorstwa angielskie, które 
zwróciły się ostatnio do zarządu 


Targów Poznańskich z zapytaniami, . 
zainteresowańiu | 


świadczącemi © 
firm londyńskich dla dorocznego 
przeglądu produkcji polskiej i im- 
portu, jakim są wiosenne Targi Po- 
znańskie, 


Pozwolenia bezełowego przywozu 


dia firm za 

Do Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu wpłynął szereg podań © 
zwolnienie od eła towarów zamó- 
wionych przed październikiem ub. r. 


ofzieamńskich 


ra informacje ' dotyczące istnieją- 
cych zamówień naszych firm, a do» 
konanych przed przyłączeniem Zaol- 
zia do Polski w Niemczech, oraz 


w Niemczech przez firmy, posiada-| sporządza wykazy tych firm i to- 


jące swą siedzibę w odzyskanych 
ostatnio terenach. 

Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu uzależniło swą decyzję od opi- 
nji, jaką w tym zakresie wyda sa- 


warów z podaniem ostatecznych ter 
minów dostawy. Dane te będą wzię= 
te pod uwagę przy rozpatrywaniu 
możliwości ewentualnego przedłuże- 


nia terminu ważności rozporządze- 
nia Rady Ministrów z dnia 10.12 
1938 r., oraz przy załatwianiu po- 
szczególnych podań. 


morząd gospodarczy, 
W zwiążku z tem Izba Przemy- 
słowo-Handlowa w Katowicach zbie 


Wzrost 


Wskaźnik produkcji przemysło* 
wej w Polsce za luty r. b. wzrósł 
w porównaniu do stycznia r. b. o 
4,8 proc. W porównaniu z lutym ro- | 
ku ub. wzrost produkcji wynosi 5 
proc. Wzrost produkcji dóbr spo! 
żywczych osiągnął w lutym r. b.' 
6.7 proc., zaś produkcji wytwórczej | 
3,5 proc. W. dziale produkcji prze- 


wskaźnika produkcji 
«w Besig fo Bo 


mysłu energetycznego wzrost wska 
źnika wynosi — 4,7 proc. Wzrost 
wskaźnika zanotowano również w 
przemysłach: mechanicznym, chemi 
cznym, włókienniczym, spożywczym, 
odzieżowym, drzewnym, węglowym, 
w kopalnictwie ropy naftowej, nar 
tomiast pewne obniżenie produkcji 
zanotowano w hutnictwie. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowó - dewiżowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była utrzymana, 
przy obrotach małych. Notowano: Am- 
sterdam 28108., Bruksela 89.45, Kopen- 
haga 111, Londyn 24,85, Nowy Jork 
5.30,63, Nowy Jork-kabel 5.31, Oslo 
124.90, Paryż 14.08, Sztokholm 128,20, 
Zurych 119,15. Bank Polski płacił za 
dolary amerykańskie 5,28, kanadyjskie 
5.25,50, floreny holenderskie 280,80, 
franki francuskie 14,02, szwajcarskie 
118,65, funty angielskie 24,76, guldeny 
gdańskie 99,75, belgi belgijskie 89,20, 
korony norweskie [24,350 korony duń- 
skie 110,50, korony szwedzkie 127,60, 
liry włoskie 15,70, marki fińskie 10.70, 
marki niemieckie srebrne 80. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Na rynku papierów procentowych ten 
dencja dla papierów państwowych hy- 
ła mocniejsza, dla pozostałych zaś u- 
trzymana. Obroty były zwiększone 8 pr. 


Nowelizacja ordynacji podatkowej 


Według informacyj samorządu go 
spodarczego, zamierzona jest no-. 
welizacja ordynacji podatkowej w 
związku ze zmianami, jakie zaszły 
w ustawodawstwie podatkowem w 
dziedzinie przepisów materjalnych 
w 1938 roku. 

Zdaniem samorządu gospodarcze- 


czona dla inżynierów 1 techników od 
4—11 czerwca, 

Specjalny dział pracy ORBISU w | 
nadchodzącym sezonie na polu tury- | 
styki krajowej stanowić będą wy-| 
cieczki autokarowe organizowane we! 
wszystkich większych ośrodkach. Prze 
widziane są więc wycieczki jednodnio- 
we do najbliższych okolic podmiej- | 
skich organizowane w niedzielę ij 
święta, wycieczki dwudniowe urządza- | 
ne na soboty í niedzielę, wycieczki | 
czterodniowe do COP'u i na Zaolzie, | 
wreszcie wycieczki 5—7-dniowe obej: | 
mujące poszczególne dzielnice kraju 1, 
umożliwiające dokładniejsze poznanie ; 
szeregu ciekawych ośrodków tury- 
stycznych, przemysłowych itp. Ponad- 
to liczne wycieczki autokarowe urzą- 
dzane będą z miejscowości uzdrowi- 
skowych jak Krynica, Zakopane, Gdy- 
nia itp. i 

Wielkiem zainteresowaniem cieszyć 
się też będą niewątpliwie wycieczki 
p. h. „Wisłą do Morza“, które zdoby- 
ły już sobie szeroką popularność. W 
roku bieżącym wprowadzona zostanie 
inowacja, a mianowicie wycieczki u- 
rządzane będą w dwóch warjantach: 
W kategorji popularnej i luksusowej. 
Koszt udziału w wycieczce popularnej 
kalkulowany został istotnie rewela- 
cyjnie tanio: opłata za przejazd stat- 
kiem z Warszawy do Gdyni i z po- 
wrotem, mieszkanie i pełne utrzyma- 
nie na Wybrzeżu w ciągu 7 dni oraz 
liczne zwiedzania i rozrywki przewi- 
dziane programem, wyniesie zaledwie 
74. 55. Koszt takis] samej wyciecz- 


go nowelizacja dotyczyć winna jed- 
nak nietylko tych przepisów, które 
straciły swą aktualność z uwagi na 
wyżej wspomniane zmiany, ale rów- 
nież i tych, które w praktyce oka- 
zały się dla płatników zbyt uciąż- 
liwe i nie wytrzymały próby ży- 
cia. 


IK oleją, autokarem i statkiem 
Jedziemy w góry, nad morze ! jeziora, do najpiękniejszych zakątków kraju 


ki w kategorji komfortowej (przejazd 


|kabinami sypialnemi I klasy 1 pobyt 


w pierwszorzędnych pensjonatach) wy 
nosić będzie ód zł. 120.—. Wycieczki 
te wyruszać będą w każdy piątek po- 
cząwsży od 16 czerwca. 

Ponadto urządzane będą wycieczki 
wodne lokalne w niedzielę i święta 
jak np. z Warszawy do Zakroczymia, 
z Bydgoszczy do Fordonu i Torunia 
ita. 

Wspomnieć również należy o Hez- 
nych wycieczkach weekendowych, któ 
re urządzane będą przez poszczegól- 
ne Oddziały ORBISU dla tych miesz- 
kańców miast, którzy nie dysponują 
dłuższym okresem czasu na wypoczy- 
nek. 

W każdą sobotę w godzinach popo- : 
łudniowych wyruszać będą wycieczki , 
do miejscowości podmiejskich i dal- 
szych, a więc m. in. i z Warszawy 
do Zegrzynka, Jadwisina, Rybienka 
n/Bugiem, Spały, Kazimierza n/Wi- | 
słą, Gór Świętokrzyskich, Białowieży, 
Puszczy Karnpinoskiej, z Krakowa ił 
Ojcowa do Zakopanego, z Katowie do 
Jastrzębia Zdroju i na Zaolzie, z Po- 
znania do Puszczykowa, Charzykowa 
i Inowrocławia. z Bydgoszczy do Sol- 
ca i Ciechocinka, z Wilna do Trok i' 
nad Narocz, z Łodzi do Czarnieckiej 
Góry, Spały itd. 

Bogaty program imprez letnich OR- | 
BISU uwzględni zarówno upodobania 
jak i potrzeby 1 możliwości jak naj- 
szerszych sfer publiczności. 


EEK a 


|310 — 330, szwedzka 180 — 


inwestycyjną i 4 I pół proc. wewnętrze 
ną. Nołowano: 8 proc. inwestycyjna 
] em. 88, II em. 87, 4 proc. dolarowa 
4! — 4150, 4 proc. konsolidacyjna 
65.50, dla pozostałych drobnych odcin- 
ków 656, 4 i pół proc. poż. wewnętrzna 
6425, 5 proc, konwersyjna 68.50, drob» 
ne odcinki 65, 4 i pół proc. L z. siem- 
skie 61.75 — 62, 8 proc. Przemysłu 
Polskiego funtowe 82 — 81, 5proc, 
Warszawy stare 73, 5 proc. Wsrstas, 
wy z r. 1933 69.75 — 69 — 70, odcinki. 
po 1.000 zł, — 70, 5 proc. Łodzi z f. 
1933 — 63.25, 5 proc. Lublina z roku. 
1933 — 60 — 59.50, 6 proc. obligacje: 
m. Warszawy 6 em. 80, 5 proce. Kalisza; 
z r. 1933 — 58. ` 
AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja byłą 


mocniejsza, przy większych obrotach 
akcjami  metalurgicznemi. Notowane: 
Bank Polski 123, Bank Handlowy 


57.75, Cukier 39 — 39.25, Węgiel 38.75 
— 8950 — 39.25, Starachowice 57 =< 
5850, Lilpopy 90, Norblin 100.50 — 
101.50, Modrzejów 21.25 — 21.50, Złe 
leniewski 73 — 73.50, Żyrardów — 62, 
Ostrowiec 76.25 — 76. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
źnwej w Warszawie ogólny obrót wy- 
niósł 3.149 ton, w tem żyta 862 ton. 
Nolowano za 100 kig. parytet wagort 
Warszawa w handlu hurtowym: pszeni« 
sa czerw. szklista 2225 — 22.75, jed- 
nolita 21—21 50, zbierana 2150 — 2% 
żyto I sł. 1450 — 15, If st. 14.25 — 
14.50, jęczmień brow. 1925 — 19.75, 
jęczmień | st. 18 — 1850, II st. 1825 
— 18.50, III st. 18 — 18.25, owies I st, 
17 — 1750 H st. 16.25—16.75, gryka 
21.75 — 22.25, mąka pszenna w zależne 
ści od gatunku 1950 — 4150, pastewe 
us 16 — 17, żytnia wyciągowa 25 75— 
26.75, I gat. 24.25 — 24.75, razową 
1925 — 1975, śrutowa 1350 — I4 
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ziemniaczana „Superior” 80.75 — 51.75, - 


otręby pszenne grube 13. — 1350, śre< 
dnie i miałkie 12 — 1250, żytnie t0 
1075, jęczmienne 10.25 — 1075, 
grochowe 1550 16, groch polny 
2450 — 26.50, Victoria 33 — 33.50, 
zielony 28 — 30, wyka jara 23 — 24, 
peluszka 2550 — 27, łubin nieh. 12.50 
— 13. żółty 14.50 — 15, seradela tars 
gowa 19 — %. o czyst. 95 proc. 23— 
24, rzepak ozimy 56 — 57, jary 5150 
— 5250. rzepik ozimy 4850 — 49, sie- 
mię Iniane 55 — 56, słonecznikowe siew 
ne 45 — 50, mak nieb. 93 — 95, gore 
czyca 59 62, koniczyna czerwona 
surcwa bez grubej kanianki 85 — %, 
o czyst 9? proc 115 — 125, biała su- 
rows 260 — 280, o czyst. 87 proc. 
220, Iti- 
cerna franc. 260 — 280, węgierska 400 
425, chmielowa 80 — 20, przelot 
5 — 90, rajgras ang. 110 — 115. ty- 
motka 44 — 48, ząb koński płd. afry- 
kański 2550 — 26.50, ząb koński á- 
merykański 3250 — 33.50, nasiona bti- 
raków pastewnych 55 — 56, marchwi 
pustewnej (80 — 200, cukrowe 60—70, 


z 


| półcnkrowe 75 — 85, kanar 40 — 45, 


kminek 65 — 70, makuchy wytiacza- 
ne' Iniane 22 — 22.50, rzepakowe 13.50 
— 14, słonecznikowe 20 -- 2050, ko: 
uopne 1350 — 14, kokosowe 18.50 — 
19, palmowe 1675 — 1725, makuchy 
odolejowe (śrut): sojowy 2350 — 24, 
inany 2150 — 22, rzepakowy 1350— 
14 kokosowy 17 — 18.50, palmowy 
14 — 14.50, 
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w pierwszym dniu po ogłoszeniu 
pożyczki lotniczej wpłynęło 30 mil- 
jonów zgłoszeń, a dalsze subskryp- 
cja płyną niepowstrzymaną lawiną. 
Z godziny na godzinę, z minuty na 

minutę, suma ta rośnie, a pamiętać 
trzeba, żó oficjalny termiń otwarcia 
subskrypcji nastąpi dopiero 5 kwie 
tnia, Tymczasem trwają przygoto» 
wania techniczne. 


- Komisarz generalny pożyczki lot-, 5 
niczej, generał broni Leon Berbecki 
mianował już komisarzy wojewódz- 
kich tej pożyczki, Komisarzami mia 
nowani zostali prezesi okręgów 
EOPP, mianowicie 16 okręgów wo- 
jewódzkich, stołecznego okręgu w 
Warszawie oraz 5 okręgów kolejo- | 
wych. 

M. in. mianowano komisarzami | 
pożyczki: na okręg stołeczny Ware | 
szawę dyr. Dębskiego, dyr. dep, w 
Najw. Izbie Kontroli Państwa; na | 
woj. warszawskie — wicewoj. My- 
ślińskiego; ną okręg łódzki — płk, | 
Bolesławicza; poznański — Ganera] 
ła Knolla; pomorski — gen, Bołtu- 
cia; Śląski — wojewodę śląskiego 
Grażyńskiego; krakowski — wice- 
wojewodę Małaszyńskiego; kielecki | 
— dyr. Kwiecińskiego; poleski 
wej. Kostka-Biernackiego oraz lwow 
ski — dyr: Grossera. 

/ Równocześnie dokonano miano- 
„wania komisarzy powiatowych po- 
„życzki, 

Biura Komisarjatu Generalnego 
Pożyczki, zajmujące dwa piętra w. 
domu przy ul. Wierzbowej 9, są 
przepełnione interesantami. Wszyst 
kie telefony są stale w ruchu. Ol- 
"brzymia sterta zgłoszeń i meldun- 
*ków oraz deklaracyj na pożyczkę 
rośnie bez przerwy, > 
- „Komisarz generalny pożyczki ge- 
E broni L. Berbecki w rozmowie 
= przedstawicielami prasy oświad- 
„czył m, in.: 

„| „Muszę się panami podzielić nie- 
zmiernie. radosną wiadomością. Oto 
„do komitetu pożyczki zaprosiliśmy za~ 
rządy 1 największych polskich stron- 
nictw politycznych. 

szyscy wyrazili zgodę na należe- 
„mie do komitetu 1 na podpisanie ode- 
ewy, zawiadamiającej o  rozpisaniu 
pryeri 

* Tym, którzy mieli zastrzeżenia, czy 
w odezwie nie będą poruszone momen- 
„ły polityczne, odpowiedziałem, że je- 
stem spełniającym rozkaz żołnierzem, ' 
nie politykiem, tak, jak pożyczka roz 
„pisana jest na cele państwa, a nie dla 
robienia polityki. 

„To moje zapewnienie wystarczyło 
1 zarządy stronnictw zgodziły się na 
współpracę z komitetem pożyczki”. , 


j 


nie 5 sł.;  Cukrowąle UDRZÓW.: Lublin, 
Zbiersk 1 Opalenica — 375.000 zł.; Bank 
Cukrównictwa — 500.000 > Rodzicielskie 
Koło przy gimn. Gepnerówny — 500 zł.; 

Związek bekonowy — 750.000 zł.; Związek 
zawodowy pracowników kolejowych 25,000 
zł.; Ks, Jan Poskrobko — 3.000 zł.; Jakób 
Krzypow — 1.000 zł,; Towarzystwo rease- 


kuracyjne „Warta”” — 250.000 zł.; og raj 
ociemniałych żołnierzy — 10.000 z Biuro 
podróży Orbis! „000 zł. ; iran 


Ettinger — 1.000 zł; Ludność 
tuskiego złożyła — 61.974 zł. 
limanowskiego — 4.000 zł.; ak otie 
rów Rezerwy w Krakowie — 200 zł.; Gieł- 
da zbożowo-towarowa i Inlarska w Wilnie 
5,000 zł,; Rada miejska w Skolem — 1.000 
Zł; w zeacia ooo , 
Trad ing” w Gdynl — 5.000 z 
ska m. Bamowca — J5, g% 4 
Oficerów Rezerwy w Poznaniu — 1. 
ązek pracowników grę wn gminne- 
go w Piotrkowie — 15.000 zł.; Bobomicy 
i urzędnicy kopalni węgla „Zbyszek 
Trzebini, w pow. chrzanows kim — 820 = gó 
Okręg krakowski Związku Lekarzy KÓ0 
ROC, Mat z 
Na ręce komisarza rządu m. Gdyni zło- 
żyli na F.O.N.: 
Inż. Z. Mięsowics — 1.000 st; Firm 
J. Fetter — 5.000 zł; Stow. czeladników 


KKO D puie 


krawieckich —— 205 zł. 50. gr.; Józef Wi- 
' karyjczyk=—1.000 zł.; Nautaycielgtwo szkół 
publicznych i prywatny ych w 20.000 


Pracownie? Polskiej Agencji Moride 
A e Pobocza A, urzędn tey i 
Li gen cja 8. „Stocznia Gdyńska! w Gdy 
25.000 go Członkowie łuckiego koła 
za eg. zrzeszenia urzędników sądowych i 
proxuretorekic — 1.500 zł.; Zebranie dè- 

egatów zrzeszeń emerytalnych w Pozna- 
aun — J, iny ` Be- 
żydow- 
w Krze- 


zł.; 
stęczko — 1.000 zł.; 
skiej szkoły zawodowej 


Rada gminna 
Uczniowie 
„Ort” 


ke 


mieńcu — 100 zł.; Pracownicy kanału ka- 
miennego w Barnach — Jjednomiesięczne 
pobory. Stow. urzędników dla budowy 
domu spółdz. Z. O. U. w Toruniu — 529 
zł. 61 gr. Lotnicy sportowi, zrzeszeni w 
aeroklubach ~- doóchó: miesięczny. 
związek  Ociemniałych — o zi, 
Związek Inwalidów R. P, 2.000 zt., 
Związek Zaw. Pracowników ~ Kolejowych 
25,000 zł., Związek fłlistrów | konwent 
korporacji „Arkonja” — 5.000 zł, Be 
dysławowstwo Tyszkiewiczówie z Tarna- 
t 19.000; RA Zjednoczenia je 
szów R. P. 7.000 z2., Zarząd Spółki 
Książęcych Kopalń Pszczy ńskich 
15.000 zł., pzd; Fabryki śrub w 
Siemianowicach — zł, Zjednoczone 
dy Włókiennicza Scheiblera i 

ana w Łodzi subskrybowały na 
Obrony Przeciwiotniczej 


Zasadnicza prawda strategiczna 


Gen. Berbecki o reli lotnictwa w przyszłej wojnie | | 


Dn. 29 b. m. komisarz generalny 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, 
gen. Berbecki wygłosił przemówie- 
nie przez, radjo, w którem oświad- 
czył m. in.: 

„Zadania nowej pożyczki nie obej- 
mują wszystkich aktualnych i waż- 
|nych potrzeb z dziedziny obrony pań- 
stwa, Będą one zaspokojone przez zmo 


= 3.000.000 zł. subskrybowało P. K.O. 


na Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 


Jak się dowiadujemy, Prezy- 
djum Pocztowej. Kasy Oszated: 


s 
‘+ 


ności subskrybowało pożyczkę o- 
brony przeciwlotniczej na sumę 
zł, 8.000.000.—. 


Pracownicy P.R.O. 


na Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 


Zarząd Główny Zrzeszenia Pra- 
cowników PKO wydał następującą 
odezwę: 

Koleżanki, Koledzy! . 

Stoimy w obliczy doniosłych wy: 
padków dziejowych, gdy o losach 
narodów decyduje niezłomną wola i 
postawa bojowa społeczeństwa. 

Państwo Polskie musi mieć silne 
lotnictwo — stalowe orły, każdej 
chwili gotowe do czynu. . 

Koleżanki i Koledzy! Rząd Rze- 
czypospolitej. rozpisał Pożyczkę Lot- 
niczą, 


Aby dać dowód, że nie tylko go- 
towi -jesteśmy bronić do ostatniej 
kropli krwi granie Rzeczypospolitej, 
ale również dobrowolnie chcemy 
przyczynić się do wzmocnienia siły 
bojowej Armji, Zarząd Główny 
Zrzeszenia Pracowników PKO na 
nadzwyczajnem zebraniu w dniu 29 
b. m. powziął jednomyślnie uchwałę 
przystąpienia do subskrypcji Poży- 
czki Lotniczej i zadeklarował w 
imieniu wszystkich pracowników 
PKO'ńa powyższy eel 50 proc. upo- 
sażenia miesięcznego. 


Pracownicy Bata 


na Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 


Pracownicy handlowi- Oddziału 
Sprzedaży Polskiej Spółki Obuwia 
Bata na czele ze wszystkimi kierow- 


na specjalny ape! personelu warsza- 
wskiego, zadeklarowali na Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej do dziś 


Jak się dowiadujemy, prawdopodo- | nikąmi sklepów w całej Polsce, a| 45,000 zł. Zbiórka trwa! 


"pnie _w sobotę lub w niedzielę, per 
dzie się zebranie komitetu. 


"Nie sposób wymienić iii | 

zgłoszeń, których napływa  tysią- 
aj loto niektóre z nich: 

Marta Norkowska m Warszawy—200 zł. 
Personel firmy , „Polski Być Ka wyj zł, ; 
Firmą. „Polski Diésel’ „get zt: Mie- 
orysław Broniewski — 50.000 zł.; Piercha- | 
30 Herman, bezrobotny z Katowic ostat- 


Lord Dunsany 


Pracownicy Orbis 


u na wzmocnienie 


siły zbrojnej Państwa 


Zarząd i pracownicy Polskiego 


z całem społeczeństwem w akcji o 
wzmocnienie siły zbrojnej Państwa, 


Człowiek, który sprzedał Golfstrom! 


Wiktoria amerykańska 
Tłumaczenie Hanny Szyllerowej 


W i: Stojąc przy oknie, przez które 
wdzierał się do pokoju czar woz 
"Jorkens podziwiał bzy w pełnym 
"rozkwicie, bardzo intensywnie nad 
czemś medytując. Nad czem? Pró- 
żno usiłowaliśmy tego dociec z krót- 
kich słów, jakie od czasu do czasu 
padały z jego ust: nikt z nas nie 
 rożumiał ich związku ani — widać 
bardzo tajemniczego — znaczenia. 
— Tak, tak — rzekł wreszcie, 
zwracając się ku nam — trzeba w 
tem wszystkiem brać samemu 
bezpośredni udział! 
"Ale w czem? Bo rozmawialiśmy o 
różnych naszych dawnych sukce- 
sach handlowych. I jeden wspomi- 
nał piękny dzień, kiedy mu się u- 
dało sprzedać trzy Rolls-Royce'y — 
drugi opowiadał wielce skompliko- 
wane arkana wspaniałej tranzakcji, 
której przedmiotem była jakaś po- 
siadłość 100-akrowa. Pod wpływem 
"tych minionych cudów niebardzo 
mogliśmy pilnie śledzić za półsłów- 
„kami Jorkens'a, chociaż nas-one co- 
raz więcej intrygowały. 
Wreszcie, opuściwszy awe miejsce | 
oknie, siadł przy nas. Przez | 
chwilę słuchał naszej rozmówy, aż | 
nagle rzekł: 


— To jest wszystko nic wobec 
niebywałego interesu, jaki ja swe- 
go czasu miałem w rękach. ` 

— Niebywały interes? 

— Tak. Niebywały! Zaraz 
wam wytłomaczę. Znajdowałem się 
przed kilku laty, w poszukiwaniu 
czegoś — czegokolwiek, bo. byłem 
trochę bez pieniędzy — w Nowym 
Orleanie. I któregoś dnia, spaceru- 
jąc sobie wzdłuż małego kanału, 
całkiem porośniętego wodnemi kwia 
tami, podziwiając olśniewające bar- 
wy tego żywego kobierca, — spo- 
strzegam nagle przed sobą tego 
Hiszpana. Mówię „Hiszpana“, cho- 
ciaż wcale nie wiem do dzisiaj, kto 
zacz on był i jakiej narodowości. 
Wiem tylko, że go pospolicie nazy- 
wano Jim Meksykanin. 

Spytał, czy nie mam nic przeciw 
temu, że przejdzie się ze mną kawa- 
łek. Zgodziłem się oczywiście, tem 
chętniej, że moje szanse na dobry 
interes wzrastały w miarę powięk- 
szania się grona zhajomych. 

Więc rozmawialiśmy o jednem i 
ô drugiem i wnet zorjentowałem 
się, że on także koniecznie chciałby 
coś zarobić. Rozstając się przed 


zadeklarowali subskrypcję Pożyczki 


H| Biura Podróży „Orbis“, łącząc się] Obrony Przeciwlotniczej na sumę 


zł. 50.000, oraz na Fundusz Obrony 
Narodowej kwotę zł. 5.000. 


się — nic zresztą w zakresie na- 
szych intencyj nie precyzując — że 
razem spędzimy następny wieczór. 

Nazajutrz Jim zjawił się punk- 
tualńie. Zjedliśmy niezły obiadek i 
kazaliśmy sobie podać kawę na ta- 
rasie, Był Śliczny, Świeży wieczór, 
a rechotanie żab dźwięczało egzo- 
tyczną nutką w spokojnem powie- 


Mój gość nie szczędził mi podzię- 
kowań za — jak ciągle powtarzał— 
uprzejmość, z jaką go zaprosiłem. 
Wreszcie rzekł, że bardzo byłby 
szczęśliwy, gdyby mi mógł się w 
jakiś sposób zrewanżować, chociaż- 
by tylko w części. I opowiadać za- 
czął o tym wielkim podziemnym 
strumieniu, który, początek biorąc 
w górach północnego Meksyku, 
przepływa cały kontynent aż do 
zatoki Meksykańskiej (a byliśmy 
przecież tak niedaleko stamtąd: w 
Nowym Orleanie!), aby następnie 
płynąć dalej, jako potężny prąd, o 
sile, której się nawet morskie odmę 
ty nie mogą przeciwstawić... 

Nie rozumiałem dokładnie szcze- 
kółów technicznych, jakiemi Jim 
Meksykanin gęsto  przeplatał swe 
wywody, lecz to nie przeszkadzało 
mi słuchać go z najwyższem zain- 
teresowaniem. Jeszcze się ono 
wzmogło, 


Cały naród w jednym szeregu 


Lawina zgłoszeń na Pożyczkę Lolniczą 


zł., Robotnicy, 1 z aistroyie firmy Karol 
Pisert 8. A. dzi — jednodniowy za- 
robek na F. D. 5 oraz po jednym bo- 
nie Pożyczki Przeciwlotniczej. Pracowni- 
EP umysłowi tej firmy zadeklarowali zł. 

na Pożyczkę Obrony Przeciwlotni- 


oli Rada CZT Torunia — 
zł. na F, Rabinat gmin: żydow- 
skiej w Warszawie wydał ezwę do 


obywateli żydów, wzywającą do subsk. y 
RENTS Pożyczki Obrony  Przeciwlotn. 
cze 

Polska Akademja Literatury postano- 
wiła few wom fdalej idące o = 
niczen w swoim pae żecie i oszczędn 

ści w sumie rzeznączyć Da 
zakup Pożyczki BEA rzęciwiotniczaj ; 
Dyrekcja 1 urzędnicy Towarzystwa Ko- 
alń i Zakładów Hutniczych  Sosnowiec- 
ich Sp. Ake. uchwaliła subskrybować 


biizowanie wielkich kwot z innych 
źródeł. Sprawy lotnictwa 1 artylerji 
przeciwlotniczej chce Polska już w ro- 
ku bieżącym pchnąć silnie naprzód, 
by dorównać w tej dziedzinie innnym 
państwom. 


Wczoraj postawiłem granice mini- 
maine, które pragniemy osiągnąć, na- 
tomiast dziś zgłaszam serdeczny Żoł- 
nierski apel w imieniu lotnictwa pol-| 


skiego, ażeby ambicją całego społe- | 
czeństwa w obliczu chwili dziejowej | p°% się w przestworzach podniebnych 


było kilkakrotne przewyźższenie tej 
minimalnej granicy, Każde 10 miljo- 
nów złotych powyżej tej granicy — to 
nowy etap do dalszego rozwoju potę- 
gi Polski to nowe zwycięstwo moral- 
ne idei narodu. 


Lotnietwo polskie wierzy i ufa, że 
zwycięstwo to będzie jak największe, 
Całe społeczeństwo polskie winno 


Normy subskrypcji 


przez pracowników. 


Centralna Komisja Porozumie- 
wawcza Związków Pracowniczych 
ustaliła następujące normy sub- 
skrypcyj na Pożyczkę Obrony Prze- 
ciwlotniczej: 


Przy uposażeniach do zł. 160 — 2000 zł. — 150 procent. 


piec Ą 80 miljonów zł. 


Aokin Obrony Przeciw! 


tese y 
100.000 zł.; DN." . S Mipu 


.. Związek Bekonowy — 750: 
Towarzystwo Reasekurscyjne ,, 
— 250.000 zł. 


x 
Według ostatnich wiadomości a 


zrozumieć zasadniczą prawdę stratę. 
giczną, która głosi, że wstępne kroki 
siły zbrojnej w obronie granic pañ- 
stwa, to, co Francuzi nazywają spro 
liminaires“, są nadzwyczaj ważnym 
momentem dla ustalenia się nastroju 
społeczeństwa i wykuwają na zaple- 
czu armji walczącej towy mono- 
lit wolf całego narodu, wiodący do 
zwycięstwa. W wojnie przyszłej „leń 
| prellminalres* czyli wstępne walki od- 


pierwsze zwycięstwa, które - dadzą 
narodowi pewność szczęśliwego wyni 
ku, będą udziałem bohaterskiego lot- 
nictwa polskiego. 

Dlatego teź Wódz Naczelny kładzie 
nacisk na specjalne Ea tę dc na 
woju tego rodzaju broni i dlatego me 
pel mój kończę okrzykiem: „Silne a, 
haterskie lotnictwo polskie niech ży- 
je!” 1 


pożyczki lotniczej 


zł 20; od 161 do 300 — 25 Kool 
od 301 do 400 — 35 proc,; od 401 
od 601 zł. 


W karnem 


Uchwała członków 


Dn. 29 b. m. odbyło się w War- 
szawie ogólne zebranie członków 
Polskiej YMCA. 


Prezes Polskiej 
deusz Dyboski, eT odczyt p. t. 
„Polska YMCA a obronność Pań- 
stwa“ , w którym omówił obowiązki 
jakie spoczywają na Polskiej YMCA 
i jej członkach, zarówno w chwili 
obecnej, jak i na wypadek wojny i 
dał wyraz przekonaniu, że każdy 
młody, dorosły, czy nawet sędziwy 
„imciarz* spełni z największem po- 
święceniem nałożone na niego obo- 
wiązki, 


Zebrani uchwalili następującą re- 


cej, niż przedtem przez całe życie, 
o skomplikowanych „systemach kon 
troli“, sprawowanej nad temi prą- 
dami, — przyznaję nawet, że nigdy 
dawniej nie podejrzewałem, aby coś 
podobnego mogło istnieć... 

Wreszcie Jim wspomniał o swoim 
wynalazku w tej materji. Powia- 
dam wam — interes pierwsza kla- 
sa, najpierwsza klasa, można. po- 
wiedzieć — i przytem zupełnie pew 
ny! Kiedy zaś Jim, który mi w 
pierwszej chwili zaproponował w 
nim udział 5 procent, dał się prze- 
konać i podwyższył do 10-ciu, by- 
łem już poprostu zachwycony. . 

— Ale cóż to za interes? — spy- 
tał Terbut. 

— Czekajcie! — odparł Jorkens„— 
Nie tak prędko! Wszystko wam 
stopniowo wytłumaczę. Narazie wy 
starczy wam wiedzieć, że dotyczy 
on przedewszystkiem Anglji. To 
też, gdy tylko już ugodziliśmy się 
z Jimem, pojechałem do Londynu i 
tam zgłosiłem się do sir Rindle Bria 
dle. Wiele mnie kosztowało trudu, 
zanim jego sekretarz zgodził. się 
mnie do niego dopuścić, ałe zdoła- 
łem przełamać jego. opór i zaraz 
wszedłem, jak to mówią, „in me- 
dias res“. Wyłożyłem sir Rindle, że 
nabycie objektu, którym rozporzą- 


gdy Jim przeszedł 2ko- dzam, jest życiową koniecznością | 


lei na kwestję prądów morskich wo | dla Wielkiej Brytanji i że, wobec 


góle, tłomacząc mi ich drogi i wę-|j tego jestem pewien, iż rząd Jego „Nie! mijo — to żadużo 
drówki przy pomocy wykałaczek i| Królewskiej Mości e m 
słomek. W przeciągu tego jednego | wahał. Zażnaczyłem, że objekt ten | że sobie pozwolić na taki wydatek | 


nie 


d:zwiami mego hotelu, umówiliśmy wieczoru dowiedziałem się też wi$-| nie należy wprawdzie do mnie, "lecz 


będzie się, wtórzył — Skarb państwa 


713 PA” Y ża. ib AN 2 


pogotowiu. 


polskiej Y. M. C A. 
zolucję, sirra do Marszg: 


skiej YMOA w Warszawie w dniu 29 
marca 1989 r. ślubują: 1) całość 1 do- 
bro Rzeczypospolitej E ra naszym ns} 
wyższym nakazem, 2) w karmem po- 
mia: stajemy vissii do dyspozy 
cji Naczelnego Wodza, 8) wszyscy 

towl jesteśmy każdej chwil złożyć s 
ciè nasze w obronie priar rori 
skrawka ziemi naszej, 4) świadomi 
ły obronnej Państwa i jednolitej po 

stawy całego narodu ze spokojem cze 
kamy na rozkazy, 5) każdy „imciarz* 

spełni z największem poświęceniem 
powierzone mu obowiązki”. 


osoba, w której Imieniu występuję, 
gotowa jest go sprzedać komu 
nemu, jeżeli Anglja nie zgodzi się | 
na pertraktacje. I, bez zabawy w 
dalsze szczegóły, żle lwy żąda» 
funtów! | 


cię za drzwi odrazu? 

— Przeciwnie! doplero od tej 
chwili zaczął mnie uważnie słuchać, 
Na pytanie, co mam właściwie do' 
sprzedania, WA mu całą teo* 
rję Jima, według której można 
zmieniać bieg prądów morskich 
przy pomocy wielkich tam stalo+ 
wych. Ale Anglik nie rozumiał, 
Więc powtórzyłem, że przez zas 
sowanie tych tam można dowolnie 
oznaczać kierunek prądu, ctepłeza, 
czy zimnego, tak, aby regulować kii- 
mat kraju, przy którego brzegach 
prąd popłynie. 

Wreszcie zrozumiał. Popatrzył mi 
uważnie w oczy, pytając: „więc co 
pan właściwie chce  sprzedać?, y 
„Golfstrom“ — odpowiedziałem, nie, 
dając się zbić z tropu. I znów przy 
toczyłem szereg argumentów 
Sir Rindle przyznał mi zupe 
cję, lecz stwierdził, że nas 
nia są zbyt wysokie. Jesz 
zwróciłem mu uwagę na ni 
ną wagę tej rzeczy dla przy 
państwa brytyjskiego. Na 


ps 


D. 0. m. 


i 


ejsza lokata kapitału — łe DY- 

ANY PERSKIE, SREBRA, OBRAZY, 
ERRZY. ZEGARY f t p- EO An dzie- 
mos STUKT Zakupione okazyjnie na 


i $ 
$ 


LICYTACJI .:. „PAŁAG SZTUKI!” reset 2 


Licytacja w dn. 1 i $ kwietnia (go- 
dzina 18.30 — 22) i w niedzielę, 
2 kwietnia (godz. 16 — 20). 


MARZEC 


PIATEK 
l Balbiny, Kornelji 
i Ws. sł. 5,14. Z. 18,05. 


Í — — 0 z A W m A EZ M ae a e 
TEMPERATURY WCZORAJSZE 
O' godz. 7-ej rano w dzielnicach pół 

nocno-wschodnich było pogodnie, po- 

zatem chmurno, a na południu miej- 
scami deszcz. 
POGODA NA DZI8 

Pogoda naogół słoneczna, o zachmu 
rzeniu umiarkowanem lub  niewiel- 
kiem. Nocą przymrozki, w ciągu dnia 
większy wzrost temperatury. Słabe 
wiatry północno-wschodnia 1 wschod- 
mie. Zrana zamglenia, 


W teatrach 


Í 

| Wielki: „Verbum Nobile” {| „Harnaste”, 
| Teal Narodowy: „Nusze (Masto. 

| Tentr Polski: | Nihran» Ksantypv” 

| Teatr Mały: „Brat marnotrawny”. 


Teatr Nowy: Week- wnd”. 
Teatr Letni: . Madame Sana Gene". 
"Teatr Mallckiej: „Zakochana, 
| Fvat Ateneum: „Dziewezyna z amur" 
Teatr Kameralny: „Elżbieta królowa”. 
Teatr „A 15% Skowron w 
Teatr „Buffo”: W najbliższych dniach 
emjera „A tom mię zabawił”. 


; Matb Jar "r Due fov prianie 
Instytnt Reduty: „Haneczka 1 duch”, 
Teafr Urirot (KAWIArNIK „JInatyków, di 

Królewska 13): „Serva Padrona". 

Cyrk: Międzynarodowy turniej walki za 
śniczej francuskiej o tytuł mistrza Pol- 


ki Pocz. a R ecz. 
INFORMACJE U FILMACH 
DOZWOLONYCH DLA MŁODZIEZY 
TELEFON 7-11-26. 


W kinach 
Adria: „Patrol bohaterów”. 
Atantie: Wieki wsie 


„o cen się nie mówi”, 
„Rin murzyn”, 

itol: „Mikado”. 
.Puscię”, 


„Gehenna” 1 „życie 1 śmierć 


: „Hotel w Tyrolu". 

„Profesor Wyiczur” 4 dodatki 

Hollywood: „Sama przez życie” | rewia 

Imperial: „O czem się nie mówi”, 
Italia: „Królewna śnieżka”, 

Jurata: „Halka” 1 „Szczęśliwa trzy- 


jast A 

Kino -Psrat)i $w., Andrzeja: „Bia A- 
mioł" 1 „Tajemniczy strzał”. Gość 

i Marieiką” 

„Podłotek”*. Ń 
a śnióżka” 1 „Gwiazde 
zie", 


Mewa: „, 
eka na lod 


P 
I 


n: 
Petit Tri : „Se 20 
Rialto: Paa oneni PIR 
: „Gdy kwitną bzy” | dodatki. 
x: „Kurjer carski” f dodatki. 
Roma: „Gunga Dn”. 
Sokół: „Pod fałszywem oskarżeniem” i 
Meksykańska awantura, 
_Sorreńto: „Ślepy zaułek” 1 „Na dra- 
paczu chmur”. 
_Sfinks: „Batalja nieustraszonych” 1 dò- 
Studio: „Niebieski le”. 
Sivlnwę: „Skrartzione kvele”, 
RM „Naokoło świata za 15 cen- 
f „Płynna złoto” 1 dodatki. 
Więzienie bez krat", 
bas wieczór u Ritza”. 
„Podlotek”. 

UCZNIÓW PAŃSTWOWEGO 
ONSERWATORIUM MUZYCZNEGO 
| W FILHARMONIJI 
W niedzielę 2 kwietnia o godz. 3S-ej 
popoł. otlbędzie się w sali Filharmonji 
doroczny popis uczniów Państwowego 
Ronserwatorjoum Muzycznego, klas dy- 
Tygentów. orkiestry i chórów, prof. Wa 
lerjana Bierdiajewa, fortepianu — prof 
Trombini - Kazurowej i śpiewu — prot. 
proff M. Sankowskiej i E. Heintzego. 


E 


Mowi: Uwertura Egmont, I część 
Koncertu fortepianowego c-moll i IX 
SBymfon ja. 

_ Bilety sprzedaje kasa Filharmonji. 


Jak dzieci na Kresach 
adobywaja własny cdoiornik 


| Własne radjo jest dziś marzeniem 
iażdćj beż wyjątku szkoły, a im da- 
j znajduje się szkoła od miasta, im 
dajej od teatrów, kin i bibljotek, tem 
iększe jest znaczenie szkolnego ra- 
joodbiornika. Nic też dziwnego, że 
ziecj szkolne, zwłaszcza ze szkół, roz- 
zuconych po odległych kresach, zdala 
d ognisk kultury, wylężają całą swą 
mysłowość, aby zdobyć upragniony 
djoodbiornik. 
Na doskonały pomysł wpadły dzieci 
dnej ze szkół na Wileńszczyźnie, kłó- 
postanowiły zbierać ziola lecznicze 
sprzedawać je następnie dla uzyska- 
la odpowiednich funduszów na zakup 
dja. Akcją tą zainteresował się Spo- 
czny Komitet „Radjofonizacji Kraju, 
postanawiając dopomóc  przedsiębior- 
ym dzieciom i wyszukać im nabyw- 
„fów na pracowicie zbierane zioła. W 
"len sposób niewątpliwie dzieci dopną 
wego: upragniony go celu i zdobędą pie 
miądze na radjo. 
Przykład ten miewątpliwie.nie będzie 
ndosobniony i*rozpowszechni się z pew 
Nością na Szereg innych szkół. Zazna- 
„£żyć należy, że równie aktualna może 
yć akcja zbierania na ten cal nietyl- 
ka ziół, gle i jagód, grzybów itp. 


programie poświęconym Beethove: |. 


MUZYKA NA ANTENIE 


fmsk.) Wśród audycyj tyzodnia ubie- 
głego trzy wybijają się na pian pierwszy 
ze względu na ich walory muzyczna, zgo- 
ła wyjątkowe. Pierwsza z nich to kon- 
cert muzyki polskiej dla słuchaczy zagra- 
nicznych, na którym prof. Józef  śmido- 
wicz odegrał -- powiedzmy odrazu, ode- 
grał prawdziwie pięknie — II Kocert for- 
teplanowy c-moll Henryka Melcera, nagro- 
dzony swego czasu na konkursie im. Pa- 
dęrewskiego w Lipsku, Koncert ten jest 
nietylko perłą twórczości Melcera, ale naj- 
piękniejszym chyba koncertem fortepiano- 
wym polskim po koncertach Chopina. Jest 
to bowiem muzyka szlachetna w swej za- 
sadniczej koncepcji, dowodząca bogactwa 
inwencji nieprzeciętnego, a zarazem | o- 
gromnej techniki kompozytorskiej. Dobrze 
się też stało, że Koncert ten, niewiadomo 
dlaczego tak rzadko y przeż na- 
szych pianistów, znalazł się w programie 
audycyj, czwartkowych, co może pozwoli 
na większe spopularyzowanie tego bardzo 
wartościowego dzieła. 

Drugą audycją, godna szczególnego pod- 
kreślenia, ze względu zwłaszcza na dosko- 
nale wykonanie, była audycja sonat 
skrzypcowych Mozarta (F-dur) 1  Schu- 
manna (a-moll, op. 105), odezranych przez 
pp. Lidję Kmitową i Witolda  Lutosław- 
skiego, Już pierwsza z tych dwóch sonat 
zwróciła uwagę słuchacza bardzo dobrem 

czuciem stylu i subtelnem  opracowa- 
niem szczegółów. Ale wrażenie, jakie oósią< 
gnęła Sonata Schumanna było znacznie sil- 
niejsze jeszcze. Bo, mówiąc szczerze, Schu- 
mann należy dziś, niestety, do najgorzej 
chyba wykonywanych kompozytorów, cze- 
go przyczyn należy się doszukiwać w ogól 
nej atmosferze obecnych czasów, niełatwej 
zalste do pogodzenia z idealistycznym i 
entuzjastycznym romantyzmem autora 
„Karnawału'. wykonanie Sonaty 
a-moll było takie, że Schumann wyszedł tu 
w. całej swej okazałości, czuło się go tu 
w ym takcie, w każdem zdaniu. To. 
też Sonata okazała się tem, czem jest sa- 


| 


ma w Sobie: dziełem wielkiego natchnie- 
nia, pięknem i po acem, Obojgu ar- | 
tystom należy się za to gorąca podzięka, 

Trzecia wreszcie audycja, jeszcze może 
ciekawsza od tamtych, to wykonanie przez 
węgierskiego pianistę, p. Belę Bósztórme- 
nyi- Nagy, fenomenalnych Aryj i 30 wa- 
rjacyj (G-dur) Bacha, znanych powszech- 
nie pod nazwą Warjacyj Goldbergowskich. 
Wspaniałe to dzieło, Które obo „„Das 
wohltemperierte Klavier" oraz „„Kunst der 
Fuge” stanowi alfę i omegę muzyki XVIII 
1 XIX wieku, napisane zostąło przez Jana 
Sebastjana Bacha dla młodziutkiego klawe- 
synisty Jana Teofila Goldberga, którym 
się opiekował hr. Kaiserling, poseł rosyj- 
ski na dworze elektora saskiego 1 króla 
polskiego Au a III. Kajserling był wiel- 
bicielem Bacha i oddał swego pupila na 
naukę do kantora kościoła św. Tomasza, 
ten zaś, widząc niezwykłe zdolności Gold- 
berga, dał mu dowód swej życzliwości w 
owych  Warjacjach, będących  ostatniem 
słowem techniki klawesynistycznej. Dla 
dzisiejszych panstw "Warjacje przedsta- 
wiają wyjatkowe trudności już z tego 
względu, że, pisane na instrument o dwóch 
klawiaturach, a zarazem o zmiennych re- 
jestrach, w transkrypcji na fortepian tra- 
cą bardzo wiele ze swego podstawowego 
charakteru. Pomimo to jednak są one ta- 
kim majstersztykiem kontrapunktu i wie- 
dzy muzycznej, ujętej w zdumiewająco 
piękną | dźwięczną formę, że słucha się 
ich z zapartym oddechem. Gdy chodzł o 
dzieło muzyczne tego pokroju, największą 
pochwałą dla wykonawcy jest, jeżeli mo- 
żna powiedzieć, że się słuchało Bacha, a 
nie pianisty. Tak też było tym razem, bo 
artysta węgierski opanował Warjacje do- 
skonnie i pokonał jeżące się tu trudności 
rzeczywiście świetnie. Zresztą juź sam 
fakt wyboru tego właśnie dzieła na popis 
przed mikrofonem rozgłośni, w której po 
raz pierwszy: bodaj daje się styszeć, prze- 
mawia na korzyść artysty i jego stosun- 
ku do muzykł. 


Artykuły techniczne 


Wszelkie przetwory chemiczne 
dla przemysłu, 


Własna produkcja i wyłączna 
sprzedaż najważniejszych arty- 
kułów chemicznych największych 


fabryk, 


Całkowita 
wszystkie 


gwarancja jakości: 
sprzedane artykuly 


chemiczne są uprzednio analizo- 
wane we własnych laboratorjach, 


POLECAJĄ 


Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne 


| Ludwik Spiess i Syn S.A. 


W-wa. Daniłowiczowska 16, tel. 545-20, wewn. 24 
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‘cji. 23.00 Przegląd prasy. 


Radio 


PIATEK, 31 maros 
WARSZAWA I (Raszyn) 


Francuska Spółka Akcyjna 
3: TOWARZYSTWO BEZIMIENNE 
KOPALS "WĘGLA „CZELADŹ* 


6.20 Pieśń Wielkopostna. 6.35 Głmnasty- | Societ Anonyme des Mines de Czeladź 


ka. 6,50 Muzyka z płyt. 7,00 Dziennik po- 
ranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8,00 Audycja 
dla szkół. 11,00 Audycja dla szkół, 11,25. 
Zespoły mandolinistów (płyty). 11,57 Sy- 
nat czasu 1 hejnał z kowa. 12.03 Au- 
ycja południowa. 15,00 „Już wiosna™ — 
reportaż przyrodniczy dla młodzieży. 15,20. 
Higjena gimnastyki domowej t warunki 
idealnego jej stosowania — pogadanka. 
15,80 Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik po- 
południowy. 16,08 Wiadomości gospodar- 
cze. 16,20 „Męka Chrystusa i cierpienia 
ludzkie'*, 16,85 Becitał wokalno-fortepiano- 
wy. 17.05 Życie portów. 17,15 Minjatury 
kwartetowe. 17.45 Skrzynką techniczna. 
18.00 Audycja dla wsi. 18.30 Komedje Ale- 
ksandra Fredry. 19,00 Koncert rozrywko- 
wy. 20.85 Audycje informacyjne. 21,00 4 
paryskich pracowniach Olgi Boznańskiej i 
Foudjiity. 21,15 Ludwik v. Beethoven (pły 
ty). 22,20 Koncert ze Szwecji i do Szwe- 
23.05 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. 23.10. 
Wiadomości z Polski w języku francuskim. 
| Pa RENE. WE M e M W a A 


PIĄTEK, 31 marca 
15,00 „„Już wiosna” — gtanisław 
Sumiński. 

18,50 „Nikt mnie nie zna” — ko- 
medja Aleksandra Fredry. A 
21,00 W paryskich pracowniach Ol- 

gi Boznańskiej i Foudjiity. 


21.15 L. v. Beethoven: Koncert z 
płyt. 

22.30 Koncert za Szwecji i do 
Szwecji. b d w 
WARSZAWA II (Mokotów) 


14,00 pes sy Stefana Rachonia. 15,00 Lek 
kie wiązanki wokalne — koncert rozryw- 
kowy (płyty). 16,05 Koncert Stow. Miłośni 
ków Dawnsj Muzyki. 16,40 Wiadomości 
sportowe. 16,45 Parę informacyj. 16.50 Kẹ- 
cik solistów. 17,10 Posawędka gospodar- 
ska, 17,25 życie kulturalne stolicy. 17,40. 
Muzyka lekka 1 taneczna (płyty), 21.40. 
Musyka lekka i taneczna (płyty). 22,55. 
Różne sepor salonowe — koncert róz- 
rywkowy (płyty). 
RRÓTKOFALÓWKI 
24,00 Zapowiedź stacji, 0,05 Mała Orkie- 
stra PO Radja. 0,25 „Uczmy się pol 
RAE piosenki”, 0,45 Dziennik w jozyku 
polskim i angielskim. 1.26 Wiersze Or-Ota 
o polakimt żołnierzu. 1,35 Melodje żołnier- 
skie. 2,00 Polsce potrzebna jest flota wo- 
jenna — pogadanka, 2,10 Duet harmoni- 
stów. 
SOBOTA, 1 kwietnia 
WARSZAWA I (Raszyn) + 
6,80 „Pieśń „Kiedy ranne wstają zorza". 
6.35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (YN). 1.00 
Dziennik oranny, 7,15 Muzyką a płyt. 
3,00 Audycja dla szkół, 11.00 Audycja dla 
szkół, (11,25 Romanse (płyty). 11.57 Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.08 Audy 
cja południowa. 15,00 Ciucia-habhka rad jo- 
wa — wesoła audycja dla dzięci. 15,80 Mu- 
zyka obiadowa. 18.00 Dziennik popołudnio 
wy. 16,08 Wiadomości gospodarcze. 16,20. 
Kronika literacka., 17,00 Transmisja nabo- 
żeństwa. 18.00 Audycja dla wsl. 15,30 Au- 
dycja dla Polaków zagranicą. 19,15 ,Z taj 
ników mowy” — _feljeton. 19.20 Koncert 
rozrywkowy. informacyjne. 
” — wesoły kon- 
23,00 ke 


niemieckim. 


SOBOTA, 1 kwietnis, 
15.00 „Ciuciubabka radjowa". 
18.35 Motety Orłando di Lnaso. 
517.00 Transmisja nabożeństwa > Jā- 


nej Góry. 
15 0 audycja dla Polaków Suura- 


nic. 
21.00 Wesoły koncert. , 
21,45 „Gwiazdy sceny sadja | ekra- 
nu przęd mikrofonem", 


ty). 21.10 „Czy 
zroznmłała”. , 21,26 snakes 
(Tomasz Britton). 21.55 Amerykańskie or- 
kiestry symfoniczne (płyty). 22,55 Koncert 
muzyki francuskiej. 
KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0,05 Z nad Go- 
ła i Warty. 80 Muzyka ludowa, 1,05. 
ieśni polskie. 1,35 „Glosy miast polskich”. 
2.00 Pogadanka aktualna w języku angiel- 
skim. 2.10 Orkiestra wiejska. 


„Brat marnotrawny“ 


Oskara Wilde w TEATRZE MAŁYM 


Znamy dobrze tego „Brata marno- 
trawnego”: grywany był w Warsza- 
wie oddnwna, zawsze w- bardzo do- 
brej obsadzie i zawsze z ogromnem 
powedzeniem — którego źródła zreszłą 
były zawsze najrozmailsze. Cóż pozo- 
stało z niego dzisiaj? 

Niezawodnie doskonała f a r s a, 
którą miezupełnie słusznie podnosiło się 
zawsze do miary ko med ji Widz 
teatralny dawnego typu dawał się wi 
docznie brać na lep delikatnie zazna- 
czonych rysów obyczajowych w tej tni- 
łej błaliostce, łeciutkiego tonu satyrvcz- 
nego, no, i paru osławionych para- 
doksów,z których dzisiaj nie pozostuło 
już nic. Dzisiaj z „Brata marnotraw- 
nego” pozostała jedynie beztroska, za- 
bnwna akcja, parę miłych scen o od- 
cieniu sentymentalnym. doskonała kon 
strukcja całości (z dłużyznami może 
należałoby obejść się z mniejszym pie- 
tyzmem), no, i wrażenie pewnej pust- 
ki, niezupełnie zastąpionej wdziękiem. 
Tradycja komedjowa „Brata marno- 
trawnego” ciąży jednak bardzo wyraż- 
nie na koncepcji teatralnej tej sztuki. 
Bardzo zreszłą dobre przedstawienie w 
Teatrze Małym utrzymane było w to- 
nie komedjowym: tempo było niemal 
uroczysie, każde słowo serwowane było 
z namaszczeniem i widoczną troską, Że 
by broń Boże, nic nie uronić, ani nie 
zagubić. Kto wie, czy jesi to droga wła 
ściwa. Może trzebaby tego „Brata Mar- 


notrawnego” grać szyhciej, weselej, ja- 
skrawiej. no, poprostu bardziej po far- 
sowemu. Tylko w takiem ujęciu ta hi- 
storja o dziecku znalezionem na stacji, 
o perypetjach dwóch panów, z któ- 
rych żaden nie nazywa się Ernestem, a 
każdy to imię właśnie chee nosić, hi- 
storja wiłoczona w ramy niemal kon- 
wencjonalne. nie gardząca dobrze już 
zużytemi rekwizytami scenicznemi w ro 
dzaju surowej teściowej, utracjusza., sta- 
rej panny — guwernantki i dwóch gą-| 
seh — nabrałaby nowego blasku i Do-| 
wego wesołego wdzięku. Reżyser (Ziem- 
biński) nasfroił się tym razem na 
ton zbyt może wysoki. W ramach je- 
dnak tej koncepcji przedstawienie całe 
jest dobrze osadzone i bardzo ładne | 
troszkę chłodne, troszkę sztywiie, 
troszkę poważne — ale przemyślane ij 
przepracowane we wszystkich szczegó | 
łach. Í 

„Brat marnotrawny” — zgodnie z tra 
dycjami warszawskiemi — dostał" ob- 
sadę pierwszorzędną. Marja Przybyłko- 
Potocka zagrała lady Bracknell bardzo 
po komedjowemu, bardzo zwysoka i z 
pańska Dwaj młodzi amanci (Ziembiń- 
ski i Wojłecki), którzy odziedziczyli 
swoje role po Osterwie i Węgrzynie, 
hyli nieposzlakowanie „angielscy” i bar | 
dzo obydwaj, zwłaszcza  Wojtecki 
chłodni i sztywni. Doskonałe też vy- | 
padły zbiorowe sceny komiczne i wszel | 
kie efekty o charakterze towarzyskim, 


mniej przekonywująco — sceny senty- 
mentalne, które mimo wszystko aż się 
prosiły o więcej ciepła. Ziembiński zre- 
sztą przydał swemu Johnowi — Erne- 
stowi dużo wdzięku osobistego, a jako 
młody cżentelman angielski wyglądał 
wręcz świetnie. 

Przedstawienie było wielkim trinm- 
fem Łidji Wysockiej Ta młoda aktor- 
ka jest na bardzo dobrej drodze i za- 
powiada się na siłę zupełnie pierwszo- 
rzędną. Pewność jej poruszania się na 
scenie, osadzenie każdego słowa, każe 
dega gestu. soczystość, jeżeli łak meż- 
na powiedzieć, każdej repliki, jęst na- 
prawdę zdumiewająca. Typ gry p. Wy- 
sockiej wykazuje zreszłą pewną skłon- 
ność do maniery i szarży — której 
jeszcze w jej grze niema, choć cn rów- 
nie niebezpieczne, jest pewne str;'wia- 
lizowanie roli. Jeżeli ta młodziutka 
aktorka  ustrzeże się przed temi 
niebezpieczeństwami, teatr polski zy- 
ska w niej artystkę napraw- 
dę nieprzeciętną. Śliczna p. Nakonecz- 
na, kłórej specjałnie jest do twarzy 
w kostjumach z końca wieku ubiegłe- 
go. zrobiła z przekornej Gwendoieny 
figurkę trochę bladą. Bardzo dobra 
p: Hałlska panna Prism i nieza- 
wodny w takich ralach Grolicki, jako 
kanonik Chasuble. Dekoracje i kostju- 
my p. Węgierkowej bardzo ładne. 

A. Chor. 


Siedziba Towarzystwa: 
Paryż, ul. de la Victoire 76. 


PP. Akcjonarjusze Towarzystwa 
Bezimiennego Kopalń Węgla „Cze- 
ladź* proszeni są o przybycie na Zwy- 
czajne Walne Zgromadzenie, które od- 
będzie się w piątek dnia 28 kwietnia 
1939 roku, o godzinie 1l-ej rano, w 
sledzibie Towarzystwa w Paryżu ul, 
de la Victoire 76. 


Porządek obrad: 


1. Sprawozdanie Rady Zarządzają- 
cej, 

2. Sprawozdanie Komisji Rewłzyj- 
nej, 

3. Zatwierdzenie rachunków za rok 
operacyjny 1938, 

4, Ustalenie dywidendy, 

5. Wyznaczenie Członków Rady Za- 
rządzającej, 

6. Ustalenie marki obecności dla Ra 
| dy Zarządzającej, 
| 7. Wyznaczenie Członka Komisji 
Rewizyjnej, 

8. Upoważnienie dla Członków Ra- 
dy Zarządzającej do rokowań z To- 
warzystwem, 

9. Oznaczenie dzienników polskich, 
w których mają być zamieszczone 0- 
głoszenia przewidziane przez Statut. 

W myśl art. 28 Statutu, mają pras 
wo udziału w Walnem Zgromadzeniu 
jedynie  Akcjonarjusze, posiadający 
przynajmniej dwadzieścia akcyj. Wła 
iściciele mniejszej ilośct akcyj, niż 
| dwadzieścia, mogą jednak, w celu do- 
„puszczenia Ich do udziału w Walneną 

madzeniu, łączyć się dła osią» 
gnięcia tej niezbędnej liczby 1 powie” 
rzyć jednemu z pośród siebie swa 
przedstawicielstwo. 

Akcje na okaziciela winny być zło» 
żone co najmniej na pięć dni przed 
dutą Walnego Zgromadzenia, t 4 
najpóźnićj w dniu 22 kwietnia 19589 r. 
w Kasach Société Gónśrale de Cródit 
Indnstriel et Commercial w Paryżu, 
przy ul. de la Victoire L. 66, w jego 
oddziałach Paryskich, podmiejskich i 
na prowincji w Regjonalnych Ban- 
kach zrzeszonych z tym Zakładem, 


wreszcie "w Banku Handlowym w 
Warszawie. : 7 
307 Rada Zarządzająca. 


Z a e 
PIERWSZE OGŁOSZENIE 


Komisja Likwidacyjna T-wa Wza- 
jemnych Ubezpieczeń „SNOP“: w H- 
kwidacji zawiadamia pp. Przedstawi- 
cjeli. Członków T-wa, że w dniu 1 
maja 1939 r. o godz. 17-ej w lokalu 
T-wa, Krakowskie Przedmieście 38 
| me 25 w Warszawie odbędzie się nad- 
zwyczajne Walne Zgromadzenie Przed 
|stawicielt z następującym porządkiem 
dziennym: n 

1) Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności Komisji-  Łikwidacyjnej, 
2) Rozpatrzenie i przyjęcie bilansu 
otwarcia oraz bilansów za lata 1937 
i 1938, 3) Budżet wydatków na rok 
1939, 4) Dokormpletowania składu Ko- 
misji Likwidacyjnej. 

Na zasadzie $ 2 p. 8 ust. drugi i 
p. 5 ustęp trzeci Rozp. Rady Mi- 
nistrów z dn. 10.TX-30 r. o zastóso- 
waniu prawa o spółkach akcyjnych 
do władz oraz do likwidacji towa- 
rzystw ubezpieczeń wzajemnych (Dz. 
U.R.P. Nr. 66, poz. 528) Przedstawi- 
ciele Członków korzystają z prawa 
zgłoszenia na piśmie Komisji Likwi- 
dacyjnej dodatkowych spraw na põ- 
rządek dzienny nie później, jak na 14 
dni przed terminem Walnego Zgrontā- 
dzenia. Dodatkowe te sprawy mogą 
być na żądanie umieszczone w dri- 
giem ogłoszeniu o Walnem Zgroma- 
dzeniu. 305 


m 0 O ZO 

KURSY BIUROWOŚCI I KSIĘGO- 

WOŚCI, KORESPONDENCJI I STE- 
NOGRAFJI 


Instytut Oświaty Pracowniczej or- 
ganizuję w, okresie od 5 kwietnia do 
20 czerwca 1939 r. 3 kursy z zakresu 
wiedzy biurowej: 1) kurs biurowości 
ze specjalnem uwzględnieniem księgo- 
wości, 2) kurs korespondencji | ste 
nografji £ 3) kurs biurowości prze- 
mysłowej. Kursy te mają na celu pôd- 
niesienie  Kkwalifikacyj zawodowych 
pracowników umysłowych, zatrudnio- 
nych w przedsiębiorstwach przemysło- 
wych i handlowych oraz przygotowa= 
nie zastępu nowych wyszkolonych 
pracowników. Informacje i zapisy: In- 
stytut Oświaty Pracowniczej Wilcza 
47 m. 5, tel. 9-18-65. 


OOOO Cmm maa 
RECITAL SPIEWACZY W KONSERWA- 
TORJUM 


W sobotę, dnia 1 kwietnia r. b. wystąpi 
w sali Konserwatorium znana polska loe 
waczka, artystka scen zagranicznych, a> 
lina Jeziorańska sopran dramatyczry, 
Urozmaicony progrzm zawiera prwory 5 
pularnych kompozytorów. Arena aa ee 

3 x 
rze Józef Gaczy = 


Opery Warszawskiej. Przy fort 
Aniołkiewica. 


z 


tr. 10. 


Polskie $ rayil IK 


Piotrków subskrybuje Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej. 


Nigdy może jeszcze w okre- |F.O.N. i deklaracje na Pożycz- 
sie niepodległości słowa „,Ho - | kę Przeciwlotniczą. "totr 
BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK rozpoczął przyłączenie nieska- 


nor i Ojczyzna“, wypisane na 
sztandarach, nlie nabierały takiej 
treści, jak obecnie. Za Ojczyznę 
iza honor Narodu ruszali Fola- 
cy do zwycięskich wojen wiele 
razy w swej wspaniałej tysiąc - 
letniej historii i tak samo są 
zdecydowani i dzisiaj. Słowa 
przedwojennego hymnu Marii 
Konopnickiej: 


TWIERDZĄ NAM BĘDZIE, 
KAŻDY PRÓG, 


TAK NAM DOPOMOÓŻ BÓG! 
zabrzmiały pełną treścią. 

Na to zdecydowanie Narodu, 
na niezłomną jego wolę. i praw- 
dziwe zjednoczenie serc w obli- 
czu dnia dzisiejszego padły ape 
le prywatnej inicjatywy, a rów- 
nocześnie padł apel Rządu 
Rzplitej, który rzucił hasło po- 
życzki na uzbrojenie się w 
skrzydła, więc broń najnowo- 
cześniejszą, najwspanialszą {po 
tyle razy okrytą sławą w poko- | ” 
jowych wyczynach naszych bo- 
haterskich lotników. 

Cały naródłbierze udział w 
ofiarności i subskrybuje pożycz 
kę przeciwlotniczą. 

I Piotrków, stary nasz Gród 
Trybunalski, nie da się wyprze- 
dzić innym środowiskom w o- 
fiarności na cel tak doniosły. 

Zewsząd płyną deklaracje na 
dozbrojenie Armii — ofiary na 


WEZWANIE. 


Rząd Najjaśniejszej Rzeczy - 
pospolitej Polskiej ogłosił poży- 
czkę wewnętrzną i bony poży* 
czkowe na dozbrojenie lotnict - 
wa wojskowego i artylerii prze 
ciwlotniczej, a gen. broni Ber- 
becki, komisarz geńeralny ogło 


szonej pożyczki, w imieniu Wo- |- 


dza Naczelnego, Marszałka Ed 
warda Śmigłego Rydza wezwał 
przez radio wszystkich obywa - 
teli Niepodległej Polski do speł 
nienia ciążącego obowiązku o- 
bywatelskiego. 

Nikogo nie może zabraknąć 
w wypełnieniu tego obowiązku, 
a przeto i nas Ewengelików Pol 
skich. Pomni testamentów na- 
szych przodków, którzy zasłuży 
li się dobrze Ojczyźnie myślą, 
mieniem i pracą, kładąc często 
kroć podwaliny pod polskie rze 


_miosło, polski przemysł, two - 


rząc kadry polskiego mieszczań 
stwa, wzbogacając skarbnicę 
języka, literatury i nauki, prze- 
lewając krew we wszystkich 
walkach narodowych— musimy 
i my dziś wziąć jaknajliczniejszy 
udział w. subskrypcji ogłoszonej 
pożyczki, dostępnej dla najszer 
szych warstw ludności, każdy w 
miarę swych możności majątko 
wych. Dlatego też wzywamy 
wszystkich lojalnych i prawych 
obywateli - Ewangelików Pol- 
skich do sumiennego wypełnie- 
nia swego obowiązku, deklaru - 
jąc bezzwłocznie nabycie poży- 
ki. Przypominamy przysło - 
wie: 

„Kto prędko daje — dwa ra- 
zy daje”, 

W, imieniu Zarządu Koła Fe- 
deracji Ewangelików Polskich 
w Piotrkowie Tryb. 


Prezes 
i GUSTAW. RIEDEL 


kpt. s. s. 
Sekretarz 
LOTAR PISARSKI. 


ZAROBKOWYCH w Piotrko - 
wie (plac KOściuszki 4) już 
przyjmuje zapisy, bez wpłaty 
na razie gotówki na 5 proc. PO- 
ŻYCZKĘ OBRONY PRZECTWŁ 
ŁOTNICZEJ, 

oraz 3 proc, BONY. Przeciw- 
lotnicze na rzecz Funduszu O- 
brony Narodowej. 

Należy się spodziewać, 
społeczeństwo Piotrkowa i Zie 
mi Piotrkowskiej masowym u- 
działem w tej subskrypcji zama 
niłestuje wymownie swoje pa- 
triotyczne uczucia. 


WEZWANIE! 


Zarząd Stowarzyszenia Wiła- 
ścicieli Nieruchomości w Piotr - 
kowie wzywa wszystkich właś- 
cicieli nieruchomości, 
Aj: abit Pożyczki Obro- 

Przeciwlotniczej i składaniu 
otiar na F.O.N, na deklaracjach 
przy nazwisku dopisywali: 

„Właściciel mieruchomości'. 

Podawanie tylko zawodów 
bez tego dopisku powoduje, że 
statystyka po tym operuje fał - 
szywymi danymi, krzywdzący- 
mi własność nieruchomą, nigdy 
nie uchylającą się od spełnienia | 

obywatelskich obowiązków 
względem Państwa. 


BARANKI < 


__DZIER NIK 


RE AJ 


NARODOWY TOTE 


Oskarżyli oni przy tym swych | 


krewnych, dopominających się 
zwrotu ojcowizny, o zrabowanie 
300 zł. W wyniku rozprawy sąd 
skazał Cieślaków na karę 10 
miesięcy każdego. 


Roboty kanalizacyjne 
w Piotrkowie. 


Zarząd Miejski w Piotrkowie 


nalizowanych domów do sieci 
wodociągowej i kanalizacyjnej. 
w pierwszym rzędzie roboty ka 
nalizacyjne rozpoczęte zostały 
w śródmieściu, a następnie pro- 
wadzone będą na przedmieś - 
ciach. 


ze. Młodej Polski 


| 


by przy 


| 


w Piotrkowie. 


Komendą Oddziału (Związku 
Młodej Polski w Piotrkowie 
Tryb. zawiądamia wszystkich 
członków, że obecnie lokal Od- 
działu i Podokręgu mieści się 
przy ulicy Piłsudskiego 38 m. 3 
(I piętro). 

Równocześnie podaje się do 
wiadomości, że w dniu 2 kwiet- 
nia b.r. o godzinie 10 odbędzie 
się ogólne zebranie Członków 
Z. M. P. w lokalu własnym. O- 


Þecność obowiązkowa, 


Z kroniki żałobnej 


W Piotrkowie zmarł po krót- 
kiej chorobie śp. Wacław Or- 
chowski, pracownik huty szkła 
„FHortensja”. 


Ś. p. Zmarły brał żywy udział 


|w pracy społecznej, a szczegól- 


nie w chórze „Lira*, który 
przez ten nieoczekiwany zgon 


czekoladowe, 
cukrowe, 


oraz wszelkie gatunki cukierków 


po cenach przystępnych 
w sklepach 
ul. Sieradzka 2, i Piłsudskiego 58, 


Wielki Koncert 
religijny 
odbędzie się 1 kwietnia b. r. w 
sali im. Kilińskiego. (Z ważniej- 
szych utworów będą: Orato- 
rium Haydna Nr. 2, Stabat Ma- 
ter Rossiniego Aria 2 i Aria 8. 
Chóry i orkiestra. Słynne „Świę 

ty Boże“ Dobrzyńskiego, 
Koncert odbywa Się z std] 


wy chórów pod kierunkiem jj] 
Celejowskiego, 


W Piotrkowie do wgborów 
zgłoszone zostalo 6 list. 


W nadchodzących -wyborach 
do Rady Miejskiej w Piotrko - 
wie zgłoszonych zostało 6 list : 
2 polskie, jedna socjalistyczna i 
3 żydowskie. Mianowicie: 


Chrześcijańsko - Narodowy, 
Gospodarczy Front Wyborczy, 
Stronnictwo Narodowe, PPS: 
Bund, Syjoniści i Ortodoksi. 


Sfinansowali napad 
bandycki. 


Przed sądem okręgowym w 
Piotrkowie stanęli mieszkańcy 
wsi Meszcze pod Piotrkowem— 
Michalina i Edward małżonko - 
wie Cieślak, oskarżeni o wpro” 
wadzenie władzy w błąd przez 
złożenie fałszywego zameldowa 
nia o napadzie bandyckim, któ- 
rego w rzeczywistości nie było. 


ZR E E e r LL ZOO 


CENY OGŁOSZEN: za wiersz milimetrowy Rewii GG ak e OZGA ka ana 40 groszy; 
Prenamerata za „DZIENNIK NARODO Wy“ 
NN 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Filii Tenszerta 


r" nie tylko wybitnego śpie- 
waka, ale dobrego i ofiarnego 
' człowieka. 
Cześć Jego pamięci ! 
Pogrzeb dziś o godzinie 5 po 
południu z domu żałoby przy 
ul. Okrzei. 


'Kilka dat — 


bez komentarzy. 


Rok 1003- 004 Bolesław Chro- 
brypanemCzech 
1004-1018 Wojna polsko- 
niemiecka, za- 
kończona ko- 
rzystnym poko- 
jem w Budziszy- 
nie. Łużyce zo- 
san przy Pols- 
1054 Pala odzyskuje 
Śląsk. 
Zwycięstwo pod Na- 
kłem. Polska panuje 
nad Pomorzem. 
«Psie Pole», 
Pomorze Zachodnie 
i ziemie zaodrzań- | 
skie pod panowa- 
niem Polski, 
Połączone wojska 
Polski i Litwy ła- 
mią pod Grunwal- 
do potęgę Krzyża- 


Wcielenie Prus i Po: 
morza do królestwa 
polskiego. Początek 
13-letniej wojny z 
Krzyżakami. 

PolskazdobywaMal- 

borg, 

Zwycięski pokój za- 
wiera Polska w To- 
runiu z Krzyżakami, 


1154 


1121 


1410 


1454 


1457 
1466 


SŠ 0000000000 
z a a a a Z Z Z 


w tekście 60 groszy, Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 
wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosy3 złete miesięcznie. ( 


1525 Ks. Albrecht pruski | Wybory de rad miejskich 
składa w Krakowie w Bełchatowie i Sulejowie 
hołd królowi Zyg- pod hasłem konsolidacji 


muntowi I. 


Unieruchomienie 
fabryki krzeseł wie- 
deńskich. 


Została unieruchomiona wy* 
twótnia krzeseł wiedeńskich 
„Fatent” w Radomsku z powo” 
du braku zamówień. 

Cała załoga robotnicza zosta- 
ła zwolnicna po uprzeđsim u- 
clawowym wymówientu. 


OGŁOSZENIE 


Urzędu Wojewódzkiego Łódz * 
kiego Nr. OA. I. 18-40 z dnia 28 
marca 1939 roku o 


WSZCZĘCIU  POSTĘPOWA. - 

NIA LIKWIDACYJNEGO OD- 

NOŚNIE MIENIA OPUSZCZO - 
NEGO. 

Na podstawie art. 9 ust, 1 uw 
stawy z dnia 2.VII 1937 r. o lik- 
teg mienia opuszczonego 
(Dz. U. R. P. Nr. 52, poz. 405) 
Urząd Wojewódzki Łódzki po- 
daje do publicznej wiadomości, 
że Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
postanowieniem z dn. 6.111 1939 
r. Nr. Co. 498/38 wszczął postę- 
powanie likwidacyjne odnośnie 
opuszczonego mienia, pozosta” 
lego po nieobecnym Włalentym 
Śliwińskim, składającego się 
praw spadkowych, przysługują: 
cych wymienionemu po ojcu An 
tonim do osady Nr. 4 tabeli lik- 
widacyjnej w Chruście, śm. Ka 
mieńsk, pow. piotrkowiskiego. 

Urząd Wojewódzki wzywa o- 
soby, roszczące sobie prawa: do 
wspomnianego mienia opuzczo - 
nego, oraz wierzycieli, by zgło- 
sili swe roszczenia należycie u- 


zasadnione do Sądu Okręgowe” | nej chwili istnieje w Helsinkach 


go w Piotrkowie w terminie 6- 
mieięcznym od daty ogłoszenia 
w Dzienniku Wojewódzkim Łó- 
dzkim, które równocześnie za” 
rządza się. 

Równocześnie zaznacza się, 
Że jeżeli nieobecny, którego mie 
nie ma być zlikwidowane, nie 
zgłosi się w powyżej wskaza - 
nym  ć-miesięcznym terminie, 
może nastąpić uznanie go za 
zmarłego, 

Za Wojewodę: 
A. TYMIANIBCKI 
Naczelnik Wydziału 


Aktualna pogadanka 
dla młodzieży i wy- 
chowanków 


W związku z aktualną na 
wiosnę kwestią, dokąd kiero- 
wać młodzież kończącą szkoły 
powszechne | gimnazja— Pols- 
kie Radjo nada dn. 29. HI o 
godz. 16.20 pogadankę Heleny 
Waniczek p. t, «O szkoleniu 
młodzieży żeńskiej w nowych 
zawodach przemysłowych», Pre- 
legentka omówi obecny zakres 
przemysłu i rzemiosł, reprezen- 
towanpch w szkołach przemy* 
słowych żeńskich. Specjalną u- 
wagę zwróci autorka na zawo” 
dy mające pomyślną koniunkiu- 
rę na rynku pracy, oraz na 
: szkoły i kursy mniej ogółowi 
znane, 


zatrudnienia absolwentów. 


q 


NK: - = rss 2 DA T 
z TLO w sez "TRA 


z studiowała 


DEE Z ZZ EZ, | 
MIÓD; pszczelny lipcowy praw- J 
dziwy bez do 

a dające dobre widoki 10 ky 21” 3 kg 7.20 zł, 


Święta za pasem 


Redakcja i administracja: 
ul. Słowackiego nr. 28, parter wejście od, frontu. 


narodowej. | 


W związku ze zbliżającym się 
terminem wyborów do rad miej- 
skich w Bełchatowie i Sulejo- 
wie, które wyznaczone zostały 
na dzień 30 kwietnia r.b., ugru. 
powania, stojące na gruncie 
chrześcijańsko - narodowym ut- 
worzą wspólny blok wyborczy 
aby uzyskać w przyszłym sa 
morządzie dominującą więk: 
szość i tym sposobem  wyeli- 
minować z rady miejskiej par- 
tynictwo, 


Dziennik pe 


Przerabianie złych an. 
ten w Finlandii 


Na skutek zaleceń komisji 
pod przewodnictwem profà B.. 
Wuolle, władze fińskie rozpo: 
częły energiczną kampanię prze 
ciwzakłóceniową. Wydano za* 
rządzenie, aby wszystkie dźwię. 
gi elektryczne w domach miesz 
kalnych zostały zaopatrzone w 
urządzenia przeciwzakłócenio* 
we na koszt ich właścicieli o” 
raz rozpowszechniono bezpłat: 
ną broszurę o przyczynach za* 
kłóceń i sposobach ich usuwa = 
nia. becnie opracowuje się 
metodę usunięcia zakłóceń spo 
wodowanych przez tramwaje i 
trolley - busy, Komisja prze- 
zagadnienie anten 
centralnych i doszła do wnios* 
ku, że niesumienni eksperci o- 
szukiwąłi często nieuświado * 
mionych klientów. Na skutek 
raportu sporządzonego przez 
komisję w tej sprawie władze 
wydały bardzo surowe zarzą * 
dzenia dotyczące instalowania 
wspólnych anten na dużych blo* 
kach mieszkaniowych. W obec" 


około 100 instalacyj anten 
wspólnych, prawidłowo wyko- 
nanych, a spora ilość takich im 
stalacyj ma być przerobiona 


zgodnie z treścią nowych zarzą” 
dzeń. 


DBAJCIE o swoje 
ZDROWIE 


Przy chorobach: żołądka, ki- 
szek, wątroby, przy kamieniach 
żółciowych, wzdęciu brzucha, 
odbijaniu się, lub skłonnościach 
do zaparcia stosuje się: 


„SZWAJCARSKIE GORZKIE* 


ZIOŁA“ Gąseckiego, mines 
łagodny środek przeczyszczają- 


cy, ułatwiający funkcje orga - | 
nów trawienia, stosuje się rów- 
nież przy nadmiernej otyłości. i 


Repertuar kin: 


Kino „CZARY“ 
„ŻEBRAK W PURPURZE“ 
Kino „ROMA“: 
«BEZPIECZNA MIŁOŚĆ» 

Kino „AS“ 
„QOU VADIS?“ 


mieszki, gwa- 
5 kg 11 zł. 

21 zł, 26 kg 41 zh wraz z na” 
czyniem i opłatą pocztową wysyła za 
pobraniem właściciel największej pasie- 
ki w państwie Eugeniusz Biliński i Sya 
w Zbarażu. 


w każdym domu 
ozdobą winny być 


i | sztuczne kwiaty 


Duży wybór. 


POLNA 5. 
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